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G R U D N IA
1977 ROKU

N IED ZIELA , 
1 STYCZNIA

1978 ROKU  
WYD. AB

urier
s z c z e c i n s K i

N r 295 (10 279) Rok założenia 1945

W  poszukiwaniu realnego programu 

wyżywienia ludzkości

Na światowym talerzu
Se n s a c j a  w  k o n i n i e :

na tamtejszych zw a łow i­
skach ziemi po kopa lni 

odkryw kow ej stacja Polskiej 
Akadem ii Nauk wyhodowała 
zboże •  „normalnych walorach”. 
Sukces ten nie jest n iezw ykły . 
Po prostu zboże konińskie 
otrzym ało w ie lokro tn ie  większą 
normę nawozów N P K niż to 
nasze, normalne. Dlatego nie 
ty lko  szef kon ińsk ie j p lacówki 
P A N  patrzy z taką nadzieją na 
budowę Po lic I I .  Dopiero one 
w  roku 1985 będą mogły zaspo­
koić w  połow ie potrzeby na na­
wozy w ieloskładn ikow e (NPK) 
i w  trzeciej części na azotowe. 
Zatem w  zbiorach sytuacja zda-

je  się być jasna: osiągnięcie w  
1980 roku 32 q z ha będzie rze- 
ezą n iezwykle trudną. A le nie 
należy załamywać rąk! W ro l­
n ic tw ie  polskim  istn ie ją  jeszcze 
inne rezerwy. Obecnie zbiera­
m y około 600 kg zbóż na miesz 
kańca. A le  — ja k  się oblicza — 
aby zapewnić wyżyw ienie na 
norm alnym  poziomie i p roduk-

(Dokończenie na str. 2)

Owocny dialog dla obu naszych narodów

Dziś prezydent USA 
zakończył w izytą w  Polsce

Przemówienie
noworoczne
E. Gierka

31 G R U D N IA  1977 r o k u  o Ro­
d z in ie  20.00 p rz e d  k a m e ra m i 
T e le w iz j i  P o ls k ie j  i  m ik r o fo ­
n a m i P o ls k ie g o  R a d ia  I  se­
k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a rd  
G ie r e k  w y g ło s i  p rz e m ó w ie n ie  
n o w o ro c z n e .

P r z e m ó w ie n ie  n a d a n e  b ę d z ie  
w  p ro g ra m a c h  I  i  I I  T e le w iz j i  
P o ls k ie j o ra z  w  p ro g ra m a c h  
I .  I I .  I I I  i  I V  P o ls k ie g o  R a ­
d ia .

,Zielone światło”
dla Polic

@ Polsko-amerykańskie rozmowy plenarne 
Hołd bohaterom Warszawy 

© Przyjęcie wspólnego komunikatu
W ARSZAW A. P iątek —• 50 bm. —-  ja k  in form ow aliśm y — toku  uroczystego obiadu w 

by ł drugim  dniem o fic ja ln e j w izy ty , jaką  na zaproszenie n a j- Pałacu Rady M in is trów  prze- 
wyższych władz Po lskie j Rzeczypospolitej Ludow ej składa w m ówienia w yg łos ili I  sekretarz 
naszym k ra ju  prezydent Stanów Zjednoczonych J im m y Car- KC PZPR i prezydent USA. 
te r* P rzy ję ty  został wspólny ko­

m unika t polsko-amerykański.

Sesja W R N

Uchwalono plan 
i budżet 1978 r.
W C Z O R A J  p o d cza s  s e s ji W o je ­

w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j u c h w a ­
lo n o  p la n  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  
o ra z  b u d ż e t w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  na  r o k  1978. W ś ró d  g łó w ­
n y c h  z a ło ż e ń  u c h w a lo n e g o  p la n u  
p re fe re n e jfe . w y n ik a ją c e  z  m a n e w r u  
g o s p o d a rc z e g o  z n a la z ły  m . in .  g o ­
s p o d a rk a  ż y w n o ś c io w a , r o z w ó j  p r o ­
d u k c j i  r y n k o w e j  1 e k s p o r to w e j,  
z w ię k s z e n ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o  i  k o m u n a ln e g o , p o le p s z e ­
n ie  d z ia ła ln o ś c i b a n d lu  i  u s łu g , r o z ­
b u d o w a  b a z y  m a te r ia ln e j  o ś w ia ty ,  
n a u k i .  s łu ż b v  z d r o w ia .  (S ze rsza  r e ­
la c ję  z p o s ie d z e n ia  W R N  z a m ie s z ­
cza d z is ie js z y  ..G ło s  S z c z e c iń s k i” ».

R uszyła szczecińska 

fa b ryka  m ieszkań

Za rok -  250 domków

G ŁÓ W N YM I punktam i prog­
ram u było spotkanie I  sekreta­
rza KC  PZPR z prezydentem 
USA oraz polsko-amerykańskie 
rozmowy plenarne, k tó rym  prze 
wodniczyli Edward G ierek i 
J im m y Carter.

Tego samego dnia prezydent 
Stanów Zjednoczonych odwie­
d z ił w  sto licy miejsca pamięci 
narodowej, składając wieńce na 
Grobie Nieznanego Żołnierza

taśmy
TO W AR ZYSZYLIŚM Y te j 

budowie od początku. W ciągu 
.12 miesięcy budowniczowie ze 
Szczecińskiego Przedsiębior. 
s iw a Budownictwa Przemysło­
wego, Szczecińskiego Przedsię­
b iorstw a Robót Inżyn ie ry jnych 
,,'ns ta lu ”  i  w ie lu  innych, w 
trud nych  warunkach tereno­
w ych  rea lizow a li tę ważną in ­
westycję dla potrzeb budow­
n ic tw a mieszkaniowego. Wczo­
ra j zakończył się podstawowy 
etan realizacji fa b ryk i elemen­
tów  dla potrzeb budownictw a 
jednorodzinnego.

(Dokończenie na str. 2)

O  g o d z in ie  13.00 ro z p o c z ę ło  s ię  w  
s ie d z ib ie  S e jm u  P R L  o s o b is te  s p o t­
k a n ie  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  E d ­
w a r d a  G ie r k a  z p re z y d e n te m  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  J im m y  C a r te ­
r e m . S p o tk a n ie  t r w a ło  b l is k o  d w ie  
g o d z in y .

W  to k u  r o z m o w y  o b u  p r z y w ó d ­
c ó w  o m ó w io n e  z o s ta ły  w ę z ło w e  
s p r a w y  z a ró w n o  s to s u n k ó w  p o ls k o -  
a m e ry k a ń s k ic h ,  j a k  te ż  g łó w n e  za ­
g a d n ie n ia  o b e c n e j s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a r o d o w e j.

Spotkanie potwierdziło zaintereso- 
r>od nom nikam f wanie obu przywódców pogłębie-poa pom nikam i uonaterow  niem politykł odprężenia w  stosun- 
Warszawy oraz Bohaterów Get_ kach międzynarodowych. Uznano, 
ta. Po południu J. Carter w z ią ł że Jes* to Jedyna droga kształto- 
udział w  konferencji prasowej. E 2 , w* S S S l . t f ,f 8 B ? £ S S Z  

W godzinach wieczornych W ślona została jednocześnie kluczo­

w a  ro la  d ia lo g u  ro d z ie c k o - a m e ry -  
k a ń s k ie g o . a zw ła s z c z a  d a ls z y c h  p o ­
r o z u m ie ń  o o g ra n ic z e n iu  o fe n s y w ­
n y c h  z b r o je ń  s t r a te g ic z n y c h ,  j a k  
te ż  p o tr z e b a  p o z y ty w n e g o  w k ła d u  
w s z y s tk ic h  in n y c h  k r a jó w .  S zcze­
g ó ln ą  u w a g ę  z w ró c o n o  n a  p r o b le ­
m y  z a h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń  
1 z a p o b ie ż e n ia  ro z p rz e s t r z e n ia n iu  
b r o n i  n u k le a rn e j .

R o z m o w a  m ia ła  s z c z e ry , rz e c z o w y  
i  p r z y ja z n y  c h a r a k te r .

(Dokończenie na str. 2)

J a k  ju ż  In fo r m o w a l iś m y  w ie lk a  
in w e s ty c ja  p o ls k ie j  c h e m ii P o l i ­
ce I I  o t r z y m a ły  u c h w a ła m i R a d y  
M in is t r ó w  p r io r y t e t  in w e s ty c y jn y ,  
c z y l i  m ó w ią c  J ę z y k ie m  p o to c z n y m  
— „ z ie lo n e  ś w ia t ło ” . W  n a d c h o d z ą ­
c y m  r o k u  z n a c z n ie  ro zs z e rz a  s ię  
z a k re s  p ra c  i  s tą d  p rz e d  u c z e s tn i­
k a m i  p ro c e s u  In w e s ty c y jn e g o  s ta ­
ją  b a rd z o  d u że  z a d a n ia . Z n a c z n ie  
in . in .  w z ro ś n ie  p o te n c ja ł  w y k o ­
n a w c z y  1 lic z e b n o ś ć  z a łó g , k tó r y m  
n a le ż y  z a p e w n i  m ie s z k a n ia , o b s łu ­
gę  k o m u n ik a c y jn ą ,  h a n d lo w o -g a s -  
tr o n o m ic z n ą  i  le k a rs k ą .

S p ra w y  te  b y ły  m . In .  te m a te m  
w c z o ra js z e g o  s p o tk a n ia  w  Z C h  „P o  
l ic e ”  m in is t r a  b u d o w n ic tw a  i  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  A d a m a  G la ­
z u r a  z d y r e k c ja m i p rz e d s ię b io rs tw  
z a a n g a ż o w a n y c h  n a  p la c u  b u d o w y . 
W  s p o tk a n iu  ty m  u c z e s tn ic z y ł t a k ­
że w o je w o d a  s z c z e c iń s k i J e rz y  K u ­
c z y ń s k i i  s e k re ta rz  K W  P Z P R  T a ­
de u sz  W a lu s z k ie w ic z .

Skroi wspólnego komunikatu

E. Gierek zaproszony
do złożenia wizyty w USA
N A  z a p ro s z e n ie  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­

w e j  p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  J im m y  C a r te r  w ra z  
z m a łż o n k ą  z ło ż y l i  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  P o lsce  w  d n ia c h  od  29 do  31 
g r u d n ia  1977 r o k u .

P re z y d e n t  z ło ż y ł w ie n ie c  p r z y  G r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  o ra -  
w ie ń c e  p r z y  P o m n ik u  B o h a te ró w  W a rs z a w y  N ik e  o ra z  p r z y  P o m n ik u  
B o h a te ró w  G e tta .  Z w ie d z i ł  ta k ż e  n ie k tó r e  d z ie ln ic e  W a rs z a w y , za ­
z n a ja m ia ją c  s ię  z j e j  o d b u d o w ą  i  r o z w o je m .

P ie rw s z y  s e k r e ta r z  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r ­
t i i  R o b o tn ic z e j E d w a rd  G ie r e k  o d b y ł  r o z m o w y  z  p re z y d e n te m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  J im m y  C a r te re m .

M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  E m i l  W o jta s z e k  o d b y ł  ta k ż e  ro z m o w y  
z s e k re ta rz e m  s ta n u  C y ru s e m  R . V a n c e m .

P ie rw s z y  s e k re ta rz  i  p r e z y d e n t  w y r a z i l i  z a d o w o le n ie  z o d b y ty c h  
ro z m ó w  o ra z  p rz e k o n a n ie ,  że k o n ty n u o w a n ie  w iz y t  n a  n a jw y ż s z y c h  
s z c z e b la c h , j a k  te ż  w iz y t  in n y c h  c z o ło w y c h  o s o b is to ś c i o b u  k r a jó w ,  
s łu ż y  in te r e s o m  o b u  s t r o n  o ra z  p o g łę b ie n iu  o d p rę ż e n ia  i  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a r o d o w e j.

P re z y d e n t C a r te r  w y r a z i ł  w d z ię c z n o ś ć  p ie rw s z e m u  s e k r e ta r z o w i i 
m a łż o n c e  za w ie lk ą  g o ś c in n o ś ć  o k a z a n ą  w  P o lsce  je m u ,  je g o  m a łż o n c e  
i  c a łe j  d e le g a c j i .

P r e z y d e n t J im m y  C a r te r  z a o r o s i ł  p ie rw s z e g o  s e k re ta rz a  E d w a rd a  
G ie r k a  d o  z ło ż e n ia  w iz y t y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i .  Z a m '  
sze n ie  z o s ta ło  p r z y ję t e  z z a d o w o le n ie m . T e r m in  t e j  w iz y ty  z o s ta m  
u z g o d n io n y  w  d ro d z e  d y p lo m a ty c z n e j.

<€> Ostatnia kartka kalendarza ❖  Sylvia Vartan o sofcie ^  Mini -  Horoskop ❖  Krzyżówka ♦

iß ? .  c f fg v ,  f î ç r  I
¿ I* ......“ « ‘«««.«Z - n r t .
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W NUMERZE:



KURIER ♦  KRAJ ' ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ 9  REGION ♦  KRAJ STRONA 2

h  rok -  250 domków 
z łaśmy

(Dokończenie ze »te. ł j

Na uroczystość uruchom ienia 
fa b ry k i p rzyby li: m in is te r bu­
dow nictw a i przem ysłu ma­
te ria łów  budowlanych A . G la­
zur, sekretarz K W  PZPR w  
Szczecinie T. W aluszkiewicz, 
wojewoda szczeciński J. K u ­
czyński, k ie row nictw o W oje­
w ódzkiej Spółdzielczości M iesz­
kaniowej oraz budowniczowie. 
Po przekazaniu raportu m in i­
s trow i przez naczelnego dyrek_ 
to ra  SPBP S. Stefaniczyna o 
gotowości do rozruchu fab ryk i, 
nastąpił ku lm in a cy jn y  moment 
— rozruch technologiczny. Ru­
szyły wszystkie urządzenia. Na 
taśmy z fo rm am i rozpoczęło się 
dozowanie betonu.

Uruchomienie fa b ry k i ele­
mentów o zdolności p rodukcy j­
nej 250 dom ków rocznie ozna­
cza, że ju ż  od roku 1978 będzie 
można montować te  elementy 
na pierwszych osiedlach. In ­
westor — Wojewódzka Spół­
dzielczość M ieszkaniowa — 
pierwsze dom ki budować będzie 
na ul. Km iecej. W następnej 
kolejności powstanie osiedle w  
Policach dla 100 rodzin.

Ta inwestycja w  znakom ity 
sposób przyczyni się do dalsze­
go rozwoju budownictw a miesz 
kantowego w  Szczecinie. Do­
dajm y, że jest to pierwsza w  
k ra ju  fabryka, k tó ra  pracować 
będzie dla potrzeb budowni. 
ctwa jednorodz innego. (z)

Dziś zakończenie wizyty
(Dokończenie ze itor. i )

P O  s p o tk a n iu  o b u  p r z y w ó d c ó w

z a m ie s z c z a m yd c n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  J im -  p rz e m ó w ie n ia  
m y  C a r te ra  i  Jeg o  m a łż o n k i.  d z ie ln ie ) .

W  s p o tk a n iu  ze  s t r o n y  p o ls k ie j
w z ię l i  u d z ia ł  p rz e w o d n ic z ą c y  R a -  31 g r u d n ia  b r .  J im m y  C a r te r  k o ń -  
d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i,  p r e -  c z y  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  P o ls c e  i  

..  . - .  „  _ n zes R a d y  M in is t r ó w  P io t r  J a ro s z e -  u d a je  s ię  w  d a ls z ą  p o d ró ż , k t ó r e j
o d b y ło  s ię  to irn cze  s m a a a m e  a  n a -  wiCJ, ? m a !ż o n l(Ę  o ra z  c z ło n k o w ie  k o le jn y m  e ta p e m  je s t  T e h e ra n . 
sSenm e r m m o w j  p le n a rn e  k t ó r y m  m ) w y ł s I y c „  w )a 3 z  P H L
p r z e w o d n ic z y li  I  s e k r e ta r z  K C  *  *  ,
P Z P R  * 2 ^ ” * P o d cza s  s p o tk a n ia  p rz e m ó w ie n ie
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  J im m y  c a r -  w y g }o s ij  |  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  E d -  M A Ł Ż O N K A  p re z y d e n ta  U S A . R o  

w a r d  G ie r e k .  ( T e k s t  p rz e m ó w ie n ia  s a ly n n  C a r te r  i  d o ra d c a  p re z y d e n -  
s a m ie s z e z a m y  o d d z ie ln ie ) .  ta  U S A  d o  s p r a w  b e z p ie c z e ń s tw a

n a ro d o w e g o  Z b ig n ie w  B rz e z iń s k i 
k o le i  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  z ło ż y l i  w  p ią te k  w iz y tę  p ry m a s o w i 

p r e z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  P o ls k i,  k a r d y n a ło w i  S te fa n o w i W y -

te r .
P rz e d m io te m  ro z m ó w  p le n a rn y c h  

b y ły  r ó w n ie ż  z a g a d n ie n ia  s to s u n ­
k ó w  p o łs k o - a m e ry k a ń s k ic h  i  a k t u a l  
n e  p r o b le m y  m ię d z y n a ro d o w e .

J e ś l i  c h o d z i o  s to s u n k i d w u s tr o n -  
e. to  s z c z e g ó ln ie  s z e ro k o  o m ó w io -  
o o b e c n y  s ta n  i  p e r s p e k ty w y  

w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r ­
c z e j.

A m e r y k i  J im m y  C a r te r .  ( T e k s t s z y ń s k ie m u .

SPBO-2 w ykona ło  plan

Zbudowali
1360 mieszkań

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  n r  2, ja k o  
p ie rw s z e  w  s k a l i  c a łe g o  S Z B  w y ­
k o n a ło  z a d a n ia  r o k u  1977. B r y g a ­
d y  S P B O -2  b u d o w a ły  o s ie d la : „ P r z y  
Ja źn i'* , „ K a l i n y " ,  w  P ło n i ,  w  G r y ­
f i n ie  i  n a  in n y c h  p la c a c h . W  c ią ­
g u  r o k u  b u d o w la n i  te g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rz e k a z a li  in w e s to r e m  
1399 m ie s z k a ń . W y b u d o w a n o  ta k ż e  
k i l k a  o b ie k tó w  to w a rz y s z ą c y c h .

<*>

p rz e b ie g ło d o b re j

W K R Ó T C E  p o  s p o tk a n iu  p le n a r ­
n y m  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a r d  
G ie r e k  u d z ie l i ł  w y w ia d ó w  p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  t r z e c h  n a jw ię k s z y c h  a m e ­
r y k a ń s k ic h  s ie c i te le w iz y jn y c h  —  
Ń B S . C B S  i  A B C .

Potwierdzenie współpracy 
i iczuć przyjaźni

(Skrót przemówienia E. Gierka)
G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h W IZ Y C IE  P A Ń S K IE J ,  p a n ie  s k im  p r z y ja ź n ie  u c z c i l iś m y ,  n ie m a -  P o ls k a  s to i n a  g r u n c ie  p e łn e j i 

o d b y ła  s ię  w  w ie l k ie j  s a l i  h o te lu  p re z y d e n c ie , w id z im y  p o tw ie r d z e n ie  ł y  b y ł  w k ła d  P o la k ó w  w  r o z w ó j  go  in te g r a ln e j  r e a l iz a c j i  zasa d , p o s ta -  
V ic to r ia  w  W a rs z a w ie  k o n fe r e n c ja  p r z y ja z n y c h  u c z u ć , ja k im i  n a ró d  s jp o d a rk i,  c y w i l i z a c j i  i  k u l t u r y  n o w ie ń  i  z a le c e ń  A k t u  K o ń c o w e g o  
p ra s o w a  p r e z y d e n ta  J im m y  C a r te -  a m e ry k a ń s k i  d a r z y  n a ró d  p o ls k i i  A m e r y k i .  R a d z i je s te ś m y  —  p o w ie -  h e ls iń s k ie j  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r y  t r a k -  
ra  N a  k o n fe re n c ję  p r z y b y ło  p o -  o d z w ie r c ie d le n ie  in te n e j i  d a ls z e g o  d z ia ł  —  że  d z iś  o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  tu je m y  ja k o  w ie lk ą  k a r tę  p o k o ju  
n a d  459 d z ie n n ik a r z y  a m e ry k a ń -  r o z w i ja n ia  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  o b u  w ie lo m i l io n o w e j  rz e s z y  A m e r y k a -  w  E u ro p ie . K ie r u ją c  s ię  t y m i  sa ­
s k ic h  o b s łu g u ją c y c h  w iz y tę  w  P o l-  k r a ja m i .  U c z u c ia  te  i  in te n c je  w  n ó w  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia , b ę d ą c  ło ż e n ia m i,  k s z ta łt u je m y  p o m y ś ln e  
sce. k o re s p o n d e n tó w  i  s p e c ja ln y c h  p e łn i  o d w z a je m n ia m y .  d o b r y m i o b y w a te la m i S ta n ó w  Ż je d  s to s u n k i d w u s tr o n n e  ze w s z y s tk im i
w y s ła n n ik ó w  z  in n y c h  k r a jó w  ś w ia -  T r a d y c je ,  d o  k tó r y c h  w s p ó ln ie  n o c z o n y c h , z a c h o w u je  u c z u c io w e  i  p a ń s tw a m i —  s y g n a ta r iu s z a m i A k t u  
ta  o ra z  p r z e d s ta w ic ie li  p o ls k ie j  p r a -  Się o d w o łu je m y ,  są b o g a te  i  s z ła -  k u l t u r o w e  z w ią z k i  z k r a je m  s w y c h  K o ń c o w e g o , d ą ż y m y  d o  p o z y ty w -  
s y . r a d ia  i  t v .  K o n fe r e n c ja  p ra s o -  c h e tn e . P o la c y  b y l i  w ś ró d  p ie r w -  p r z o d k ó w ,  p r a g n ie  p o m y ś ln e g o  ro z  n y c h  w y n ik ó w  s p o tk a n ia  b e lg ra d z -  
w a  b y ła  f i lm o w a n a  i  r e je s t ro w a -  s z y c h  o s a d n ik ó w  n a  z ie m i a n ie r y -  w o ju  w s p ó łp r a c y  z P R L . N a ró d  k ie g o . U m o c n ie n iu  p o c z u c ia  b e z p ie -  
n a  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  e k ip  t e le w i -  k a ń s k ie j .  W  w a lc e  o  n ie p o d ie g -  na sz  r ó w n ie ż  z a c h o w u je  w  p a m ię c i c z e ń s tw a  s p r z y ja łb y  z p e w n o ś c ią  
z y jn y c h  o ra z  l ic z n e  z e s p o ły  k r o n ik  ło ś ć  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w s p a -  w s p ó ln ą  w a lk ę  w  w ie lk ie j  k o a l ic j i  p o s tę p  w w ie d e ń s k ic h  ro z m o w a c h , 
f i lm o w y c h .  T r w a ła  30 m in u t .  n ia lą  k a r tę  z a p is a l i  K o ś c iu s z k o , P u  a n t y h it le r o w s k ie j .  p o ś w ię c o n y c h  r e d u k c j i  s i ł  z b r o j-

ła s k i  i  in n i  w ie lc y  p o ls c y  p a t r io c i ,  E d w a rd  G ie r e k  o ś w ia d c z y ł d a le j ,  n y c h  i  z b r o je ń  w  E u ro p ie  ś r o d k o -
•  •  *  k t ó r z y  s p ra w ę  w o ln o ś c i s w o je j  O j -  że s p ra w a , k tó r a  n a m  w s p ó ln ie  w e j .

c z y z n y  łą c z y l i  n ie ro z d z ie ln ie  z  w o l  p rz y ś w ie c a , to  u t r w a la n ie  p o k o ju .  R a d z i je s te ś m y , i e  — ja k  to  p o -
W  G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h  I  s e -  n o ś c ią  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w . N a ró d  p o ls k i zn a  sz c z e g ó ln ie  d o b -  tw ie r d z i ły  d z is ie js z e  k o n s t r u k t y w -

k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a r d  G ie r e k  E . G ie r e k  s tw ie r d z i ł ,  że w  c a ły m  rz e  je g o  c e n ę  i  w a r to ś ć . Z  t r w a -  ne  r o z m o w y  — p o d z ie la  p a n  nasze 
m a łż o n k ą  w y d a ł  w  P a ła c u  R a d y  2 0 9 - le c iu  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  ł y m  p o k o je m , k tó re g o  szczęśc ie  p r a g n ie n ie  k o n ty n u a c j i  p o m y ś ln e g o

M in is t r ó w  o b ia d  n a  cześć p r e z y -  k tó r e  w e s p ó ł z  n a ro d e m  a m e ry k a ń -

Staliśmy się |u ż  
bliskimi przyjaciółmi

(Skrót przemówienia J. Cartera)

p r a g n ie m y  d z ie l ić  ze w s z y s tk im i  in -  k s z ta łt o w a n ia  s to s u n k ó w  p o ls k o -  
n y m i  k r a ja m i  E u ro p y  i  ś w ia ta , w ią  a m e ry k a ń s k ic h .
ż e rn y  s w e  a s p ira c je ,  p la n y  i  n a -  E . G ie re k  w s k a z a ł,  i e  w  o s ta tn ic h  
d z ie je  n a  d z iś  i  n a  j u t r o .  la ta c h  p o d p is a n e  z o s ta ły  m ię d z y  n a

K lu c z o w y  c z y n n ik  p ro c e s u  o d p rę -  s z y m i k r a ja m i  w a ż n e  w s p ó ln e  o -  
ż e n ia  w id z im y  w  s to s u n k a c h  m ię -  ś w ia d c z e n ia , u m o w y  i  p o ro z u m ie -  
d z y  p a ń s k im  k r a je m  - -  p a n ie  p r e -  n ia ,  k tó r e  s tw a r z a ją  d o b re  p o d s ta -  
z y d e n c ie  —  i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c -  w y  d o  d a ls z e j w z a je m n ie  k o r z y s t -  
k im .  D ia lo g  o b u  m o c a rs tw  d e c y d u -  n e j  w s p ó łp r a c y .  R o z w in ę ły  s ię  d y -  
je  d z iś  o  o g ó ln y m  k l im a c ie  s to s u n -  n a m ic z n ie  s to s u n k i g o s p o d a rc z e , d o  
k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  o u c h r o -  k tó r y c h  p r z y w ią z u je m y  szczeg ó ln e  
n ie n iu  lu d z k o ś c i o d  k a t a s t r o fy  w o j  z n a c z e n ie , 
n y  n u k le a r n e j .  N io s ą  w ię c  one
s z cze g ó ln ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p o -  N a ró d  nasz p o  n a jw ię k s z e j  t r a -  
k ó j  ś w ia to w y .  g e d i i  w  s w y c h  d z ie ja c h  d o k o n a ł w y

S tą d  nasze g łę b o k ie  z a d o w o le n ie  b o r u ,  k t ó r y  d a je  m u  t r w a łe  g w a -  
*  r y s u ją c e g o  s ię  p o s tę p u  w  r o k o w a -  r a n c je  n ie p o d le g ło ś c i,  s u w e re n n o -  
n ia c h  n a  te m a t  o g ra n ic z e n ia  o fe n -  ś c i i  b e z p ie c z e ń s tw a  i s tw a rz a  n a j-  
s y w n y c h  z b r o je ń  s tra te g ic z n y c h  i le p sze  p r z e s ła n k i r o z w o ju .  S ta n o -  

. . .  , .  na sze , p o d z ie la n e  z p o w s z e c h n ą  © p i w ią  je  w ła s n y , c o ra z  b a r d z ie j  zn a -
g ą  s ię  p r z y c z y n ić  d o  l i k w id a c j i  r ó z  n ją  p u b l ic z n ą , o c z e k iw a n ia  n a  r y -  c z ą c y  p o te n c ja ł o b e c n e j P o ls k i,  j e j  
“ *■“  “ “  "<’« ■  c h łe  n o w e  p o ro z u m ie n ie ,  a ta k ż e  n a  so ju s z e  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  ?

b a rd z o  d u m n i z  te -  D z ie l im y  s ię  o s ią g n ię c ia m i i  w ie -
g o , że je s te ś m y  t u t a j  w  P o ls c e  i  d z ą . C o r o k u  120 t y * .  A m e r y k a n ó w  n ic .  M a m  w s z e lk ie  p o d s ta w y  ocze - „ „
4e m ie l iś m y  o k a z ję  s p o tk a ć  s ię  i  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia  p rz y je ż d ż a  k iw a ć ,  i e  p r z y s z ły  r o k  p r z y n ie s ie  p o m y ś ln e  r e z u lt a ty  ro z m ó w  m ię d z y  I n n y m i  p r z y ja c ió łm i ,
s k o rz y s ta ć  ze s p o tk a n ia  s  X s e k r e -  z w iz y ta m i  d o  P o ls k i —  m ó w i ł  p r e  s u k c e s . Z r o b im y ,  c o  w  n a s z e j m o -  o b u  m o c a rs tw a m i w  in n y c h  w a ż -
ta rz e m , p a n e m  G ie r k ie m  — p o w ie -  z y d e n t .  w id z ia łe m  p r z y  w a s z y c h  e y , a b y  m a r z e n ie  to  z re a liz o w a ć , n y p j,  k w e s t ia c h .  D z iś  P o ls k a  n a le ż y  d o  g r u o y
d z ia ł  J .  C a r te r .  S ta l iś m y  s ię  j u t  p o m n ik a c h  m a n ife s ta c ję  m iło ś c i  d la  C h c e m y  z a p o b ie c  p r o d u k c j i  i  r o z -  p o ls k a  w e s p ó ł ze s w y m i s o c ja l i-  k r a jó w  ś w ia ta  n a jw y ż e j  r o z w in ię -
b l is k im i  p r z y ja c ió łm i .  N a u c z y łe m  ty c h ,  k t ó r z y  z  ta k ą  o d w a g ą  w a l-  w o jo w i  n o w y c h ,  c o ra z  s t r a s z n ie j -  « t y c z n y m i s o ju s z n ik a m i i  p r z y ja -  t y c h  p o d  w z g lę d e m  p r o d u k c j i  p rz e
s ię  od  n ie g o  p e w n y c h  rz e c z y , k tó -  c z y l i  i  c ie r p ie l i  p o d cza s  o s ta tn ic h  s z y c h  b r o n i ,  a  ta k ż e  z a p o b ie c  p r o -  c ió łm i  d o k ła d a  w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  m y ś lo w e j  i od  s ie d m iu  la t  u t r z y -
r e  m o g ę  w y k o r z y s ta ć  w  m o im  w o je n .  Ż a d e n  in n y  n a ró d  n ie  p o -  w a d z e n iu  d o ś w ia d c z e ń  z b r o n ią  ją -  a b y  p ro c e s  o d p rę ż e n ia  p o g łę b ia ć  i  m u je  w y s o k ie  w s k a ź n ik i  d a lszeg o
w ła s n y m  k r a ju .  n ió s ł t a k ic h  c ie r p ie ń  ja k  P o ls k a , d r o w ą .  C h c e m y  z m n ie js z y ć  s p rz e -  u c z y n ić  n ie o d w ra c a ln y m . w z ro s tu .  N a s tą p i ło  w ie lk ie  b io ło -

G d y  u b ie g a łe m  Się p rz e z  d w a  P o la c y  b y l i  p ie rw s z y m  n a ro d e m , da ż  b r o n i  k o n w e n c jo n a ln y c h  k r a -  p ó ls k a  zaw sze  s z cze g ó ln e  zn a czę - g ic z n e  o d ro d z e n ie  na szeg o n a r o d u ,  
la ta  o  p r e z y d e n tu rę  S ta n ó w  Z je d -  k t ó r y  s ta w ia ł  c z o ła  o k ro p n o ś c io m  jo m  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  n ie  p rz y w ią z y w a ła  d o  z a p o b ie ż e n ia  W  ty m  d z ie s ię c io le c iu  o s ią g a  w ie k
n o c z o n y c h  __ k o n ty n u o w a ł  m ó w c a  fa s z y z m u . P o la c y  z d o b y l i  p o d z iw  p o ls k a  !  w a s i p r z y w ó d c y  m a ją  r o z p rz e s t r z e n ia n iu  z b r o je ń  n u k łe -  d o j r z a ły  b l is k o  7 m il io n ó w  m ło d y c h
—  s p o tk a łe m  s e t k i  ty s ię c y  A m e r y -  * u z n a n ie  c a łe g o  ś w ia ta .  T o  w y  z a - je n  w ie l k i  t a le n t  w id z e n ia  s p r a w  a r n y c h .  P o d e jm o w a liś m y  w  t e j  P o le k  i P o la k ó w , w s z y s tk im  im  za
k a n ó w  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia . S z y b  d e m o n s tro w a liś c ie  g łę b o k ie  z a a n g a - ZVLT(lV in o  w s c h o d u ,  j a k  i  Z a c h o d u , s p ra w ie  I n ic ja t y w y ,  k tó r e  s p o ty k a -  p e w n ia m y  w y k s z ta łc e n ie  i  p ra c ę ,
k o  z o r ie n to w a łe m  s ię , i ł  ż y w ią  k o w a n ie  n a  rz e c z  p ra w  c z ło w ie k a ,  M o że c ie  w n ie ś ć  d u ż y  w k ła d  do  n a  ł y  s ię  z s z e r o k im  u z n a n ie m . D z iś , S tw o rz y l iś m y  s p r a w ie d l iw e ,  d e m o -
o g ro m n ą  m iło ś ć  d o  S ta n ó w  Z je d n o  w ia r ę  w  w a r to ś ć  lu d z k ic h  s w o b ó d  8zego w s p ó ln e g o  w y s i łk u ,  j a k i  p o -  g d y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ro z p rz e s tr z e  k r a ty c z n e  s to s u n k i s p o łe c z n e . W l e ­
c z o n y c h  i  je d n o c z e ś n ie  d o  P o ls k i.  * lu d z k ie g o  t y c ia .  d e jm u je m y  ra z e m  ze Z w ią z k ie m  R a  n ia n ia  ty c h  z b r o je ń  i  w p ro w a d z a -  la m y  w  ż y c ie  n a jp e łn ie js z y  k o d e k s
Z d a ją  s o b ie  o n i  s p ra w ę  z h is to r y c z  d z ie c k im ,  a b y  o s ią g n ą ć  te  p o ro ż u -  n ia  n o w y c h  b r o n i  m a s o w e j z a g ła d y  p r a w  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h  I
n y c h  w ię z ó w , k tó r e  łą c z y ły  na sze  1 7  C a r te r  n a w ią z a ł d o  is t n ie ją -  m ie n ia ,  K tó r y c h  b a rd z o  p r a g n ie m y ,  je s t  w ię k s z e  n iż  b y ło  k ie d y k o lw ie k ,  p o l i t y c z n y c h .  Z a c h o w u ją c  i  k u l t y w u
k r a je  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  is tn ie -  c y c h  jeszcze  te n d e n c ji  d o  n ie u fn o  . a p e lu je m y  o ro z w a g ę , o p o w s tr z y -  ją c  w s z y s tk o , co  b y ło  n a jc e n m e j-
n ia  naszeg o  p a ń s tw a . ś c i m ię d z y  k r a ja m i  Z a c h o d u  i  J .  C a r te r  p o d k r e ś l i ł ,  że t r a d y c y j  m a n ie  te g o  g ro ź n e g o  z ja w is k a ,  o  sze w  n a s z e j t r a d y c j i  n a r o d o w e j,

N a sz  k r a j  b a rd z o  d o k ła d n ie  ś le -  W s c h o d u . M iło  m l o d n o to w a ć , że n e  z w ią z k i  m ię d z y  P o ls k ą  a  S ta -  u m o c n ie n ie  i ro z s z e rz e n ie  s y s te m u  w z b o g a c a m y  w s p ó łc z e s n e  t y c ie  p o
d z l ł  lo s y  w y b i t n y c h  P o la k ó w , k tó  p o g łę b ia  s ię  s y s te m  k o n s u l ta c j i ,  p o  n a m i Z je d n o c z o n y m i d a ją  d o b re  u k ła d ó w ,  k t ó r y  b ę d z ie  p rz e d  n im  la k ó w  o  n o w e  g łę b o k o  h u m a n is ty c z
r z y  w y w a r l i  w p ły w  n a  h is to r ię  r o z u m ie n ia  i  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a  p e r s p e k ty w y  w s p ó łd z ia ła n ia  w  p r z y  c h r o n i ł .  P a m ię ta ją c  o  t y m ,  o c z y m  n e  tr e ś c i.  N a jw ię k s z y m  n a s z y m  o -
é w ia ta  i  na szeg o n a r o d u  —  d a w -  r o d a m i W s c h o d u  i  Z a c h o d u  —  m ó -  s z ło ś c i. p a n , p a n ie  p re z y d e n c ie , m ó w i ł  o s ią g n ię c ie m  je s t  m o ra ln o -p o U ty c z -
n y c h  i  w s p ó łc z e s n y c h  u c z o n y c h  — w i ł  d a le j .  W s p ó łp ra c u je m y  ś c iś le  z t e j  s p ra w ie , w ie r z y m y ,  i e  b ę d z ie  n a  je d n o ś ć  na szeg o n a r o d u ,  w  k to -
s tw ie r d z i l  J .  C a r te r ,  p o d k r e ś la ją c :  p r z y w ó d c a m i Z w ią z k u  R a d z ie c k ie -  J e s t r z e c z ą  s z c z e g ó ln ą , iż  m o ż e m y  j e j  p o ś w ię c o n e  m a k s im u m  u w a g i,  r e j  w id z im y  g łó w n ą  r ę k o jm ię  p o ­
w ie lę  m o ż e m y  n a u c z y ć  s ię  o d  P o l-  g o , a b y  w y e l im in o w a ć  s ta łe ,  e k r o p  w y k o r z y s ty w a ć  p rz y ja ź ń  p o ls k o -  w  p e łn i  p o p ie ra m y  w y s u n ię tą  m y ś ln e j  r e a l iz a c j i  w s z y s tk ic h  s z ia -
s k i .  N a  p r z y k ła d ,  J a k  s k u te c z n ie  ne  z a g ro ż e n ie  a to m o w e g o  zn is z c z ę - a m e ry k a ń s k ą  d la  u t r z y m y w a n ia  p rz e z  L e o n id a  B re ż n ie w a  in ic ja t y w ę  c h ę tn y c h  a s p ir a c j i  P o la k ó w , a ta «
w y k o r z y s ty w a ć  w ę g ie l,  a  z w ła s z c z a  n ia .  J e s t to  b a rd z o  z ło ż o n a , s k o m -  je d n e g o  c e lu  —  p o k o ju  n a  ś w ie c ie  z a w a rc ia  p o r o z u m ie n ia  o  w z a je m -  że g o d n e g o  m ie js c a  n a s z e j o jc z y -
w ę g ie l b r u n a tn y ,  w  ty m  o k re s ie  p l ik o w a n a  d y s k u s ja  te c h n ic z n a , a le  — p o w ie d z ia ł n a  z a k o ń c z e n ie  J .  n y m  w y rz e c z e n iu  s ię  p r o d u k c j i  b r o  z n y  w ś ró d  in n y c h  p a ń s tw  E u ro p y
n ie d o b o ró w  e n e rg e ty c z n y c h . d o b re  in te n c je  1 w s p ó ln e  c e le  m o -  C a r te r .  n i  n e u t ro n o w e j .  i  ś w ia ta .

Omówienie konferencji prasowej prezydenta Cartera
W A R S Z A W A . W e  w s tę p n y m  

o ś w ia d c z e n iu  p r e z y d e n t  s tw ie rd z a ł,  
iż  u w a ż a  za w ie l k i  z a s z c z y t — że 
m o ż e  b y ć  t u t a j  w  P o lsce , a b y  p o ­
tw ie r d z ić  i  u m o c n ić  h is to ry c z n e , 
s i ln e  w ię z i  p r z y ja ź n i  i  w s p ó ln o ty  
d ą ż e ń  is tn ie ją c e  m ię d z y  o b u  k r a ja ­
m i.  S t w ie r d z i ł ,  iż  p rz e p r o w a d z ił  b a r  
d zo  o w o c n e  r o z m o w y  z I  s e k r e ta ­
rz e m  K C  P Z P R  E d w a rd e m  G ie r ­
k ie m  i  in n y m i  p r z e d s ta w ic ie la m i 
P o ls k i  n a  te m a t  p r o b le m ó w  d w u ­
s t r o n n y c h ,  k w e s t i i  d o ty c z ą c e j 
N A T O  i  k r a jó w  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o , s p r a w  z w ią z a n y c h  z  S A L T , 
w z a je m n e j  i  z ró w n o w a ż o n e j r e ­
d u k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  o ra z  g e n e ra l­
n e g o  z a a n g a ż o w a n ia  n a  
k o ju  w  p rz y s z ło ś c i. V
i ż  w  t y m  s a m y m  d n i u ____________
o d w a d z e  i  b o h a te rs tw u  P o la k ó w  
z a m o rd o w a n y c h  w  cza s ie  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j  p rz e z  h i t le ro w c ó w .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  d o ty ­
czące  szan s  r y c h łe g o  z a w a rc ia  po ­
ro z u m ie n ia  S A L T  I I ,  J . C a r te r  
s tw ie r d z i ł ,  że w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i l  
k u  m ie s ię c y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  1 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i o s ią g n ę ły  po ­
w a ż n y  p o s tę p  w  r o z p a t r y w a n iu  
w ie  h i  w a ż n y c h  s p ra w , s p o ś ró d  k tó  
r y d h  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  k o n t r o la  
n a d  w p ro w a d z a n ie m  s t r a te g ic z n y c h

n a  rz e c z  p o -

r a s r s a

b r o n i  n u k le a r n y c h  d o  u z b r o je n ia .  
W y r a z i ł  o n  n a d z ie ję ,  i ż  ro z m o w y  
S A L T  I I  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e  w  c ią ­
g u  n a jb l iż s z e g o  r o k u ,  b y ć  m o ż e  n a  
w io s n ę .

W  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ia  d o ty ­
czące  p r o b le m ó w  b l is k o w s c h o d n ic h , 
p r e z y d e n t  C a r te r  s tw ie r d z i ł ,  że s to ­
s u n k i  U S A  *  k r a ja m i  a r a b s k im i,  w  
ty m  z  E g ip te m , są b a rd z o  d o b re , 
że n ie  n a s tą p i ła  ż a d n a  z m ia n a  w  
s ta n o w is k u  U S A  w  s p r a w ie  ro z m ó w  
b l is k o w s c h o d n ic h  i  t e  u t r z y m u je  
n ie m a l c o d z ie n n y  k o n ta k t  z  p r z y ­
w ó d c a m i e g ip s k im i  i  Iz r a e ls k im i.

W  d a ls z e j c z ę ś c i k o n fe r e n c j i  p ra ­
s o w e j p r e z y d e n t  C a r te r  w y r a z i ł  
p r z e k o n a n ie ,  ż e  p o r o z u m ie n ie  z 
H e ls in e k ,  k tó r e  n a w o łu je  d o  w s p ó ł 
p r a c y  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u ro p ie  
i  k ła d z ie  n a c is k  n a  m a k s y m a ln e  
u m a c n ia n ie  i  p o d t r z y m y w a n ie  
p r a w  c z ło w ie k a  je s t  p o ro z u m ie ­
n ie m  w a ż n y m  d la  P o la k ó w ,  d la  
U S A  1 in n y c h  Jego s y g n a ta r iu s z y .  
W y r a z i ł  o n  o p in ię ,  że k o n fe r e n c ja  
b e lg ra d z k a , b y ła  o w o c n a , że o d b y ­
w a ła  s ię  n a  n ie j  s w o b o d n a  w y m ia ­
n a  p o g lą d ó w  o ra z  t e  z o s ta n ie  o n a  
s z y b k o  1 z  p o w o d z e n ie m  z a k o ń c z o ­
n a  ora®  że  w  p rz y s z ło ś c i o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  p o d o b n e  s p o tk a n ia ,  w  to ­
k u  k t ó r y c h  o m a w ia n e  b ę d ą  p r o ­

b le m y  w s p ó łp r a c y ,  b e z p ie c z e ń s tw a , 
w y m ia n y  in f o r m a c j i ,  łą c z e n ia  r o ­
d z in ,  s w o b o d n e j e m ig r a c j i ,  p rz e ­
s tr z e g a n ia  p o d s ta w o w y c h  p r a w  
c z ło w ie k a , p r e z y d e n t  U S A  p o d k r e ­
ś l i ł ,  że je g o  k o n c e p c ja  p rz e s trz e g a ­
n ia  p r a w  c z ło w ie k a  Jest w  P o ls c e  
p rz e s trz e g a n a  z n a c z n ie  le p ie j ,  n iż  
w  in n y c h  k r a ja c h  e u r o p e js k ic h ,  
k tó r e  są m u  zn a n e . S t w ie r d z i ł ,  że 
w  n a s z y m  k r a ju  is t n ie je  w  z n a c z ­
n y m  s to p n iu  w o ln o ś ć  p ra s y , w o l ­
n o ść  r e l ig i t .  że is t n ie ją  o t w a r te  
s to s u n k i  m ię d z y  P o ls k a  a  U S A  1 
k r a ja m i  E u ro p y  z a c h o d n ie j w  za­
k r e s ie  h a n d lu ,  te c h n o lo g i i ,  w y m ia ­
n y  k u l t u r a ln e j ,  w y m ia n y  s tu d e n ­
tó w  i  t u r y s t y k i .

K o le jn e  p y ta n ie  d o ty c z y ło  p r o ­
b le m ó w  e n e r g e ty k i .  ,

Z d a n ie m  p r e z y d e n ta  U S A , m o ż ­
n a  p o d ją ć  p ró b ę  z a h a m o w a n ia  w  
s k a l i  c a łe g o  ś w ia ta  z b ę d n e j k o n ­
s u m p c ji  r o p y  n a f t o w e j  1 g a zu  n a ­
tu ra ln e g o  i  u s ta b il iz o w a n ia  w  te n  
sp o só b  c e n  t y c h  s u ro w c ó w . T rz e b a  
le p ie j  w y k o r z y s ty w a ć  w ę g ie l,  k t ó ­
re g o  p o k ła d y  z n a jd u ją  s ię  w  U S A , 
p o d o b n ie  j a k  w  P o ls c e , t r z e b a  te ż  
p rz e c h o d z ić  n a  n o w e  ź r ó d ła  e n e r ­
g i i ,  g łó w n ie  e n e rg ię  s ło n e c z n ą  i  
d o k o n y w a ć  w y m ia n y  in f o r m a c j i  1 
w y n ik ó w  b a d a ń  w  te j  d z ie d z in ie

o ra z  z a w ie ra ć  o d p o w ie d n ie  Dorozu­
m ie n ia .  K w e s t ie  te  b y ł y  te m a te m  
r o z m ó w  p r e z y d e n ta  U S A  z I  se­
k r e ta rz e m  K C  P Z P R .

J  C a r te r  p o d k r e ś li ł ,  że U S A  m a ­
ją  d o b re  s to s u n k i  z  P o ls k ą  w  za­
k r e s ie  w y m ia n y  k u l t u r a ln e j ,  w s p ó ł­
p r a c y  te c h n o lo g ic z n e j i  n a u k o w e j,  
że s z y b k o  w z ra s ta  h a n d e l m ię d z y  
o b u  k r a ja m i .  P o d cza s  g d y  p rz e d  
c z te re m a  la t y  o b r o t y  z  P o ls k ą  w y ­
n o s i ły  o k o ło  5C0 m in  d o la r ó w ,  to  w  
r o k u  p r z y s z ły m  p r a w d o p o d o b n ie  
p rz e k ro c z ą  m i l ia r d .  P re z y d e n t  za ­
k o m u n ik o w a ł  o  d e c y z j i  p r z y z n a n ia  
P o lsce  200 m in  d o la r ó w  k r e d y tu  na 
z a k u p  ż y w n o ś c i i  zbó ż  p a s te w n y c h , 
n ie z a le ż n ie  od  300 m in  p rz y z n a n y c h  
w c z e ś n ie j.  P r e z y d e n t  U S A  w y r a z i ł  
p rz e k o n a n ie  że P o ls k a  Ja ko  k r a j  
m a 1 ą cv  d o b re  s to s u n k i z  p a ń s tw a ­
m i W s c h o d u  i  Z a c h o d u  m o ż e  w n ie ś ć  
d o d a tk o w y  w k ła d  d o  w s p ó łp ra c y  
a m e ry k a ń s k o - r a d z ie c k ie j.

K o le jn e  p y ta n ie  d o ty c z y ło  n ie ­
d a w n e j  p r o p o z y c j i  L e o n id a  B r e ż n ie ­
w a  a b y  k r a je  W s c h o d u  i  Z a c h o d u  
w s p ó ln ie  w y r z e k ły  s ię  b o m b y  n e u ­
t r o n o w e j.  Z d a n ie m  p re z y d e n ta  C a r ­
te ra .  je d n y m  z n a jb a r d z ie j  n ie p o ­
k o ją c y c h  p u n k t ó w  w  s p r a w ie  z b r o ­
je ń  n u k le a r n y c h  b y ło  c a łk o w ite

w y łą c z e n ie  z d y s k u s j i  te m a tu  t a k ­
ty c z n y c h  b r o n i  n u k le a r n y c h  lu b  
b r o n i  o  o g r a n ic z o n y m  za s ię g u . D y ­
s k u s je  m ię d z y  U S A  i  Z S R R  d o ty ­
c z y ły  t y l k o  b r o n i  s t r a te g ic z n y c h ,  a 
w ię c  ty c h .  k tó r e  m o g ą  b y ć  w y s tr z e ­
l iw a n e  z je d n e g o  k o n ty n e n tu  n a  
d r u g i  lu b  z m o rz a  n a  k o n ty n e n t .  
Z d a n ie m  p r e z y d e n ta  U S A . b y ć  m o ­
że w  r e z u lta c ie  ro z m ó w  S A L T  I I  
m o ż l iw e  b ę d z ie  o s ią g n ię c ie  p o r o z u ­
m ie n ia  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
c o  d o  z a p o c z ą tk o w a n ia  ro k o w a ń  na 
te m a t  t z w  ta k ty c z n y c h  b r o n i  n u ­
k le a r n y c h .  z k tó r y c h  1edną b y ła b y  
b o m b a  n e u t ro n o w a .  P ro b le m  te n  
n a le ż a ło b y  je d n a k  .  — w e d łu g  J . 
C a r te ra  — r o z p a tr y w a ć  w  spo sób  
k o m p le k s o w y ,  n ie  zaś w  o d n ie s ie ­
n iu  t y l k o  d o  je d n e g o  r o d z a ju  b r o ­
n i .  J . C a r te r  z a p o w ie d z ia ł,  że U S A  
n ie  ro z m ie s z c z a  b o m b y  n e u t ro n o ­
w e j .  c z y  p o c is k ó w  n e u t ro n o w y c h  
d o p ó k i n ie  b ę d z ie  c o  d o  te g o  z g o d y  
ic h  s o ju s z n ik ó w  z N A T O .

O d p o w ia d a ją c  n a  o s ta tn ie  p y ta n ie  
d o ty c z ą c e  s p r a w y  łą c z e n ia  r o d z in  
m ię d z y  P o ls k ą  i  U S A . p r e z y d e n t  
C a r te r  s tw ie r d z i ł  iż  s tro n a  e o ls k a  
z a p e w n iła  go . że  s p r a w ie  t e j  p o ­
ś w ię c o n a  b ę d z ie  n a le ż y ta  u w a g a .
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Zwycięstwo
rewolucji kubańskiej

U
E W O L U C J A  k u b a ń s k a  p r z e rw a ła  t r w a ją c y  150 la t  p ro c e s  
im p e r ia l is ty c z n e j  g r a b ie ż y .  B y ,  j a k  n a p is a ł to s b a ń if t t  p o e ta  
B u b e n  M a rU n e z  V i l l e n  a

„ . . . s p e łn i ło  s ię  p ię k n e  m a r z e n ie  M a r t i ,
b y  d z ie c i nasze  n a  k o la n a c h  k lę c z ą c , n ie  ż e b r a ły
o jc z y z n y ,  k tó r ą  Ic h  o jc o w ie ,  s to ją c ,  z d o b y w a l i . . . "

A  z d o b y w a l i  j ą  z b r o n ią  w  r ę k u  i  z  o k r z y k ie m  n a  u s ta c h , k t ó ­
r y  w s z e d ł d o  h i s t o r i i :  „ O jc z y z n a  lu b  ś m ie r ć !  Z w y c ię ż y m y ! ”

Z a n im  je d n a k  n a d e s z ło  z w y c ię s tw o  — b y ła  w a lk a .  N ie p o w o d z e ­
n ie m  z a k o ń c z y ł s tę  d r a m a ty c z n y  a t a k  g r u p y  m ło d y c h  r e w o lu c jo n i­
s tó w  p o d  w o d z ą  F id e la  C a s tro , 26 l ip c a  1953 r o k u  na  k o s z a r y  M o n -  
c a d a . O  c o  to c z y ła  s ię  w a lk a ?  O  z ie m ię  d la  c h ło p ó w ,  o u p r z e m y ­
s ło w ie n ie  k r a ju ,  l i k w id a c ję  b e z ro b o c ia , z a c o fa n ia  i  a n a lfa b e ty z m u ,
0  z d r o w ie  p u b lic z n e .

W  p ię ć  t p ó ł r o k u  p ó ź n ie j  n a s tą p i ł  p o w ró t ,  d o k ła d n ie  do  t e j  sa­
m e j  p r o w in c j i  O r ie n te ,  k u t r e m  „ G r a n m a ” . P r o le ta r ia t  K u b y  p o w ­
s z e c h n ie  p o p a r ł  r e w o lu c jo n is tó w .  1 s ty c z n ia  1959 r o k u  r e w o lu c ja  
z m io t ła  z n ie n a w id z o n e g o  d y k t a to r a  B a t is tę  i  je g o  re ż im .

S o c ja l is ty c z n e  p rz e o b ra ż e n ia  n a  K u b ie  r o z p o c z ę ły  s ię  p o  z d o b y ­
c iu  w ła d z y  i  p o  J e j u m o c n ie n iu .  — P rz e d  r e w o lu c ją  s ta n ę ły  d w ie  
d r o g i  w y b o r u  — p o w ie  p o te m  F id e l  C a s tro  — a i& o  z a t rz y m a ć  stę  
n a  o s ią g n ię ty m  s u k c e s ie , a lb o  p ó jś ć  d a le j .  P ie rw s z a  d ro g a  o z n a c z a ­
ła b y  c o fn ię c ie  s ię  i  p o z o s ta n ie  w  o r b ic ie  w y z y s k u  i  p a n o w a n ia  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  im p e r ia l iz m u .  „ W y b r a l iś m y  je d y n ie  u c z c iw ą  d ro g ę  — 
p o w ie d z ia ł F id e l  C a s tro  — j a k ą  m o ż e  Iś ć  nasza  o jc z y z n a , d ro g ę  
g o d n ą  b o h a te ró w  w a lk i  a n t y k o lo n ia ln e j  i  z g o d n ą  z t r a d y c ja m i  n a ­
s z y c h  w a lk  n ie p o d le g ło ś c io w y c h " .

W y b ó r  p o l i t y c z n y  z o s ta ł d o k o n a n y ,  a le  w a łk a  n ie  u s ta ła .  K u b a  
p rz e ż y ła  k o n t r r e w o lu c ję  i  n a ja z d y  z b r o jn y c h  n a je m n ik ó w .  D o  d z iś  
u t r z y m y w a n a  je s t  b lo k a d a  e k o n o m ic z n a  z e  s t r o n y  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h . B y ła  p ró b a  in w a z j i  i  b o h a te rs k a  o b ro n a  n a  P ła y a  G ir o n
1 P la y a  L a r g a .  W s z y s c y  c h w y c i l i  za  b r o ń  w  o b r o n ie  m ło d e j ,  s o c ja ­
l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  — r o b o tn ic y ,  c h ło p i ,  s tu d e n c i,  in te le k tu a l iś c i .

W  s w o je j  w a lc e  K u b a  o d  p o c z ą tk u  m ia ła  p o p a r c ie  p o s tę p o w y c h  
s i ł  ś w ia ta ,  m o g ła  l ic z y ć  n a  p o m o c  i  p o p a r c ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
i  w s z y s tk ic h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h .  K u b a ń c z y c y  w y s o k o  c e n ią  
s o b ie  tę  s o l id a rn o ś ć  i  p o m o c .

P r z y ja z n e  s to s u n k i  łą c z ą  K u b ę  z  P o ls k ą . M im o  10 ty s .  m i l  o d ­
le g ło ś c i —  w s z e c h s tro n n ie  i  k o r z y s tn ie  r o z w i ja  s ię  o b o p ó ln a  w s p ó ł­
p ra c a  w  w ie lu  d z ie d z in a c h . Im p u ls e m  d o  o ż y w io n y c h ,  p r z y ja c ie l ­
s k ic h  s to s u n k ó w  b y ł y  w iz y t y  F id e la  C a s tro  w  P o ls c e  i  E d w a rd a  
G ie r k a  n a  K u b ie .

S o c ja l is ty c z n a  K u b a  je s t  k r a je m  s z y b k o  r o z w i ja ją c y m  s ię . R o z ­
b u d o w u je  n o w o c z e s n y  p r z e m y s ł i  u n o w o c z e ś n ia  r o ln ic tw o .  B u d u je  
c o ra z  w ię c e j  m ie s z k a ń , sz c z e g ó ln ą  o p ie k ą  o ta c z a  m ło d z ie ż  i  d z ie c i 
— p rz y s z ło ś ć  n a ro d u . W  t r z e c h  d z ie d z in a c h  K u b a  n o tu je  szcze g ó ln e  
p o s tę p y : w  r o z w o ju  o ś w ia ty ,  o c h r o n y  z d r o w ia  i  s p o r tu .  W a r to  z a ­
p a m ię ta ć , że l ic z b a  u c z n ió w  i  s tu d e n tó w  je s t  d z iś  n a  K u b ie  I ł  r a ­
z y  w y ż s z a  n iż  p rz e d  z w y c ię s tw e m  r e w o lu c j i .  O k o ło  m il io n a  K u b a ń -  
c z y k ó w  u c z y  s ię  i  s tu d iu je .

K u b a  d ą ż y  d z iś  d o  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  ze  s w o im  n a jb l iż s z y m  
s ą s ia d e m , S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i.  N a  p rz e s z k o d z ie  s to i  je d n a k  o -  
k u p a c ja  c z ę ś c i k r a ju ,  z b a zą  m i l i t a r n ą  U S A  G u a n ta n a m o  o ra z  u t r z y  
m y w a n a  b lo k a d a  e k o n o m ic z n a . Z n ie s ie n ie  t e j  b lo k a d y  je s t  n a jw a ż ­
n ie js z y m  p r o b le m e m  w  u s ta n o w ie n iu  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y  o b u  k r a ja m i

S o c ja l is ty c z n a  K u b a  o d g r y w a  w a ż n ą  r o lę  w  t y c i u  m ię d z y n a r o d o ­
w y m .  C ie s z y  s ię  w y s o k im  a u to r y te te m  k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta . 
C e n ią c  so b ie  w y s o k o  p o p a r c ie  t y c h  k r a jó w  i  n a r o d ó w  w  ła ta c h  
w a lk i ,  d z iś  s p ła c a  d łu g ,  s p ie szą c  z p o m o c ą  i  p o p a rc ie m  d ia  n a r o ­
d ó w , k tó r e  z r z u c a ją  J a rz m o  k o lo n ia ln e j  z a le ż n o ś c i.

Z d z is ła w  P lS

Na światowym talerzu
(Dokończenie 3#  ttr. 3)

cję mięsa rzędu 70 kg  na mie­
szkańca, potrzeba jest około 750 
kg zboża. N iedobory pokryw a­
m y im portem . W  la tach 1970—  
1972 ku p iliśm y  zboża za 338,8 
m in doi., a w  la tach 1973—75 
ju ż  za 1 436,8 m in  doi.

Naszą nadzieją są zatem Po­
lice I I ,  nie mniejszą nowy Ursus 
i kute fabryki, a także gospo­
darność i stan wiedzy „na hek­
tar”.

A  CO jest nadzieją świata? 
Przede w szystkim  gleba w  po­
łączeniu z tzw . prawem  m in i­
m um Leib iga, głoszącym, że „o 
żyzności gleb decyduje zawar­
tość pierwiastków, których jest 
w  glebie najmniej”.

C Z Ł O W IE K  z 13,4 m Jd h a  z ie m i 
u p r a w ia  z a le d w ie  4,4 m łd  h a , co 
z n a c z y , że n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a  
Z ie m i w y p a d a  n ie c o  p o n a d  1 ha  
u ż y t k ó w  r o ln y c h .  T o  d u ż o , n a w e t 
b a rd z o  d u ż o . S p e c ja liś c i  w y l ic z y l i ,  
że d la  w y k a r m ie n ia  c z ło w ie k a  na  
p r z y z w o i ty m  p o z io m ie  p r z y  d z is ie j ­
s z e j a g  r o k u  lf. u  r  ze p o tr z e b a  0,4 ha  
z ie m i o r n e j .  Z  t y c h  w z g lę d ó w  ś w  i a 
to w e  p r z y s p ie s z e n ie  d e m o g ra f ic z n e , 
a w ię c  o s ią g n ię c ie  o k o ło  r o k u  2000 
l ic z b y  lu d n o ś c i r z ę d u  7 m il ia r d ó w ,  
n ie  w y w o łu je  je szcze  z b y t n ie j  p a ­
n i k i  w ś ró d  s p e c ja l is tó w .  P o w ia d a ­
ją  t y l k o :  g d y b y  u d a ło  s ię  z a o ra ć  
20—25 p ro c , p o w ie r z c h n i  Z ie m i. . . !  
I  d o d a ją :  g d y b y  u d a ło  s ię  o k o ło  
r o k u  2000 p o d w o ić  w y d a jn o ś ć  1 h e k  
ta ra . . . !

TOTEŻ eksperci zgromadzeni 
wokół w yspecjalizow anej Orga­
n izac ji R o ln ictw a i W yżywienia 
(FAO) przy O NZ nie ustają w  
w ysiłkach, by przygotować ja ­
kiś realny program wyżywienia 
człowieka na pograniczu dostat­
ku. Ich recepta jest następują­
ca: nie należy na razie, ze 
względów ekonomicznych, roz­
szerzać za wszelką cenę areału 
ziemi o rne j, ale skupić się na 
zwiększeniu wydajności z hek_ 
tara. Zagospodarowanie bowiem 
n iektó rych  terenów wym agało­
by astronomicznych in w estyc ji 
sięgających do ponad 5 tys. do­
la rów  na hektar.

N A J P IE R W  je d n a k  c z ło w ie k  m u ­
s i w y g r a ć  b i tw ę  o  d o s ta te k  c h lc b a

d la  k a ż d e g o , b a ta lię  o  a r ty lc u ł  sp o ­
ż y w c z y ,  k tó r e g o  w ie k  n a  p o d s ta ­
w ie  n a jn o w s z y c h  o d k r y ć  w  A z j i  
M n ie js z e j  o k r e ś la n o  n a  p o n a d  199 
s tu le c i .  B o  n ie  m a  d r u g ie g o  ta k ie g o  
a r t y k u łu  s p o ż y w c z e g o  —  J a k  p o d ­
k r e ś la  p r o f .  d r  H e n r y k  G ą s io r o w s k i 
z A R  w P o z n a n iu  — p o za  m le k ie m  
m a t k i  d la  n ie m o w lą t  d o  6 m ie s ią c a  
ż y c ia ,  k t ó r y  b y  b y ł  n a  t y le  p e łn o ­
w a r to ś c io w y  z ż y w ie n io w e g o  p u n k ­
tu  w id z e n ia ,  ż e b y  s p o ż y ty  s a m  za­
p e w n ia ł  r a c jo n a ln e  w y ż y w ie n ie  
c z ło w ie k a .

D la  in f o r m a c j i :  P o la k  z ja d a  ro c z  
n ie  o k o ło  100 k g  c h łe b a , c z y l i  300 
g r a m ó w  d z ie n n ie ,  p o k r y w a ją c  w  
te n  sp o s ó b  39 p ro c . z a p o trz e b o w a ­
n ia  n a  b ia łk o  i  22—38 p r o c .  n a  w i ­
ta m in y  z g r u p y  B . Z r o z u m ia łe  za ­
te m  s ię  s ta je ,  d la c z e g o  p r o d u k c ja  
zb ó ż  je s t  ta k  w a ż n a ; zbo że  p o tr z e b  
ne  je s t  n a  c h lc b  i  n a  m ię s o .

O B E C N IE  o k o ło  400 m in  łu d z i  na  
ś w ie c ie  — g łó w n ie  w  A z j i ,  A f r y c e  
i  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  — ż y je  n a  
p o g ra n ic z u  g ło d u .  Jeszcze k i l k a  la t  
te m u  n a d z ie je  n a  ro z w ią z a n ie  te g o  
p r o b le m u  z d a w a ły  s ię  b y ć  p r a w ie  
r e a ln e .  W  c ią g u  z a le d w ie  15 ła t ,  t j .  
m ię d z y  r o k ie m  1960 a 1974, n a s tą -

{i i ł  w irę cz  n ie z w y k ły  w  d z ie ja c h  
ud ?,kośc i p r z y r o s t  w y d a jn o ś c i  z 
h e k ta ra  w  s k a l i  ś w ia to w e j .  W  r o k u  

1960 c z ło w ie k  z b ie ra ł  13 q , a w  ro ­
k u  1974 Już  18 q . W  r e z u lt a c ie  m ię  
d z y  r o k ie m  1954 a 1973 p r o d u k c ja  
ż y w n o ś c i w z ro s ła  n a  ś w ie c ie  o  65 
p r o c . !  B y ło  to  w ie lk ie  o s ią g n ię c ie .

N IE S T E T Y : la ta  s ie d e m d z ie s ią te  
p r z y n io s ły  d o ść  n ie k o r z y s tn e  z m ia ­
n y .  N a jp ie r w  m o c a rs tw a  z b o ż o w e  
n a  ś w ia to w y m  r y n k u  — U S A , K a ­
n a d a , A u s t r a l ia ,  N o w a  Z e la n d ia  — 
z a c z ę ły  o g ra n ic z a ć  a r e a ł z a s ie w ó w , 
c o  n a ty c h m ia s t  o d b i ło  s ię  n a  z w y ż ­
ce  c e n . W  r o k u  1972, a n a s tę p n ie  
w  r o k u  1974 ze w z g lę d ó w  k l im a ty c z  
n y c h  n a s tą p i ł  s p a d e k  z b io ró w ,  w  
n ie k tó r y c h  k r a ja c h  n a w e t  d o  p o ­
z io m u  s p rz e d  10 ła t .  W  r .  1972 ś w ia t  
z e b ra ł o  35 m in  to n  zb ó ż  m n ie j  n iż  
w  r o k u  1971, w  ś la d  za  t y m  s p a d ło  
i  p o g ło w ie  z w ie r z ą t  — o 24 m łn  
s z tu k .

A  Między rokiem 1972 a ro­
kiem 1974 cena pszenicy wzros­
ła z 60 do 210 doi. za tonę.

A  Między rokiem 1971 a 1974 
ceny artykułów żywnościowych 
skoczyły w górę do 300 proc.!

A  Czy świat musi jednak 
cierpieć głód, niedożywienie?

Jeszcze do niedawna wyda­
wało się, i ta k i pogląd m ia ł 
swoich zwolenn ików , że głodo­
wanie jest taką. samą ludzką ko 
niecznością ja k  rodzenie, jak 
um ieranie. Dziś wiem y, że był 
to pogląd w yros ły  na gruncie 
n iespraw iedliwości społecznej;

Wakacje wśród lodów, czyli.,.

S p u n É ie m  przez Spitsbergen (4)

N A ZD JĘCIU : toaleta na 
lodowcu.

Fot. Robert Tuziak

N A  ŁĄ C E  porośniętej bu jną 
traw ą  pasą się stada ren ife rów , 
nie znających łudz i, tak  ufnych, 
że można je ka rm ić  z ręk i.

Jest gorąco. Można rozebrać 
się do kąpielówek i  wejść do 
strum ienia. Dookoła lody, ale by ło  wreszcie opuścić Goosbuk- 
słońce przygrzewa, nie dostrze- tę. W  Barentsburgu stał w łaś- 
gają, że.„ n ie „Dnieprodzierżyńak”  — sta-

— JEST M IS Z K A ! — K rzyk  tek, k tó rym  m ie li odpłynąć do sls ona jednak 
Saszki e lektryzu je  wszystkich, k ra ju  radzieccy po larn icy i  geo- mleJiśI?ły. wie!« 
M arek Pelc chw yta  karabin, lodzy. W wyrem ontowanej cha- 
Strzeła na jlep ie j ze wszyst- cie szczecinianie zostaw ili lis t 
k ich  i to jem u w łaśnie pow ie- i biało-czerwoną chorągiewkę, 
rzono czuwanie nad bespieczeń- Śm igłowcam i odlecie li z Goos- 
stwem grupy. B roń jest jednak b u k ty  do Barentsburga, a stąd 
stara i prawdę m ówiąc nie za — odp łynę li w  k ie run ku  A r -  
bardzo sprawna. A spotkanie z changiełska. Na redzie M urm ań 
niedźwiedziem  polarnym , groź- ska Polacy pożegnali się z przy- 
nym  i agresywnym, może za- ja c ió łm i i  opuścili statek. Dalej 
kończyć się tragicznie. Z rąk  podróżowali pociągiem. 10 wrze- 
do rąk w ędru je  lo rne tka . Na śnią d o ta r li do Polski. Trzy 
krze, b lisko  brzegu, siedzi w ie l miesiące spędzili wśród lodów, 
k i niedźwiedź. G ram o li się do w raca li pe łn i wrażeń, bo choć 
wody i p łyn ie  w  k ie ru n ku  łu - nie udało się im  dotrzeć z pół- 
dzi. Zastygają w m ilczeniu. nocy na południe wyspy, choć 

I  nagłe W łodek Chynowski za nie doszli — ja k  p lanow ali — 
czy na gwizdać. P rzeraź liw y do Horsundu i n ie pow tó rzy li
św ist w strzym u je  zwierzę. N ie- sukcesu Po laków sprzed 40 la t, 
dźw iedź po c h w ili odpływa. d o ta r li tam, gdzie jeszcze nigdy 

O ddychają z ulgą. Lorne tka  nie stanęła stopa Polaka, 
znów zaczyna krążyć. Teraz
każdemu się wydaje, że w idz i * •  *
stada niedźwiedzi. W końcu za
czynają żartować z własnego DO Horsundu dotarła  za to 
strachu. Jeszcze tego samego inna grupa studentów szczeciń- 
wieczoru niedźwiedź podchodzi sk ie j WSM — Iw ona  B ie lińska- 
do obozu. K toś dostrzega go Łaska, Robert Tuziak, Andrzej 
przez uchyloną płachtę, ale re- O strowski i  W ojciech Pałka — 
szta nie wierzy. Rankiem  zaś k tó rzy  już płynąc na Spitsber- 
dookoła nam io tu w id n ie ją  w ie l gen, p lanow a li w ypraw ę z f io r -  
k ie  ślady na śniegu. A więc du Vankeu llen  do odległego o 
jednak m iszka złożył w izytę  po ICO km  na południe Horsundu. 
la rn ikam . Szkoda, że nie udało W  Horsundzie bowiem  obozo- 
się go uwiecznić na kliszy. Z ro  wa la grupa studentów z U n i-  
b iono za to  staranne zdjęcie w ersytetu Gdańskiego, którzy

y w k rto ś c ią ,
tz te w a m ych

p rz e s z k ó d  
Szid p o  t r u d n y m  te re n ie .  P o łu d ­

n ie  w y s p y ,  la to ,  z  lo d o w c ó w  s p ły ­
w a ły  s t r u g i  w o d y ,  k tó r e  w  c ią g u  
k i l k u  g o d z in  z a m ie n ia ły  s ię  w  g łę ­
b o k ie .  rw ą c e  s t r u m ie n ie .  P rz e p r a ­
w ia l i  s ię  p rz e z  n ie  w  te n  sp o só b ; 
k ła d ło  s ię  n a r t y  j a k  k ła d k ę  i  p rz e ­
c ią g a ło  p o  n ic h  z a ła d o w a n e  to b o ­
g a n y .

(Dokończenie nastąpi) 

Anna
W f ĘCKO WSK. A-M ACH A Y  
Marła GROCHOWSKA

na gruncie eksploatacji kolonia! 
nej. Pocieszające natomiast jest 
to, że właśnie w A zji i krajach 
A fryk i następuje istotne zwięk­
szenie produkcji rolnej.

W  A z j i  —  o c z y w iś c ie  r y ż u .  W  
A f r y c e  p r o d u k c ja  k a w y  w  o s ta t­
n ic h  d w u n a s tu  la ta c h  — c z y l i  w  
o k r e s ie  p o  u s u n ię c iu  k o lo n ia l iz m u  
—  w z ro s ła  c z te r o k r o tn ie ,  p r o d u k c ja  
h e r b a ty  — s z e ś c io k ro tn ie ,  p r o d u k ­
c ja  t r z c in y  c u k r o w e j  — z o s ta ła  p o  
t r o jo n a .  W z ra s ta  te ż  p r o d u k c ja  
b a w e łn y  i  k a k a o .  W IE L K I  S U K C E S  
W O L N O Ś C I! — w o ła ją  g a z e ty  w  
k r a ja c h  d o  n ie d a w n a  k o lo n ia ln y c h .  
A le  is t n ie ją  k r a je ,  k tó r e  n ie  u m ie  
Ją i  n ie  m o g ą  (b ą d ź  n ie  c h c ą )  s w o ­
j e j  z ie m i,  c o ra z  le p ie j  u ż y tk o w a ć .  
D o tk l iw y  g łó d  p a n u je  n p .  w  B o ­
l i w i i ,  g d z ie  n a  1 m ie s z k a ń c a  w y p a  
d a  w ię c e j  z ie m i u p r a w n e j  n iż  w e  
F r a n c j i .  R ó w n ie ż  B r a z y l ia  m a  w ie l ­
k ie  o b s z a ry  — z n a c z n ie  w ię k s z e  n a  
I  m ie s z k a ń c a  n iż  U S A . a l ic z b a  lu d  
n o ś c i n ie d o ż y w io n e j  w z ro s ła  w e ­
d łu g  s z a c u n k ó w  z  45 p ro c . d o  72 
p ro c .

W  tym mimo wszystko raczej 
optymistycznym, ogólnie rzecz 
biorąc, obrazie jest jeszcze inna 
kropla goryczy: fachowe pismo 
rolnicze „Ceres” podkreśla, że 
nowy rodzaju dyskryminacji w  
rozwoju produkcji rolnej na 
świecie stworzyła nauka ze 
swoimi osiągnięciami, a także 
wielka technika dla rolnictwa. 
Nie wszystkie kraje stać na tak 
olbrzymie inwestycje. Stać na 
to tylko kraje rozwinięte eko­
nomicznie. Dlatego jeden z  
ekonomistów francuskich uWa. 
ża, że głód zostanie zlikwido­
wany wraz z likwidacją sochy 
i wówczas, kiedy siłę żywą w  
pracy na roli zastąpi siła me­
chaniczna. Ta racja wydaje się 
znajdować potwierdzenie w  
ludzkim doświadczeniu.

Stefan KURECfU  

(Interpress)

Kronika towarzyska
^  A M E R Y K A N K A  C h r is  E v e r t  

u r n a » a  z o s ta ła  za n a j le p s z ą  i  n a j­
ła d n ie js z ą  te n is is tk ę  r o k u  1977. 
W k ró tc e  z a m ie rz a  o n a  p o ś lu b ić  J im  
m y  C o n n o rs a , ta k ż e  te n is o w e g o

o  A K R A M  O J J E H , s a u d y js k i  bA- 
z n e s m a n . k t ó r y  n ie d a w n o  z a k u p i ł  
t r a n s a t la n t y k  „ F r a n c e " ,  ż a r to b l iw ie  
z a p y ta n y  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  c z y  
t r a n s a k c ja  ta  n ie  s ta n o w i z a p o w ie ­
d z i w y p r z e d a ż y  c a łe j  F r a n c j i  ( a lu ­
z ja  d o  n a z w y  s ta t k u )  za  p e tr o d o la -  
r y ,  o d p o w ie d z ia ł :

—  N ie  m a  o b a w . F r a n c u s k i  sys ­
te m  p o d a tk o w y  je s t  t a k  r y g o r y ­
s ty c z n y .  ł e  z n ie c h ę c a  d o  In w e s to ­
w a n ia .  A  je ś l i  k to ś  to  c z y n i ,  to  
t y l k o  z m iło ś c i.

^  W  Z W I Ą Z K U  z n ie d a w n y m
u p ro w a d z e n ie m  57- le tn ie g o  C h a r le -  
sa M a r i  o n a .  z n a n e g o  d y r e k to r a  
b a n k u  w  S h e rb ro o k e  (K a n a d a ) ,  d o ­
s z ło  d o  p r z e ta r g ó w  c o  d o  
w y s o k o ó c *  o k u p u  natę d z y  ro d z in ą  
p o rw a n e g o  a  g a n g s te ra m i.  P o c z ą t­
k ó w «  z a ż ą d a li o n i  I  m in  d o la r ó w .  
O s ta te c z n ie  p o  ż m u d n y c h  p e r t r a k ­
ta c ja c h  u s ta lo n o  s u m ę  ...59 ty s .  d o ­
la r ó w .  B a n d y c i  o ś w ia d c z y l i ,  iż  n ie  
m o g ą . n ie s te t y ,  z e jś ć  p o n iż e j t e j  
k w o ty  g d y ż  s ta n o w i o n a  z a le d w ie  
o o k r y c ie  ic h  „ k o s z tó w  w ła s n y c h "  
z  t y t u ł u  o r g a n iz a c j i  p o r w a n ia  o r a *  
w i k t u , n o c le g u  i  in n y c h  ś w ia d c z e ń . 
J a k ie  m u s ie l i  z a p e w n ić  b a rd z o  w y ­
m a g a ją c e m u  w  k w e s t i i  k o m fo r t u  
s ta rs z e m u  p a n u .

<ł*>

śladów niedźwiedzia.

JSZYBKO m ija ł czas. Trzeba

wraz ze szczecinianami p łynę li 
„Łużycą”  na Spitsbergen.

—  T R A S Ę  w y p r a w y  w y z n a c z y l iś ­
m y  s o b ie  n a  m a n ie  z ’ 936 r o k u  —
m ó w i s z e f e k s p e d y c j i  d o  H o rs u n d u  -  „  , . . . »
W o jc ie c h  P a łk a . —  N ie  p o k r y w a ła  Packa, A ndrze j Ostrowem  i  ftoona Bteim&ka.

N A  ZD JĘC IU : w  drodze do Horewndu. Od tewe-j W ojtek
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NOWA TRASA 
w Nowym Roku
m a  siwych mapach Szcza* 

cin wy9'<?4a zupełnie
■ inaczej .  Byt zwrócony 

placami do Odry, a twarzą —  na 
zachód. I nia dlatego, ża rzekę 
zasłaniały rzędy kamieniczek tam, 
gdzie dziś roztacza się bulwar. 
Wrażania takie sprawiał ówczes­
ny układ komunikacyjny, którego 
wszystkie główne trasy wylotowe 
wiodły na zachód.

Niektóre trakty zresztą ostały 
się do dziś. Do autostrady berliń­
skiej prowadzi szeroka ot. Pia­
stów i Mieszka t. Dwujezdniowa 
ulica Ku Słońcu wiedzie niemal 
wprost do Pasewaiku. Spacerowa, 
tonąca w  zieleni al. Wojska Pol­
skiego, gdzie przed kilkudziesięciu 
loty mijały się konne powozy, 
także podąża w tamtym kierunku.

Drogi na wschód miały znacze­
nie lokalne. Ul. ul. Energetyków 
i Gdańska były wąziutkim i cias­
nym wąwozem obudowanym mu­
fami kamienic i składów. Równie 
skromną rolę odgrywała obwodni 
ca Szosy Poznańskiej.

Gdy w roku 1945 powstawał pier 
wszy, powojenny „M ały plan mia­
sta Szczecina", jego wschodnią 
granicę wytyczał lewy brzeg rze­
ki. Ul. W ielka —  kończyła się rzę 
dem zrujnowanych kamieniczek. 
Wszystko, co było na prawym 
brzegu, a więc port, Dąbie, Pod- 
juchy i Zdroje —  stanowiło zie­
mię nieznaną. Pozbawiona mo­
stów Odra dzieliła miejski orga­
nizm na dwie części. Odczuli to 
niejednokrotnie pierwsi mieszkań­
cy, zmuszeni do wielokilometro­
wych wędrówek pomiędzy wschód 
nimi peryferiami a śródmieściem.

Przed trzydziestu z górą laty 
stanęło więc wielkie zadanie: na­
leżało o 180 stopni odwrócić ist­
niejący układ komunikacyjny, zgod 
nie z dobrze pojętym interesem 
gospodarczym i społecznym kra­
ju. Ten trudny zabieg miał rów­
nież znaczenie polityczne: odgry­
w ał poważną rolę w przyspiesze­
niu integracji ówczesnych Ziem 
Zachodnich i Północnych z pozo­
stałą częścią państwa i miał uczy 
nić z nich jeden spójny organizm.

Na przeszkodzie stanęły znisz­
czenia powojenne gospodarki i 
potrzeba równoczesnej odbudowy 
zbombardowanych i startych z ma 
py miast. Mimo to podziwiać moż 
na wyobraźnię pierwszych osadni­
ków, którzy już w roku 1945 nada 
wali przyszły kształt miastu, two­
rząc szerokie bulwary na odrzań­
skim brzegu, które umożliwiły lo­
kalizację nowoczesnych arterii ko 
munikacyjnych.

Tego zwrotu dokonać trzeba by 
ło  na żywym i funkcjonującym 
normalnie organizmie wielkiego i 
rozległego miasta. Musiano się 
więc liczyć nie tylko z przeszko­
dami terenowymi, ale i z przy­
zwyczajeniami i tradycjami miesz 
końców. Siady tych działań odno­
towują z kronikarską dokładnością 
kolejne plany Szczecina.

Najpierw powstało —  jak to 
ochrzciła prasa —  „zagłębie mo­
stowe". I aczkolwiek dzięki temu 
ul. ul. Energetyków i Gdańska sta 
ły się częścią międzynarodowej 
trosy E-14, to Most Długi był od 
momentu powstania —  zbyt wą­
ski. Most Portowy nad Parnicą —  
wybudowano nieodpowiednio do 
kierunku jazdy. Trudno mieć jed­
nak pretensje do jego twórców. 
Podejmowali oni decyzje w kon­
kretnie określonych warunkach, 
dysponując takimi a nie innymi 
możliwościami. 1 choć dziś te roz­
wiązania okazują się nie nazbyt 
nowoczesne —  przez długie lata 
odegrały znaczną rolę.

Ruch na tej arterii zwiększał się 
z każdym rokiem. Trzeba było po 
szerzyć ulicę i wybudować Estaka 
dę Pomorską. Wielu szczecinian 
zachowało jeszcze w pamięci dłu 
gie kolejki pojazdów, które usta­
wiały się wzdłuż ul. Gdańskiej 
przedzielonej przejazdem kolejo­
wym. Gdy zamykano szlaban —  
słało się tu po kilkanaście minut.

Na tym jednak nie skończyły 
się trudności. Przebudowa wschód 
niej części układu komunikacyjne 
go zmusiła nas do zwrócenia bocz 
niejszej uwagi na Most Długi. Jak 
szyjka u butelki zawęża on potok 
ruchu do śródmieścia i poza mia­
sto. Gdy zdarzy się tu kolizja lub 
drogowcy malują oznakowanie 
jezdni —  powstają gigantyczne 
korki. Ich długość sięga niekiedy 
2— 3 kilometrów.

O  znaczeniu tej, na dobrą spra 
wę, jedynej arterii wylotowej 
Szczecina przekonuje najlepiej 
przykład pewnej mroźnej nocy 
przed dwoma laty. Oba przęsła 
Mostu Długiego uniesiono wów­
czas w górę, by przepuścić pod 
nim wielki prom wybudowany w 
Stoczni Rzecznej „Odra". I choć 
dla tej operacji wybrano porę naj 
dogodniejszą —  ruch kołowy u- 
legł zakłóceniu.

Oznaczało to w praktyce ko­
nieczność budowania nowej prze­
prawy przez Odrę. A to zadanie 
niełatwe... Środkiem jej nurtu 
biegnie bowiem, o czym wie każ­
de dziecko w Szczecinie, tor wod 
ny.

Urbaniści wykryli dwa nadające 
się do tego celu miejsca: w po­
bliżu Polic, gdzie Zalew Szczeciń 
ski jest najwęższy, względnie w 
samym sercu miasta, u wylotu uli­
cy Wyszaka, tam gdzie dostrzec 
można przyczółki Mostu Poniatów 
skiego. To pierwsze rozwiązanie 
nie gwarantowało jednak ciągłości 
ruchu toru wodnego i z uwagi na 
niezbędną wysokość przeprawy 
było niezmiernie trudne. To drugie 
zaś —  dzięki lokalizacji prawego 
przęsła na Bulwarze Gdyńskim —  
nie zakłócało pracy portu. Statki 
docierają do nabrzeży przesmy­
kiem Duńczycy, oddzielającym 
Wyspę Grodzką i Bielawę od Łasz 
łowni. Ten projekt wymaga jednak 
budowy długich estakad ponad te-

renomi portu.
Na decyzję w tej sprawie Szcze 

cin czekał długo. Ale nie dlatego, 
że trzeba było kogoś przekony­
wać o potrzebie podjęcia podob­
nej inwestycji. Problemem było 
wygospodarowanie niezbędnych 
środków, materiałów i znalezienie 
nie obciążonych zadaniami przed­
siębiorstw budowlanych. Dzieje się 
wszak to w okresie manewru go­
spodarczego, który jak wiadomo 
wyznacza żelazne priorytety dla 
budownictwa mieszkaniowego i 
produkcji rynkowej. Fakt, że Pre­
zydium Rządu i Rada Ministrów 
w lipcu bieżącego roku przezna­
czyły 1,2 mld zł na wybudowanie 
północnej połowy tej arterii, jest 
widomym dowodem zrozumienia 
potrzeb i sytuacji, w jakiej znala­
zło się miasto. Jest jeszcze jed­
nym potwierdzeniem rosnącej roli 
naszej aglomeracji w gospodarce 
kraju i potrzeby jej ściślejszych 
powiązań.

•  JEST ZATEM DECYZJA. W y­
znaczono wykonawców: „Energe- 
pol-5" oraz Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych. Dopomo­
gą im również przedsiębiorstwa 
komunalne naszego miasta.

•  DOBIEGA KOŃCA sporządza­
nie dokumentacji roboczej. Za 
kilka dni, zaraz po Nowym Roku, 
na trasie tej największej po woj­
nie inwestycji drogowej Pomorza 
Zachodniego, pojawią się pierwsi 
robotnicy.

•  ROZPOCZYNAMY BUDOWĘ 
jednej (patrząc z tarasu Zamku 
Książąt Pomorskich —  iewej) 
części arterii. Równocześnie jed­
nak przeprowadzone zostaną nie­
zbędne roboty przygotowawcze, 
umożliwiające wprosi z marszu 
kontynuowanie drugiego etapu in­
westycji. Dlatego też już teraz 
umacnia się wszystkie tereny, bu­
duje podwójne przyczółki mosto­
we, przygotowuje podkłady roz­
jazdów ftp.

Kształt nowej arterii przypomi­
na napisaną odwrotnie literę S. 
Ponieważ tuki jej zagięć są od­
powiednio wyprofilowane —  część 
północna jest nieco dłuższa od 
południowej. Mimo to obie po­
łówki będą wyglądać identycznie: 
zupełnie jak odbite w lustrze.

TRASA rozpocznie się u zbie­
gu pl. Hołdu Pruskiego i ul. W y­
szaka mniej więcej na wysokości 
ul. Piotra i Pawła. Stamtąd po­
biegnie uL. Wyszaka aż do jej 
zbiegu z ul. Panieńską. W  tym 
miejscu powstaną ślimaki umożli­
wiające harmonijne włączenie się 
do ruchu po Bulwarze Nadodrzań- 
skim. Estakada zaś pobiegnie da­
lej prosto (omijając obecny za­
kręt ulicy) do przyczółków starego 
mostu. Następnie —  po pokona­
niu Odry —  dotrze do Bulwaru 
Gdyńskiego, (patrz rys.)

W  tym miejscu warto wspom­
nieć o moście przez Odrę. Wspar­
ty zostanie na dwóch Klarach wy-

NOW A arte ria  kom un ikacy jna  przypom ina napisaną odw ro t­
nie lite rą ,S . •

noszących szerokie jezdnie o 15 
metrów nad powierzchnię wody. 
Przetnie on rzekę bez żadnych 
środkowych przypór, by nie za­
kłócać ruchu barek. Powstanie 
więc wspaniały punkt widokowy, 
odsłaniający perspektywę pracują­
cego portu i skarpy, na której 
wybudowano najstarszą część 
Szczecina. Jego kształt architek­
toniczny stworzono z myślą, by 
nie raził i nie odbijał się od sę­
dziwego otoczenia zabytków I 
masywnej bryły secesyjnych gma­
chów na Wałach Chrobrego.

Na prawym brzegu Odry esta­
kada przetnie Bulwar Gdyński i 
ul. Zbożową. Łożyskiem ul. Ko- 
ciełby dotrze do ul. Władysława  
IV I wpisze się w nią łagodnym 
tukiem. Następnie przebiegnie po­
nad ruchliwą ul. Energetyków i 
zbliży do nabrzeży Parnicy. Prze­
kroczy tę rzekę nowym mostem 
stalowym (ustawianym skośnie w 
stosunku do obecnej przeprawy) 
w zgodzie z kierunkiem ruchu. 
Połączenie nowej arterii z iri. 
Gdańską nastąpi w okolicy po­
pularnego grzybka „Baltony".

O rozmiarach całego przedsię­
wzięcia najlepiej mówią liczby. 
Przewidywana długość mostów 
wyniesie ponad 500 m, a estakad 
— ponad 1000 m. Ponieważ arte­
ria powstaje w terenie podmokłym 
i na nabrzeżach, trzeba wpierw 
grunt umocnić przy pomocy spec­
jalnych pali. Będzie ich kilka ty­
sięcy.

ZA  kilkanaście dni roboty palo­
we rozpocznie „Energopal-5",

Będą one prowadzone na Bulwa­
rze Gdyńskim pomiędzy Urzędem 
Celnym a PPDiUR „Gryf”. W po­
łowie roku —  zgodnie z opraco­
wanym harmonogramem —  poja­
wią się robotnicy Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Masło­
wych. ich zadanie polega na mon 
taiu konstrukcji estakad i umiesz­
czaniu pali o wielkich średnicach. 
Równocześnie na tym samym te­
renie KPRI, „Energomontaż", 
WUT I inne instytucje komunalne 
rozpoczną przekładanie podziem. 
nego uzbrojenia.

Budowa estakad potrwa przez 
cały rok przyszły i dwa lata na­
stępne. W  tym samym czasie po­
wstaną także wszystkie przyczół­
ki mostowe. W  roku 1981 zoba­
czymy pierwsze elementy mostu 
przez Odrę i estakady przy ul. 
Wyszaka. Rok później —  roboty 
skoncentrują się w rejonie Parni- 
cy i ul. Gdańskiej, a w połowie 
1983 przewiduje się oddanie do 
użytku całej nowej trasy.

Rozpoczynamy zatem nowy, 
1978 rok pod dobrym znakiem. 
Jest nim nie tylko perspektywa, 
ale i konkretny plan realizacji naj 
większej i najpilniejszej inwestycji 
drogowej stolicy Pomorza Za­
chodniego. Kontynuując dzieło na­
szych ojców, podejmujemy osta­
teczne zabiegi związane z od­
wróceniem układu komunikacyjne­
go Szczecina w kierunku odpo­
wiadającym jego potrzebom i po­
trzebom całego kroju.

JERZY TIMEN

Tak bedzie w yg ląda ł most przez Odrę.
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N O W Y  R O K , to  d la  
każdego z nas p lany. 
P lany zawodowe, osobi­
ste, duże, m nie jsze i  te 
n ie w ie lk ie , na m iarę  12 
m iesięcy. M łodzież w  
noc sy lw estrow ą w id z i 
przed sobą całe życie, 
w  któ rego  kszta łc ie  —  
byw a  —  w ięce j jes t ma 
rżeń n iż  rzeczyw istości. 
Są jeszcze także i  c i, 
k tó rz y  re a lizu ją  m ło ­
dzieńcze postanow ienia. 
S to ją  u  progu  przysz ło ­
ści, k tó rą  w y b ra li i  k tó  
ra  im  się sprawdza, 
niezależnie od rodza ju  
pod ję te j p racy: p rzy  
m aszynie, na budow ie, 
w  transporc ie , w  szkole. 
Spośród n ich  w y b ra li­
śm y reprezen tantów  
sz tuk i: dziedziny, k tó ra  
wzbogaca nasze życie 
w ew nętrzne.

OTO najm łodsi, ci, 
k tó rz y  postanow ili...

— ZD ARZA się, że obserwu­
ję  sama siebie ja k  kogoś in ­
nego. I tak  właśnie słucham o- 
p in ii o sobie, i nawet czasem 
mam tę odrobinę zaskoczenia: 
— może rzeczywiście jestem 
zdolna? Na co dzień nie myślę

U progu przyszłości

Teresa Renata Figarska

to trawestacja przeżyć związa­
nych z W ie lk im  Tygodniem; z 
natłoku wrażeń w yłania się 
czysty chorał.. To przemawia 
i angażuje...

— W  TY M  roku będę rob ił 
dyplom  skrzypcowy. A  potem
— zamierzam studiować w 
poznańskiej WSM, w  klasie dy­
rygentury. Będąc w  orkiestrze
— wypełnia się koncepcję dy­
rygenta. Mam ze swego m ie j­
sca możność obserwowania pra­
cy poszczególnych dyrygentów. 
Zm ien iają się oni u nas niemal 
co tydzień i to jest dla mnie 
ogromna praktyka; inaczej w i­
dzi się osobę prowadzącą o r­
kiestrę z sali koncertowej, a 
inaczej „od wewnątrz” . Nie­
zwykle dużo zależy od tego, z 
ja k im  bagażem in te lektualnym  
w  sferze sztuki przychodzi się, 
by prowadzić orkiestrę. Widzę 
reakcje dyrygenta i reakcje or­
kiestry na dyrygenta. Wydaje 
m i się, że ten czas, k tó ry  w y­
pełnia m i praca w  F ilharm onii, 
jest dla mnie podwójnie 
kształcący.

Syć ifcznism i.

Świat dziecka — misie 
Świat dziecka — ptysie 
Dziecko tak tra k tu je  zabawę 
Jak mama — kawę.

W OJTEK W. chodzi do IV  
klasy jednej ze szczecińskich 
szkół i jego także pociąga 
twórczość. Z ra c ji uczniow­
skich obowiązków nie może się 
na razie całkowicie poświęcić 
poezji. A le niech no tylko... za­
kw itną  jabłonie! To wtedy 
W ojtek pisze:

Już się przedwiośnie zaczyna 
Rozkwita dziewczyna 
W róbelki się radują  
Dzięcioły w  drzewo kują.

Rozwija swe kłącza perz. 
Wychodzi na łow y jeż.
Nocą gwiazdy migocą,
Jaskółki w pow ietrzu się

złocą.

Już wiosna za miesiąc może 
Mamusia w kuchn i ostrzy

noże.
Gra głośno mandolina. 
Przedwiośnie się zaczyna.

Syć malarką
— N IE  lubię słowa „p las tyk” . 

Czy mogę w  ty tu le  naszej roz­
m owy dać słowa: „być m alar­
ką” ?

— TA K . Bo muszę być. I 
będę. Choćby na przekór tru d ­
nościom.

To . „będę”  użyte jest skrom­
nie. Teresa Renata Figarska
jest artystką, k tóra zaintereso- 
wała_ już szczecińskie środowi­
sko artystyczne. Dlaczego?

— PO studiach? Chciałbym 
o tym. Myślę, że najlep ie j się cińskiej. M usiał podjąć pracę, wrócić tu ta j, do Szczecina. No 
czuję sama z m alarstwem; nie- będąc jeszcze w  średniej szko- cóż, sentymenty,..
zależnie od tego czy patrzę czy 
sama pracuję. Nie mam fawo­
ry tów : „szkół” , autorów. Wszy­
stko w  m alarstw ie lub ię  i u- 
w ie lb iam  oglądanie. Nie ty lko  
na wystawach czy w muzeum, 
ale także wokół siebie. Sądzę, 
że dobry twórca pow inien dużo 
przeżyć i mieć ty le  w rażliw o­
ści, by reagować na wszystko 
co go otacza.

— KR AJO BR AZ mnie roz­
prasza: zbyt wiele kształtów, 
kolorów, rzeczy Plener mnie 
jakoś przytłacza. Ins tynk tow ­
nie ograniczam się do jednej 
rzeczy, na które j mogę się sku­
pić. Chciałabym poprzez swoje 
prace pokazać, że proste przed­
m ioty mogą być inaczej w idzia 
ne. Nie ty lko  w ich funkcjach 
użytkowych lecz jako b ry ły , 
płaszczyzny... taka chyba jest 
droga prowadząca do abstrak­
cji.

— M A LU JĘ  wtedy, kiedy 
czuję potrzebę. Tego nie moż­
na robić inaczej. „Z  doskoku” .
A  teraz czuję, że mam nagro­
madzone mnóstwo materiału.
Jeszcze nie wiem, czy to co cznej_ WszedJ w Srodo.
tk w . we mn,e znajdzie pokry- b z y k ó w ,  pracujących od
cie w  kształcie artystycznym , nierzadko od k il-
k tó ry  temu nadam, ale w iem , *kud_ie, ie c ilł ?at t 
że powinnam malować. Wszy- ««dziesięciu ła t- *••• .
stko inne jest sprawą drugo- — N IE  miałem wrażenia, za- Nyckowsltą, 
rzędną. siadając za pulpitem , że 80 osób Polskiego

z orkiestry w patru je się ty lko  _ W ŁO CŁAW EK _ to lis t
— STYPENDIUM? Dzięki we mnie. Spotkałem sią z du- polecający prz; wstępowaniu

WEZZ mam zapewnione to m i-  t y m zrozumieniem l zyczhwoś- do szkol ak¡or3kie j. Dlaczego? 
nim um  życiowe, które pozwoli cią. W warunkach, gdy jeden _  RZECZYW IŚCIE coś w 
m i na twórczość, w  oderwaniu m łody człowiek może „położyć”  . . t ,  Włn
od zawodowych obowiązków koncert wchodząc na przykład ‘ L w k a  są przyjm owani d ¡

“ Z¿ “ eh^ r i e r i 1  ogromne^znaczen'ie.^
ochotę już ty lko  odpoczywać. p o j ^ u n a  d o b r y ^ ™ ^  po- od tafc , teatralną dzieli si¿

z uczniami polonista prof. 
Gniazdowski, pod którego k ie ­
runkiem  w  szkole baw iliśm y 
się w teatr.

— ZACZĘŁAM  właśnie w

Jacek Kraszewski

Być aktorką
RO ZM AW IAM Y z M irosławą

aktorką Teatru

między ludzi, którzy wiedzieli,
— Z N A LA Z ŁA M  się w  S tar- że nie mogę reprezentować te- 

gardzie, ponieważ jako student- go poziomu, co muzycy z wie­
ka W ydziału Sztuk Pięknych lo le tn im  stażem...
Uniwersytetu im. M. Koperni­
ka w  Torun iu  — przez trzy la -  — CZYM  żyję poza pracą? 
ta przyjeżdżałam wraz z ko le- Muzyką. Tak się składa, że mój 
gami tu ta j właśnie na plenery zawód jest jednocześnie moją 
organizowane przez W ydzia ł pasją. Mam muzykę w szko- 
K u ltu ry  Urzędu Miejskiego, le, w  domu, w  pracy, a kiedy 
Dostałam pokoik, tak się zaha- jest wolna chw ila, to cóż... 
czyłam. chętnie słucham dobrej muzy­

k i. Dobrej — bez tego podzia-
— Chcę być sobą. Skoro po łu na „poważną”  i „lekką ” , 

ukończeniu liceum, po Studium  Jest je j dużo w  programie ra- 
Nauczycielskim dostałam się na diowym.
wybrany i  jedyny kie runek —

szkole, rolą K la ry  w  „Ślubach 
panieńskich” . Dwaj, o rok 
starsi, koledzy z obsady te j 
sztuki dostali się na studia do 
warszawskiej PWST i to oni 
mnie nam ów ili, żebym spróbo­
wała swoich sił. Bałam się, że 
je ś li egzamin wypadnie m i nie­
pomyślnie — stracę rok. P rzy­
jechałam do Warszawy, byłam  
umówiona, że koledzy w yjdą po 
mnie, nie zastałam nikogo. Po­
szłam do PWST cała stremo­
wana i tam, na liście skreślo­
nych z roku studentów — zo­
baczyłam nazwisko jednego z 
nich. Proszę sobie wyobrazić 
ja k  się czułam!

— C ZŁO W IEK przed m aturą 
doskonale wie, czym się in te­
resuje. A le  nie każdy śmie się 
do tego przyznać. Ja postano­
w iłam  spróbować. M iałam  
przygotowane teksty, ale nie 
wiedziałam w ie lu rzeczy — 
między innym i, że trzeba w y­
kazać się umiejętnością tańca. 
Jednak powiodło m i się... Po 
czterech latach studiów obroni­
łam pracę magisterską z w y­
różnieniem. Pisałam o Berg­
manie. T y tu ł pracy brzm iał 
„O  istnieniu, śm ierci i Bogu” . 
To wyróżnienie dawało m i 
szansę na uzyskanie w  ciągu 2 
la t mieszkania w  Warszawie.

— SZCZECIN? Po pierwsze 
słyszałam, że to duże, pełne 
przestrzeni miasto. Zawsze 
chciałam mieszkać w  takim  
właśnie mieście. Poza tym  Ja­
nusz Bukowski zapraszał ab­
solwentów ,do swego teatru, 
zostaliśmy tu przyjęci bardzo 
życzliwie, Bukowski kończył 
reżyserię w  te j samej szkole — 
co pozwalało sądzić, że będzie­
my pracować „na tych samych 
falach” , wreszcie mój synek — 
Kuba — nie mógł się tu łać w 
sublokatorskich k litkach. Pod­
pisałam umowę z Teatrem Pol­
skim.

— Ismena? Pierwsze, m iłe 
zaskoczenie. W szkole w idzia­
no mnie raczej jako aktorkę 
komediową. Jedynie dziekan 
Łap ick i dawał m i szanse pró­
bowania się w rolach innego 
typu — m. in. w  Strindbergu. 
A  tu ta j od razu — w ie lka  tra ­
gedia grecka. Od pierwszego 
wejścia — które musi być ja k  
pchnięcie — doprowadzam się 
do stanu autentycznego roz- 
trzęsienia. Muszę w kró tk ich  
scenach pokazać ewolucję u- 
czuć Ismeny. Każdy spektakl 
jest dla mnie inny, nowy...

— ZA LEŻA ŁO  m i na teatrze, 
w którym  będę potrzebna, w  
k tórym  będę mogła poznać sie­
bie. N ie chciałam czekać, grać 
jednej ro li w sezonie. Już po 
podpisaniu um owy dowiedzia­
łam się, że dostaję mieszkanie 
w Warszawie i angaż do jed­
nego z dużych teatrów. A le 
tu ta j mam możność spróbowa­
nia s ił w  różnych gatunkach 
scenicznych. M ów iłam  już: dla 
młodego aktora 3est to najważ­
niejsze.

Notowała

Jolanto FR YBR YKIEW ICZ

nie chcę z tego zrezygnować 
pod żadnym pozorem.

— N A JB LIŻS Z A  mojej sfe­
rze emocjonalnej jest muzyka 
z kręgu narodowej szkoły ro­
syjsk ie j: Borodin, R im sk ij-K o r- 
sakow, „Szecherezada”  — mo­
ja  miłość. Wśród młodzieży 
modny jest Mozart, Beethoven, 
kompozycje ich są wtłaczane w 

JACEK KR ASZEW SKI ma rozrywkowe form y, zupełnie 
20 la t, wygląda na m niej, pra- paczące idee kompozytora. Nie 
cuje na więcej... mogę w  uczuciach przeżywać

mody. Ogromnie lubię Pende- 
Przed rokiem  rozpoczął pró- reckiego. On również nawiązuje 

by jako skrzypek *w orkiestrze pewnym i tematam i do m uzvki 
symfonicznej F ilha rm on ii Szcze cerkiewnej. . Jego „Ju trzn ia ”. M irosława Nyckowska

*
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„Naprawdę Raquel!”

■ i

B i
ojca

ografia
Napoleona

N A K ŁA D E M  paryskie j o ficy­
ny „A lbatros”  ukazała się książ 
ka X avier’a Versini „M . de 
Buonaparte cu le liv re  inąche- 
ve”  („Pan Buonaparte czyli 
książka nie dokończona” ), zapo 
wiadana jako „pierwsza biogra­
f ia  ojca Napoleona” .

Charles Buonaparte, pocho­
dzący ze starej francuskie j ro ­
dziny, od X V I w. osiadłej na 
Korsyce i jego żona, Letycja z 
domu Ramolino, m ie li 13 dzie­
ci, z k tórych pięcioro zmarło w 
w ieku k ilk u  la t, lecz pozostała 
ósemka, z k tó re j Napoleon był 
d rugim  synem, przeszła do h i­
storii.

Tłumiki drgań
dla... wieżowców

DW A potężne, liczące 60 pię­
te r każdy, wysokościowce zbu­
dowane niedawno w  Stanach 
Zjednoczonych wyposażone zo­
stały w  urządzenia tłum iące 
przechyły budynków powodo­
wane przez silne w ia try.

Systśm oparty jest na zasa­
dzie, k tóra  znalazła już zasto­
sowanie w  konstrukc ji statków 
morskich polegającej na w yko­
rzystan iu bezwładności dużych 
mas do przeciwdziałania nie­
pożądanemu ruchow i jedno­
stek. Projektanci obliczyli, że 
w  przypadku budow li — C ito- 
corp w  Nowym  Jorku  i John 
Hancock Tower w  Bostonie — 
ciężar potrzebny do w ytłum ie ­
nia drgań wynosi ty lko  ck. 5 
proc. ca łkow ite j wagi budyn­
ków. Dla Citocorp jest to  więc 
ok. 460 ton.

DZIŚ, 31 G R U D N IA  w  bo­
gatym programie sylwestrowym  
TVP wystąpi m. in  Raquel 
Welch to  w idow isku rozryw ko­
wym  „ Naprawdę Raquel!” .

Ostatnia kartka kalendarza
N i e  d a  s ię  u k r y ć  —

to już ostatnia ka rtka  ka 
lendarza, ostatni tegorocz 

ny num er gazety, ostatnie go­
dziny dzielące nas od zam knię­
cia rozdziału pod ty tu łem  „T y ­
siąc Dziewięćset Siedemdziesią­
ty  Siódm y” ... Oczywiście mo­
ment przełomu la t to sprawa 
umowna i różne by ły  (oraz są) 
w  te j m ate rii systemy, ale w i­
docznie ten nasz, wym yślony 
jeszcze przez starożytnych Rzy­
mian, nie jest wcale ta k i n a j­
gorszy je ś li stosujemy go przez 
ty le  w ieków i wcale nie zanosi 
się na żadne zmiany. W tym 
względzie konserwatyzm  okazu 
je  się rzeczą nie najgorszą i w

Wysiawa rysunków... 
Felliniego

O S T A T N IO  z o rg a n iz o w a n o  w  P a ­
r y ż u  w y s ta w ę  r y s u n k ó w  F e d e r ic o  
F e l l in ie g o  o ra a  w y d a n o  d w ie  k s ią ż  
k i  p o ś w ię c o n e  te m u  a r ty ś c ie .  J e d ­
n a  z n ic h  z a w ie ra  „ C z te r y s ta  n a j ­
p ię k n ie js z y c h  f o to g r a f i i  z  p ię tn a ­
s tu  i p ó l f i lm ó w ” , d ru g a  n a to m ia s t 
— „ S to  o s ie m d z ie s ią t s z k ic ó w  p o ­
s ta c i,  d e k o r a c j i ,  k o s t iu m ó w  o ra z  
z a ry s ó w  1 b a z g ro łó w  w y k o n a n y c h  
p r z y  te le fo n ie ” . C o  m ó w i na  te n  te  
m a t  F e l l in i :  —  R y s u n e k  o d d a je  m o  
ją  s k ło n n o ś ć  d o  g r o te s k i,  d o  k a r y ­
k a t u r y .  W  l ic e u m  w  p rz e d d z ie ń  ja ­
k ie g o ś  e g z a m in u  w y k o n a łe m , w ra z  
z k o le g ą  rz e ź b ia rz e m , s e r ię  k u k ie ­
łe k  p r z e d s ta w ia ją c y c h  g ro n o  p r o ­
fe s o ró w . P o te m  ja k o  p o c z ą tk u ją c y  
d z ie n n ik a r z  z a ra b ia łe m  n a  ż y c ie  
ja k  s ię  d a ło , częs to  s z k ic u ją c  p rz e  
c h o d n ió w  n a  u l ic y ,  lu d z i  s ie d z ą c y c h  
na  ta ra s a c h  k a w ia rń .  P o  w o jn ie  
o tw o r z y łe m  k r a m ik  na  w z ó r  „ F u n -  
n y  F a ce  S h o p ” , g d z ie  r o b iłe m  k a ­
r y k a t u r y  a m e ry k a ń s k ic h  ż o łn ie r z y .  
T a  k s ią ż k a  z  r y s u n k a m i p o w s ta ła  
bez m o je j  w ie d z y , d z ię k i b e n e d y k ­
t y ń s k ie /  p r a c y  m o je g o  p rz y ja c ie la ,  
s z w a jc a rs k ie g o  w y d a w c y ,  D a n ie la
ty ń s k i

K e e la . J a  n ic z e g o  n ie  p rz e c h o w u ję . 
G d y b y  m o i  w s p ó łp ra c o w n ic y , w ie -  
d z e n i s z la c h e tn ą  g o r liw o ś c ią  n ie  
m ie l i  z w y c z a ju  szp e ra ć  p o  k o sza ch  
n a  ś m ie c i,  g d z ie  w y rz u c a m  z a b a z - 
g ra n e  p o d c z a s  ro z m ó w  te le fo n ic z ­
n y c h  k a r t k i ,  n ic  b y  z te g o  n ie  b y  
ło .

♦  Pionierom — aby wspomnieli +  Młodym — aby wiedzieli ♦

♦  Z A R T Y K U Ł U  w s tę p n e g o  
p t .  „ T r z e c i  N o w y  R o k ”  „ ( . . . )  
o s ią g n ię te  w y n ik i  m o g ły  s ię  
z re a liz o w a ć  t y l k o  d z ię k i  d u ż e ­
m u  m o r a le  i  h a r to w i  za c h o d ­
n io p o m o rs k ie g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a . .. ( k tó r e )  ...n a  z a c h o d n ie j 
ru b ie ż y  s z c z e c iń s k ie j w y k a z a ­
ło  w ie lk ą  o f ia rn o ś ć , o d p o rn o ś ć  
n a  t r u d y ,  w ia r ę  w  c e lo w o ś ć  i  
t r w a ło ś ć  d o k o n a n y c h  p rz e o ­
b ra ż e ń ."

+  K O L E J A R Z E  W 1947 r .  
u r u c h o m i l i  n a  P o m o rz u  S zcze ­
c iń s k im  132 s ta c je ,  w  t y m  8 
p ie rw s z e j k la s y .  P rz e c ię tn a  do  
b o w a  p rz e lo tn o ś ć  w y n o s i ła  180 
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  p r z y  r e ­
g u la rn o ś c i 98 p ro c . i  86 p o c ią ­
g ó w  to w a r o w y c h  p r z y  r e g u la r  
n o ś c l 65 p ro c . P rz e w ie z io n o  
110 m in  to n  to w a r ó w  i  p o n a d  
750 ty s . p a s a ż e ró w .

♦  P O  w o je n n e j  p r z e rw ie  
w z n o w ił  d z ia ła ln o ś ć  D o m  M a ­
r y n a rz a *  S z w e d z k ie g o  w  o d b u ­
d o w a n y m  p rz e z  w ła d z e  m ie j ­
s k ie  p o m ie s z c z e n iu  p r z y  u l .  
Ś w ia to w id a  14 n a  G o lę c in ie .  
P r z y  p o m o c y  k ie r o w n ik a  D o ­
m u . p a s to ra  W e s te rs t ro m a . 
w n ę tr z e  u rz ą d z o n o  w  n a ro d o ­
w y m  s ty lu  s z w e d z k im .

W S K U T E K  n a s tę p u ją c y c h  
po  so b ie  k r ó t k ic h  o d w i lż y  i 
m ro z ó w  r u n ę ła  w  z n is z c z o n y m  
k o ś c ie le  ś w . J a k u b a  d o ty c h ­
cza s  o c a la ła  część s k le p ie n ia .  
R o z p o c z ę te  n ie d a w n o  r o b o ty  
za b e z p ie c z a ją c e  w s tr z y m a n o  ze 
w z g lę d u  na  b e z p ie c z e ń s tw o  r o ­
b o tn ik ó w .

♦  P O D W Ó J N A  tę cza  u k a z a ­
ła  s ię  n a d  S z c z e c in e m  w  ub . 
n ie d z ie lę  29 g ru d n ia .

♦  S Z C Z E C IŃ S C Y  ta k s ó w k a ­
rz e  ż ą d a ją  ( i  d o s ta ją ! )  za k u r s  
k i l k a k r o t n ie  w ię c e j n iż  p rz e ­
w id u je  ta r y f a .  G o s p o d a rz e

m ia s tą  p o w in n i  w p ro w a d z ić  
b e z w z g lę d n y  o b o w ią z e k  z a in ­
s ta lo w a n ia  l i c z n ik ó w  n a  w s z y ­
s t k ic h  ta k s ó w k a c h .

♦  O S T R Z E G A  s ię  r e s ta u ra to  
r ó w .  że z g o d n ie  z ro z p o rz ą ­
d z e n ie m  P re z y d e n ta  R P  z 1932 
r .  z m ie s z a n ia  ró ż n y c h  g a tu n ­
k ó w  w ó d e k  lu b  d o d a n ia  s o k u  
m o żn a  d o k o n a ć  t y l k o  n a  żą ­
d a n ie  k o n s u m e n ta , i  to  w  n a ­
c z y n iu  z a w ie ra ją c y m  i lo ś ć  n a ­
d a ją c ą  s ię  d o  n a ty c h m ia s to w e ­
g o  s p o ż y c ia  ( k ie l is z k u ) .  M ie ­
sz a n ie  p o w in n o  s ię  o d b y w a ć  
w  o b e c n o ś c i k o n s u m e n ta , i  to  
z n a c z y ń  o r y g in a ln y c h ,  z e t y ­
k ie ta m i  p o d a ją c y m i f i r m ę  i 
s ie d z ib ę  w y tw ó r n i .  N ie  w o ln o  
m ie ć  w  lo k a lu  s p ir y tu s u  w  n a ­
c z y n ia c h  o t w a r ty c h  a n i  p o d a ­
w a ć  go  d o  s p o ż y c ia  na  m ie j-

♦  W Y J Ą T K O W O  p u n k tu a l­
n ie  ro z p o e z ę ły  s ie  o b ra d y  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  n ie zesp o  
lo n y c h  z P re z y d e n te m  M ia s ta , 
in ż . P io t re m  Z a re m b ą . O tw a r ­
to  j e  o  o z n a c z o n e j g o d z in ie  w  
s k ła d z ie  3 -o s o b o w y m  K o n s te r ­
n a c ja  s p ó ź n ia ls k ic h  je s t  g o d ­
n a  u w ie c z n ie n ia  w  k r o n ik a c h  
S zcze c in a .

♦  P R Z E P E Ł N IE N IE  p o c ią ­
g ó w  w  o k re s ie  Ś w ią t b y ło  ta k  
d u że . że d y r e k to r  D O K P  w r a ­
c a ł z u r lo p u  w  w a g o n ie  b a g a ­
ż o w y m . T o  s ie  n a z y w a  „ f r o n ­
te m  d o  k l ie n ta ” !

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

N a  s y lw e s tr o w e  z a b a w y  za ­
p ra sza  k i lk a n a ś c ie  re s ta u r a c j i ,  
m . in  '  . .A lb a t ro s ”  (u l.  5 L i p ­
ca 4 — s o l is tk i  w  ta ń c a c h  k la ­
s y c z n y c h  c h ó r  re w e le rs ó w ) . 
„ S IM ”  (a l.  N ie p o d le g ło ś c i 30
— t r i o  N e g re s c o . d u e t  D a r n e l-  
l i )  „ S ta r e  M ia s to ”  (u l.  Ś lą ska
— s z e f k u c h n i  J . P ie n ią ż e k )  
i  „ Z o r z a ”  (a l. P ia s tó w  16 — 
n ie s p o d z ia n k i) .

D ra ż e tk i  „ A l t r a ” . ła g o d n y  
ś ro d e k  p rz e c z y s z c z a ją c y , p o le ­
ca C e n tra la  H a n d lo w a  P rz e ­
m y s łu  C h e m ic z n e g o .

W y b r a ł  B . R.

efekcie przynajm nie j z datam i tym , aby rzeczywiście było cu- 
mamy ja k i tak i porządek, cze- downie. Za sprawą nas wszyst 
go jednak w  żadnym stopniu k ich  i  każdego z osobna. Do 
nie potra fią  docenić le n iw i ucz- Siego Roku! 
nio-wie na lekcjach h is torii. Tak
że obliczanie naszego w ieku P. O. MORSKI
(oraz bliźnich) nie przysparza
większych kłopotów, chyba że PS. M im o znanych kłopotów 
ktoś należy do owej grupy w y energetycznych m iasto postara- 
brańców losu dla k tórych czas ło się o przyjemną ilum inację 
stanął w  miejscu lub też — są \świąteczno-noworoczną. I słusz- 
takie fenomeny, głównie wśród nie, gdyż koszt zużycia prądu 
pań — po prostu się cofa! Nie przez te kilkadziesiąt żarówek 
o anomaliach jednak chciałbym  więcej jest stosunkowo n iew ie l- 
dziś mówić... k i, zaś zyski, w postaci tzw.

dobrego samopoczucia mieszkań 
KONIEC ROKU i pierwszy f 6™- znacznie większe. Mam 

krok w  nowy, to nieodłączny f«*«« dl'0'bn^  uw f ^ ;  czy,
czas bilansów, podsumowań, ustawione z tej samej okazji, 
wytyczania zadań, konstruowa. »magistrackie choinki muszą 
nia planów oraz snucia marzeń. ta^ ie skrom m utk ie . Same 
Zarówno tych publicznych, spo- kolorowe lam pki to bardzo post 
łecznych, ja k  i osobistych. Spra ny wystrój, 
w y w ie lk ie  i małe, wzniosłe i
prozaiczne. Suma tych prag- (p .  o . mor.)
nień i marzeń składa się na 
swego rodzaju ogólnonarodowy 
bilans potrzeb w  któ rym  mieś­
ci się zarówno sprawa mieszka­
nia dla każdego, pełniejszych 
półek sklepowych, przyszłości 
naszych dzieci, szerszego udzia­
łu  w  kulturze, posiadania w łas­
nych „czterech kółek” ... Zw ykło  
podkreślać się, iż m ija jący rok 
nie by ł rokiem  łatw ym , lecz 
przecież nawet patrząc z per­
spektywy tego trudnego roku 
możemy śmiało powiedzieć, iż 
to wszystko co wytyczam y so­
bie, jako obywatele i  jako spo­
łeczeństwo, wcale nie należy do 
ka tegorii tzw. pobożnych ży­
czeń. Znamy swój dorobek, swo 
je  potrzeby i możliwości, w iem y 
też co nam nie wyszło i ko ry . 
gując p lany mamy wszelkie pod 
stawy sądzić o pomyślnej rea li­
zacji generalnych celów.

O STATNIA kartka  starego 
kalendarza... Zamyka się pe­
wien rozdział na którego zapi­
sanych kartach k ilk a  lin ije k  na 
leży do każdego z nas. Byliś­
my t w ó r c a m i .  Określonych 
rzeczy, op in ii czy faktów . Czy 
zawsze b y ły  to wartości pozy. 
ty-wne? Czy każdy dał z siebie 
ty le  na ile  go stać? Odpowiedzi 
na te pytania stanowią właśnie 
istotny fragment dokonywanych 
u zmierzchu roku podsumowań. 
Nie ma sensu, nawet w  tak 
sympatycznym przecież momen 
cie. wmawiać sobie i innym, 
że „było cudownie!”  Rzecz w

,Źle znoszę gwiazdorstwo“

Sylvia Varían o sobie
S Y LV IA  VA R TA N , k tóra de­

b iutow ała przed 17 la ty, jest 
dziś kobietą 33-letnią. Od la t 
walczyła o sukces, k tó ry  osiąga 
obecnie, jako artystka  w pełni 
dojrzała. Ukoronowaniem je j 
ka rie ry  by ł show w  paryskim  
Pałacu Kongresowym.

W ielokrotn ie prasa k ry tyko ­
wała Sylvię, że jest „z im na” , że 
się „wywyższa” , ona zaś tw ie r­
dzi: — Żle znoszę „gw iazdor­
stwo", bo jest to sprzeczne z 
moją naturą. Nie lub ię być roz­
poznawana na ' u licy, chcę swe 
życie prywatne zachować ty l­
ko dła siebie.

G D Y  je s ie n ią  1975 r .  S y lv ia  za­
p re z e n to w a ła  s w ó j p ie rw s z y  w ie lk i

Też wskażą północ...
OTO złocone i  emalio­

wane zegarki w  kształcie 
instrum entów .uzycznyćh, 
pochodzące z X V II I  wieku 
i  do te j pory sprawne.

sh o w , w o k ó ł n ie j  i  p ro d u c e n ta . 
A l la in - P h i ł ip p e  M a la g n a c  w y iw o rz o  
n o  a tm o s fe rę  z a w iś c i i p lo te k .  A k ­
to r k a  o p o w ia d a : — P rze z  p ie rw s z y  
ty d z ie ń  p ła k a ła m  co  w ie c z ó r.  N a j­
b a r d z ie j b o la ła  m n ie  n ie c h ę ć  ty c h ,  
k tó r y c h  u w a ż a ła m  za p r z y ja c ió ł.  
N ie  z a p rz y ja ź n ia m  s ię  ła tw o , a le  
g d y  to  n a s tą p i, w k ła d a m  w  p r z y ­
ja ź ń  c a łą  duszę  -L u b ię  s p o k ó j,  c i ­
szę, le k tu r ę ,  a le  t r u d n o  s ię  s k u p ić , 
g d y  tr z e b a  o p ra c o w a ć  w s z y s tk ie  
s z c z e g ó ły  w id o w is k a .

— G d y b y m  n ie  ś p ie w a ła , c h c ia ła ­
b y m  m a lo w a ć ; T o  m u s i b y ć  w s p a ­
n ia le  u czu c ie , , g d y  s ię  o ż y w ia  b ia ­
łe  p łó tn o .. .  C h c ia ła b y m  m ie ć  te ż  ta ­
le n t  l i t e r a c k i .  W  g r u n c ie  rz e c z y  po  
c ią g a  m n ie  t y lk o  to , c o  łą c z y  s ię  
z tw ó rc z o ś c ią .

P R Z Y G O T O W A N IA  d o  n o w e g o  
s h o w  b y ły  tru d n e .  A r t y s t k a  w ie le  
u w a g i p o ś w ię c iła  p rz y g o to w a n iu  ba 
le to w e m u  — ć w ic z y ła  c o d z ie n n ie  po 
5 g o d z in . - T rz e b a  b y ło  o d b y ć  od 
d a w n a  p la n o w a n e  to u rn e e  po  40 
m ia s ta c h  F r a n c j i ,  n a s tę p n ie  — k r ó t  
k i  o d p o c z y n e k  n a  w s i,  z s y n e m , 
sm a ż e n ie  k o n f i t u r ,  s a d ze n ie  k w ia ­
tó w . .

Z a p y ta n a  o  t r z y  m a rz e n ia , k tó re  
m o g ła b y  s p e łn ić  d o b ra  w ró ż k a , S y l 
v ia  m ó w i:  — C h c ia ła b y m  m ie ć  c ó r ­
k ę , z a g ra ć  w d o b r y m  f i lm ie  m u ­
z y c z n y m  k ..  p o s iąść  f i lo z o f ię ,  p o ­
z w a la ją c ą  m i d o b rz e  zn o s ić  k ło p o ­
ty  za w o d o w e .

Ust Hemingwaya
na licytacji

LIS T  m iłosny Ernesta H e­
m ingwaya został sprzedany za 
3400 dolarów na lic y ta c ji w  De­
tro it. L ist, zawierający cztery 
stronice rękopisu, napisany zo­
stał z fro n tu  drug ie j wo jny 
światowej, w północnej Fran­
c ji, gdy pisarz b y ł koresponden 
tern wojennym  magazynu „Col 
lie r ’s” . Adresatką była przyszła 
żona pisarza, M ary Welsh, 
dziennikarka. To ona o fiarow a­
ła lis t bibliotece w  Detro it, zaś 
b ib lio teka w ystaw iła  go na l i ­
cytację, aby zdobyć środki f i ­
nansowe. Zgodnie z zastrzeże­
niem Hem ingwaya,' lis t może 
być sprzedawany, lecz jego 
treść nie może być opubllkowa-

Pół żartem — pół serio

MINI-HÖRÖSK0P
I. -  7. I. 1978 r.

B A R A N  21.3—20.4: N ie  
r ó b  n ic z e g o  p o ło w ic z ­
n ie .  S ta r c z y  c i o d w a . 
g i ,  o p ty m iz m u  i  w y ­
tr w a ło ś c i ,  a b y  d o k o ń . 
c z y ć  to ,  co  zaczą łeś. 

R e z y g n a c ja  to  n ie  t y lk o  z m a rn o ­
w a n y  d o ty c h c z a s o w y  w y s i łe k .  R ó w ­
n ie ż  n a d s z a rp n ię ta  o p in ia  w  o cza ch  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  T r a w e s tu ją c  I n ­
w o k a c ję  z „P a n a  T a d e u s z a ”  :.. .z a -  
u fa n ie .  I l e  c ię  c e n ić  tr z e b a , te n  
t y lk o  s ię  d o \v ie ,  k to  c ię  s t r a c i ł . . .

■ B Y K  21.1— 21.5: C zeka  
c ię  in te re s u ją c a  p ro p o -  
z y c ja .  B ą d ź  g o tó w  ją

W W  p r z y ją ć .  W  tw o im  p r z y .
*  »  p a d k u  o p ty m is ty c z n a  d -

—■ ce n a  p rz y s z ło ś c i je s t  w
w  p e łn i  u z a s a d n io n a . P rz e jś c io w e  
o g ra n ic z e n ia  f in a n s o w e  n ie  p o w in ­
n y  w p ły w a ć  n a  tw o ją  d e c y z ję .

............ B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
H  a  Z a c z n i j  n o w y  r o k  po

n o w e m u . M n ie j  d e c y z j i  A  A a r b it r a ln y c h  —  c h o ć  n ie
J  V  m o ż n a  ic h  c a łk o w ic ie

■ ............” u n i k n ą ć .  W ię c e j d y s ­
k u s j i  ze w s p ó łp r a c o w n ik a m i.  P ra c a  
i  t y  o s o b iś c ie  w ic ie  n a  ty m  zys ­
k a ją .

R A K  22.6—22.7: S to -

« s u n k i  z n a jb l iż s z y m i 
w y m a g a ją  w y ro z u m ia ­
ło ś c i.  Ł a tw ie j  o  n ią  k o ­
b ie to m  n iż  m ę ż c z y z ­
n o m . k tó r y m  t r a d y c ja  

p rz e k a z a ła  in n y  m o d e l w s p ó łż y ­
c ia .  A le  p a n o w ie  u r o d z e n i w  Z n a ­
k u  R a k a  p rz e k o n a ją  s ię  w k ró tc e ,  
ja k ie  k o m p lik a c je  w  r o d z in ie  w y ­
w o łu je  b r a k  z ro z u m ie n ia  l  to le ­
r a n c j i .

---------- —  l e w  23.7—23.8: Z n ó w
^  A  p o s ta w iłe ś  s ię  w  s y tu -

a c j i ,  g d y  m o że sz  l ic z y ć  
t y lk o  n a  s ie b ie . U m ie -  
Ję tn o ść  w s p ó łż y c ia  z 

^  o to c z e n ie m  n ie  Jest 
m o c n ą  6 t ro n ą  L w ó w ,  zw ła szcza  
u ro d z o n y c h  w  p ie rw s z e j d e k a d z ie  
Z n a k u . N ie r a z  ju ż  d o ś w ia d c z y ły ,  że 
o b e c n e  ż y c ie  je s t  z b y t  s k o m p lik o ­
w a n e , a b y  d z ia ła ć  w  p o je d y n k ę .  A  
m im o  to ...

d zo m ych  w  p ie rw s z e j d e k a d z ie  Z n a .  
k u  —  s i ln e  u c z u c ie .

— -  S K O R P IO N  24.10—22.11:
M asz  z n a k o m ite  p o m y -  

ł  .< s ły .  N ie  k r y j  tc h  pod
k o rc e m . C z e k a n ie  na 
„ n a js p o s o b n ie js z y  m o .

' "......  m e n t”  je s t  czę s to  cze­
k a n ie m  na  G o d o ta , k t ó r y  s ię  n ie  
z ja w i.

> / \ .  S T R Z E L E C  23.11—21.12:
ł y *  M ia łe ś  d o b re  in te n c je .

A le  n ie  sam e in te n c je  
r Ę .  s ię  l ic z ą . C oś w  tw o im

z a c h o w a n iu  z ra z i ło  
o s o b y  z a in te re s o w a n e . Z a s ta n ó w  
s ię , co  to  b y ło  i  J a k  s ię  u s trz e c  
p rz e d , p o w tó rz e n ie m  b łę d u .

— -----  K O Z IO R O Ż E C  22.12—
20.1: P rz e z  ś w ię ta  tw o -  
j a  k ie s z e ń  s ię  o p r ó ż n i-  

¥  ' J  la ,  a w y d a tk i  nę cą .
\ i  W ię c  a lb o  z re z y g n u je s z

J z za b a w , a lb o  z a c ią g , 
n ie sz  d łu g i?  R a d z im y  » ro z w ią z a n ie  
p o ło w ic z n e . M n ie j  s z a le ń s tw  i 
m n ie js z e  z o b o w ią z a n ia , k tó r y m  za­
d o ś ć u c z y n is z  z a c is k a ją c  pasa w  n a ­
s tę p n y m  m ie s ią c u .

.... ■ ■ ■ " I  W O D N IK  21.1— 18.2;
w A a e* P a n u j n a d  s k o k a m i h u .

m o r u .  O to c z e n ie  p r y .  
w | \ w  w a tn e  i  z a w o d o w e  łe -

J  \  p ie j s ię  c z u je , g d y  n ie
■' "’• *  p rz e p la ta s z  n a s t r o jó w

e u f o r i i  z  p rz y g n ę b ie n ie m . R o z u m ie ­
m y ,  że n ie  w s z y s tk ie  o k o l ic z n o ś c i 
p o z w a la ją  z a c h o w a ć  u ś m ie c h . A le  
z a c h o w a n ie  s p o k o ju  o b o w ią z u je  z a . 
w s  ze.

' . . . ■ ■ R Y B Y  19.2—26.3: T y m
- a . ra z e m  n ie p o ro z u m ie n ie  

j f w  ro d z in n e  p o w s ta ło  w s k u -  
/ b m  te k . . .  n ie p o ro z u m ie n ia .

T rz e b a  p rz e k o n y w a ją c o  
■ w y ja ś n ić .  J a k  b y ło  n a ­
p ra w d ę . S p ra w a  d a  s ię  c h y b a  o b ró ­
c ić  w  ż a r t .  W  p r a c y  w ie le  R y b  d o ­
s ta n ie  z a le g łą  p re m ię  łu b  in n e  w y ­
r ó ż n ie n ie , p rz y z n a n e  w  u b ie g ły m
r o k u .

I r e n a  K A C P E R

Î
P A N N A  24.8—23.9: W

-tz w . p r a c y  p o n a d  s i ły  
je s t  w ię c e j e fe k c ia r ­
s tw a  n iż  e fe k tó w .  N ie  
p o d p is u j s ię  p o d  n ie re ­
a ln y m i  p la n a m i,  Ja­

k ic h  o c z e k u ją  n ie k tó r z y  z w ie r z c h ­
n ic y .  T y lk o  p r o je k t y  z h a rm o n iz o ­
w a n e  z m o ż liw o ś c ia m i d a ją  szansę 
r z e te ln e j r e a liz a c ji .

■ ■ ■ . i - i.  W A G A  24.9—23.10: N o -  
.  w y  r o k  z a c z n ie  s ię  d la  

K T K  c ie b ie  o ż y w ie n ie m  to -  
w l  w  w a r z y s k im ,  Ja k ie g o  d a -  

w n o  n ie  p a m ię ta s z .
..........-■■■» B y ć  m o ż e  w y n ik n ie  z

te g o  t r w a ła  p r z y ja ź ń .  D ła  n ie k tó ­
r y c h  W a g , p rz e d e  w s z y s tk im  u r o -

Krzyżówka nr 53 
z nagrodami PZU
Przezorny zawsze ubezpieczony

P O Z IO M O : 1. C zęść k a r a b in u .  3. 
O d m ia n a  k la w e s y n u .  7. O z d o b n a  za ­
p in k a .  8. J e d e n  ze z m y s łó w . 12. W ę ­
d r o w n y  a sce ta  i  s z tu k m is t r z  h in ­
d u s k i.  13. M ia s to  w  U S A  n a d  rz e ­
k ą  H u d s o n , s to lic a  s ta n u  N o w y  
J o r k .  15. A t r y b u t  w o ź n ic y .  16. M ia ­

s t o  w  C S R S  (C z e c h y ). 18. P io łu n ó w -  
k a . 19. P r a w y  d o p ły w  W a r ty .  20. 
N a rz ę d z ie  d o  rę c z n e j o b r ó b k i  d re w  
n a  lu b  m e ta lu .  21. Z a to k a  o d c ię ta  
o d  p e łn e g o  m o rz a  m ie r z e ją .  ż4. M a ­
te m a ty k  i  f i lo z o f  z  M ile tu .  27. J e ­
z io r o ' n a  g r a n ic y  K a n a d y  1 U S A . 
28. C y t r y n o w y  ś p ie w a k . 29. M ia s to  
w e  W ło s z e c h , g d z ie  w y ra b ia  s ię  
z n a n y  w ło s k i  g a tu n e k  se ra .

P IO N O W O : 1. P a ń s tw o  w  A m e ­
r y c e  Ś ro d k o w e j.  2. D rą g  z a k o ń c z o ­
n y  o s t rz e m  i  h a k ie m , u ż y w a n y  
m , in .  p rz e z  m a r y n a rz y  i  s tra ż a ­
k ó w .  4. J e d n o s tk a  c ię ż a ru  u ż y w a n a  
w  d a w n e j R o s j i .  5 M e ta lo w y  e le ­
m e n t  d o  łą c z e n ia  n a  s ta łe  k o n s t r u k  
c j i  m e ta lo w y c h .  6. P o je m n ik  na  
p ie n ią d z e . 9. P o ls k ie  b iu r o  p o d ró ­
ży'! 10. S k le p io n e  p o m ie s z c z e n ie  po d  
k o ś c io łe m . 11. Im ię  ż e ń s k ie . 14. 
W c ię c ie  w  te k ś c ie .  17. N a jw ię k s z y  
p o e ta  w ło s k i ,  a u to r  . .B o s k ie j k o ­
m e d ii ” . 22. P n ą cze  la s ó w  p o d z w r o t­
n ik o w y c h .  23. W o k ó ł w a ro w n e g o  
z a m k u . 25. W łó k n o  n a tu ra ln e .  26. 
P r o d u k t  m le c z n y .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  — 
„ K r z y ż ó w k a  n r  53” . W ś ró d  a u to ­
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i r o z ­
lo s u je m y  p ię ć  b o n ó w  P K O  po  250 
z ł,  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  P Z U .

d o k . s k w a r .  M a rn a , r o k .  P ro s n ą . 
L o n d o n , s c h o d y , b r a m in .

P io n o w o : k a n o n . N ik e .  b r e k .  za ­
sp a , ig r e k .  U s tk a , k a m e a , lo d e n . 
in d .  s a k , W ło c h , R a d o m . r a z y .  k lu b .

N a z w is k a  osó b  n a g ro d z o n y c h  za ­
m ie ś c im y  w  je d n y m  z n a s tę p n y c h  
n u m e r ó w  g a z e ty .

Włókna z bananów?
NAUKOW CY zaehodnionie- 

mieccy z Ins ty tu tu  W łókien­
nictwa prowadzą badania nad 
możliwościam i zastosowania ba 
nanów w  produkcji w łókien. W 
związku bowiem z dużą pod­
wyżką cen ropy naftow ej zna­
cznie wzrosły też ceny w łókien 
syntetycznych. Dlatego wszel­
k ie  w łókna naturalne stają się 
bardzo cennym surowcem a 
takie zawierają „ łu p in y  bana­
nów” ;

In s ty tu t podał do wiadomoś­
ci, że w łókna te mogą być z 
powodzeniem stosowane do 
produkcji dachówek, mat, kab­
li, sznurów, tkaniny, celulozy, 
papieru, kartonów, p ły t p ilśnio 
wych oraz lam inatów. Dalsze 
możliwości zastosowania w łó­
kien bananowych to możliwość 
połączeń z bawełną i  trzciną 
i  przeznaczenie tych mieszanek 
do produkc ji p ły t ściennych
stosowanych w  budownictw ie
m ieszkaniowy m.

o :  c y k lo n  
us, s k a ld . p r o to n .  A rm a d a .

GEORGES SIMENON

Przekład: Wandy Wqsowskiej 

Tyłuł oryginału: Mon ami Maigret
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— Boisvert, komisarz generalny,»jest poważnym czło­

w iekiem. Nie mą zwyczaju wierzyć we toszystko, co 
mu powiedzą. Pojechał taśm, ale musi jeszcze dziś 
wracać. Zgadza się z Lechatem, że przyczyną tego 
dram atu była rozmowa o panu. N iedaleki jest nawet 
od tw ierdzenia, że M arce li padł o fiarą czyjejś złości 
do pena. Rozumie pan? Jakiś człowiek musiał czuć 
do pana tyle nienawiści, że chciał ją  wyładować przy­
na jm n ie j na tym , k tó ry  m ien ił się pańskim p rzy ja ­
cielem i  b ron ił pańskiej opinii.

— Czy może to być ktoś z Porquerolles?
— Właśnie to dezorientuje Bodsverta. Na tak ie j wys 

pie wszyscy się znają. N ik t nie może tam przyjechać 
ani stamtąd odjechać tak, aby nie być zauważnym. 
Tymczasem dotychczas nie podejrzewają nikogo. A  
przecież musi dojść do jakichś podejrzeń. Co pan o 
tym  myśli?

•— Myślę, że pan Pyke ma w ie lką  ochotę udać się 
na południe.

— A pan?
— Ja może również m ia łbym  na to ochotę, gdybym  

m ógł jechać sam.
—- To kiedy pan jedzie?
— Dziś nocnym pociągiem.
— Z panem Pyke’em?
— Tak, z panem Pyke’em,

Może A n g lik  wyobrażał sobie, że polic ja  francuska 
ma do dyspozycji wspaniale samochody, gdy udaje 
się na miejsce zbrodni?

W każdym razie był pewnie przeświadczony, że ko­
misarze p o lic ji k rym ina ln e j korzystają przy służbo­
wych wyjazdach z nieograniczonych kredytów . M aigret 
nie mógł pozbyć się tego rodzaju myśli. A le czy po­
stąpił słusznie? Gdyby jechał sam, zadowoliłby się 
kuszetką. Na dworcu Lyońskim  ja k iś  czas wahał się. 
Wreszcie, w  ostatn iej chw ili, w z ią ł dwa miejsca w

\ u

wagonie sypialnym. Podróż była naprawdę luksuso­
wa. Na koryta rzu m ija li w ytw ornych pasażerów, ele­
gancka grupa ludzi z w iązankam i kw iatów  w  rękach 
towarzyszyła aż do wagonu jak ie jś  gwieździe f ilm o ­
wej.

— To jest „T ra in  Bleu”  („T ra in  Bleu”  — Niebieski 
Pociąg — nazwa luksusowego pociągu kole i francus­
kich. Przyp. tłum .) — szepnął M aigret, jakby  się uspra 
wiedliw iając.

Gdyby przyna jm n ie j mógł wiedzieć, co m yśla ł jego 
angielski kolega! Do dotychczasowych rozterek kom i­
sarza dołączyły się teraz dalsze. Bo oto będą m usieli 
rozebrać się wieczorem w  przedziale jeden w  obec­
ności drugiego. Potem znów rano będą korzystać z te j 
samej niedużej um ywalni.

Pana Pyke’a nie dręczyły widocznie żadne tego ro­
dzaju rozmyślania, bo ubrany już w  szlafrok i  piża­
mę — rzekł z zadoiooleniem:

— Jednym słowem zaczyna się dochodzenie!
Co on naprawdę chciał przez to powiedzieć? We 

francuszczyźnie pana Pyke’a było coś tak precyzyjne­
go, że m im o w o li szukało się w jego słowach ja k ie ­
goś ukrytego znaczenia.

— Hm, tak, dochodzenie... — odrzekł lakonicznie 
Maigret...

— Czy z rob ił pan sobie odpisy z karto tek i Marce­
lego?

— Nie. Przyznam się panu, że o tym  nie pomyśla­
łem.

— A nie zastanawiał się pan, co było dale j z tą 
kobietą, z tą G inette, je ś li dobrze pamiętam?

— Nie.
Czy w  spojrzeniu, które m u rzuc ił pan Pyke, był 

wyrzut?
—• Ma pan, oczywiście, nakaz aresztowania wysta­

w iony tn blanco?

(ędn)
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Znakomity żeglarz już w  rodzinnym Szczecinie

Rejs trudniejszy 
niż nu „Spanielu êê

Powitanie na granicy. K w ia ty  od przyjaciół.
Fot. Zb. Jodkowski

ników. Tak więc o pierwsze 
miejsce w  tych niezmiernie 

!. trudnych regatach ubiegało się 
dwóch znakomitych żeglarzy. 
Pyta liśm y także o losy żeglarzy, 
k tó rzy  zaginęli w  pierwszej fa­
zie regat. Okazuje się, że do 
dnia dzisiejszego, losy dwóch 
śm iałków nadal są nieznane.

Pierwsza rozmowa na ojczy- 
\ stej ziem i trw a ła  krótko . K. Ja­

w orski o tych regatach opowia­
dał już bardzo dużo podczas 
pobytu we Francji, gdzie cie­
szy się popularnością. P rzy­
puszcza się, że „Spanielek”  
wzbudzi duże zainteresowanie 
na mającym się rozpocząć 12 
stycznia Salonie Nautycznym. 
Obok jachtu  w idnieć będą na­
zwiska konstruktorów : J. Ca- 
ro ffa  i  K . Jaworskiego. W sa­
lonie tym  będzie wystaw iany 
także drug i jacht z polską ban­
derą — „Vogabund” , którego 
właścicielem i budowniczym 
jest Polak stale mieszkający we 
F ranc ji, Janusz Ku rb ie l. Na 
jachcie swym dokonał on duże­
go wyczynu dopływając w  1977 
roku  do północnego krańca 
G ren land ii. Oczywiście K. Ja-

Dziś na „Balu Olimpijczyka“

Rozstrzygnięcie
XXIV plebiscytu „Kuriera”

T A K , to już dzisiaj na Są to lis ty , ja k  wspomnieliśw 
„B a lu  O lim pijczyka” , k tó - my, ułożone alfabetycznie, ko­
ry  odbędzie się w  salach lejność ustaloną przez C zyte ln i- 
kaw ia rn i „Zam kowa”  ogio- ków, podamy dziś na „Balu 
sim y rozstrzygnięcie X X IV  O lim pijczyka” . Tak więc o 
plebiscytu Czytelników godz. 22 poznamy już tr iu m fa - 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”  to rów  X X IV  plebiscytu.

Przypom inamy, że ty tu ł ho­
norowego sportowca roku przy­
znaliśmy kpt. Kazim ierzow i Ja­
worskiemu za jego wyczyn w  
M in i-O sta r 77.

T.R.

PR ZY W Y K LIŚ M Y  wraca- lek”  dzielnie trzym ał się na 
jących z w ypraw  żegla- oceanie, jednak reagował na 
rzy w itać na wodach każdy podmuch w ia tru , fa lowa- 

morskich, u bram  państwa. K p t. nie wody. Żeglarz m usiał więc
Kazim ierza Jaworskiego po- cały czas czuwać przy sterze. . .  otr7Vmał 7anm, . m i .  na 
w ita liśm y wczoraj na przejściu Jedynie w  w y ją tkow ych sytu - wvsj awe y ^  T R
drogowym w  Kołbaskowie. Je- acjach korzysta ł z samosteru. j n- 
go jacht „SP A N IE LE K ”  pozo- Roboty na pokładzie, jak oznaj- 
stał bowiem na stałe we F rań- m ił, m ia ł więcej niż na „Spa­
c ji, gdzie został zbudowany. Za n ie lu ” . M aleńki „Spanielek”  
kilkanaście dni, także pod po i- okazał się jednostką bardzo 
ską banderą, będzie wystaw ie- szybką. W ciągu ostatn iej doby 
ny w  Salonie Nautycznym pod pokonał on trasę wynoszącą 
Paryżem. K p t. K. Jaworski jest 180 m il morskich, podczas gdy 
w  Szczecinie. Dziś będzie na rekord „Spaniela”  w ynosił 170 
Ba lu O lim pijczyka, w  trakcie m il m orskich na dobę. Oczy- 
którego odbędzie się ogłoszenie wiście żegluga na „Span ie lku” 
laureatów plebiscytu Czytelni- była znacznie trudniejsza. Na 
ków „K u rie ra  Szczecińskiego”  m ałym jachciku brakow ało pod 
— K. Jaworski jest jego hono- stawowych wygód. W rejs przez 
row ym  zwycięzcą. A tla n tyk  K . Jaw orski mógł za-

Dzielny żeglarz czuje się brać np. ty lko  70 1 wody. Tym - 
zmakomicie. Jest opalony, do- czasem^ dziennie na samo m y- 
brze wygląda, stw ierdził, że Cie zużywał blisko dwa litry ,  
w róc ił już do norm alnej wagi. Hejs trw a ł ponad 23 dni!
„Po zakończeniu rejsu — po- P Y TA LIŚ M Y  czy mógł w y­
w iedzia ł — byłem  strasznie grać regaty? Z rozważań teore-

dziesięciu najlepszych 
sportowców i trzech n a j­
lepszych trenerów Ziem i 
Szczecińskiej w 1977 r.

N IM  w yb ije  północ uczest­
n icy tradycyjnego balu znać już 
będą trium fa to rów  oraz ko le j­
ność jaką w  głosowaniu usta lili 
Czytelnicy naszej gazety. W y­
n ik i te  ogłosimy w  poniedział­
kow ym  „K urie rze ” .

Uchylając rąbka tajem nicy 
zdradzimy nazwiska laureatów. 
Obie lis ty  podajemy jednak w 
kolejności alfabetycznej. A  więc 
w  skład „dziesiątk i”  sportow­
ców 1977 r. weszli: Janusz 
Brzozowski (p iłka  ręczna), Ry­
szard C zerw iński (boks), A n ton i 
Kuskow ski (boks), Bogusław L i­
zak (pływanie), Bernard K rę - 
czyński (kolarstwo), Stefan 
Piecyk (lekkoatletyka), Jerzy 
Siarnecki (kolarstwo), Ryszard 
Stadniuk (wioślarstwo), Henryk 
W awrowski (p iłka  nożna), Iw o­
na Wejksza (pływanie).

Trenerzy: Ryszard K ędzier. 
ski (wioślarstwo), Waldemar 
Mosbauer (kolarstwo), Jerzy 
Troszczyński (pływanie).

chudy. Nogi m iałem  ja k  paty­
k i. Nic dziwnego. „Spanielek” , 
jest bardzo m ały, mało więc 
miałem ruchu. Choć na brak 
pracy nie narzekałem.”

Na ad hoc zorganizowanej

tycznych w yn ika, że tak. K. Ja­
worski z w ie lk im  uznaniem 
m ówi o swym ryw a lu  Danielu 
G ilardzie, k tó ry  jest wycho­
wankiem  ubiegłorocznego t r i ­
um fatora regat samotników

konferencji prasowej Kuba o- Erica Tabarly ’ego. D. G ila rd  ma 
pow iadał nam o swej w ypraw ie  już spore doświadczenie rega- 
na małym jachciku. „Spanie- towe, także' w  regatach samot-

St. Dziedzic ze Stargardu
wylosował nagrodę dla Czytelników

WCZORAJ w  loka lu  naszej Helena C w ik lik , 
redakcji w  obecności członków Śniadeckiego 2, 
kom is ji: Ludw ika  Guta i Tade- Brunon Bendlin 
usza Ręka, K rystyna  W ik to r 
dokonała losowania kuponów 
plebiscytowych. Pierwszą na­
grodę — radio — wylosował ku 
pon nadesłany przez St. Dzie­
dzica ze Stargardu, ul. K rzy ­
woustego 11 E/6.

A  oto nazwiska osób, na k tó ­
rych kupony padły nagrody 
książkowe (trony po 100 zł):

Józef Lesner — Szczecin, ul.
W ie lka  9/7,

W incenty Tomczak — Szcze­
cin, ul. Józefa 6/3,

Grzegorz M ajchrow ski —
Szczecin, ul. Heleny 19/5,

Szczecin, u l.

Szczecin,
ul. Rosenbergów 11,

Anna Tarkowska — Szczecin, 
ul. A rty le ry jska  24,

P io tr Jankowski — Szczecin, 
ul. Poniatowskiego 2/3, 

Aleksander Szydłowski — 
Szczecin, ul. Niedziałkowskiego 
20/4,

Kazim ierz Dudek — Wapni­
ca 29/3, p -ta  Suchań.

NAGRODY można odbierać 
w  sekretariacie redakcji „K u ­
rie ra  Szczecińskiego”  począw­
szy od dnia 5 stycznia 1978 r.

Zawodnicy 26 państw
w Sao Paulo
R E P R E Z E N T A N C I 26 p a ń s tw  w y ­

s ta r t u ją  w  n o c  s y lw e s tro w ą  w  Sao 
P a u lo  d o  t r a d y c y jn e g o  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  b ie g u  p rz e ła jo w e g o . S ta r t  
n a s tą p i n a  o k . 23 m in u t y  p rz e d  p ó ł 
n o cą  1 w  te n  sp o só b  z a w o d n ic y  
zaczn ą  p rz y b ie g a ć  n a  m e tę  ju ż  w  
N o w y m  R o k u . W ś ró d  fa w o r y tó w  do  
z w y c ię s tw a  w y m ie n ia  s ię  n a jc z ę ­
ś c ie j re k o rd z is tę  ś w ia ta  w  b ie g u  
n a  10 k m  S a m so n a  K im o m b w ę  z 
K e n ii ,  A u s t r a l i jc z y k a  W il l ia m a  
S c o tta  o ra z  M e k s y k a n in a  L u is a  
H e rn a n d e z a . W ś ró d  k o b ie t  g łó w n ą  
fa w o r y t k ą  w y ś c ig u  je s t  re p re z e n ­
ta n tk a  R F N  C h r is ta  V a łe n s e ic k .

I miejsce
Technikum M-E

W  D N fA C H  15— 20 g r u d n ia  w  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y  w  S z c z e c in ie  o d b y ­
ł y  s ię  V  M ię d z y s z k o ln e  M is t rz o ­
s tw a  S za ch o w e  U c z n ió w  S z k ó ł P o ­
n a d p o d s ta w o w y c h  S z c z e c in a . D r a ż y  
n o w o  I  m ie js c e  z d o b y ła  m ło d z ie ż  z 
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n ę rg e ty c z  
ne go , I I  m ie js c e  — z V  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  a I I I  m ie js c e  —  
z I V  L O . W  in d y w id u a ln y c h  ro z ­
g r y w k a c h  r ó w n ie ż  p ro w a d z ą  u c z n io  
w ie  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e r -  
g e ty c z n e g o : p ie rw s z e  t r z y  m ie js c a  
z d o b y l i :  M ir o s ła w  D o m o s u c h , J e rz y  
S z a tk o w s k i 1 S ła w o m ir  G u lb i.n o -  
w ie z . U)

Tragiczny wypadek
D O  T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  d o ­

sz ło  p o dcza s  ro z g ry w a n e g o  %v 
S t ra s b o u rg u  t u r n ie ju  p i łk a rs k ie g o .  
H a n s  E b n e r,  t r z y d z ie s to le tn i  m ie sz ­
k a n ie c  W a ld s h u t (R F N )  w y s tę p u ­
ją c y  w  m e czu  a r b it r ó w  z a ch o d rs io - 
n ie m ie c k ic h  z ic h  f r a n c u s k im i k o ­
le g a m i p o  o d d a n iu  s t r z a łu  n a  b ra m  
k ę  p r z e c iw n ik ó w  u p a d ł,  t ra c ą c  p r z y  
to m n o ś ć . P o m im o  n a ty c h m ia s to w e j 
p o m o c y  le k a r s k ie j  je g o  ż y c ia  n ie  
u d a ło  s ię  u ra to w a ć  E b n e r,  k t ó r y  
w  c ią g u  je d n e g o  d n ia  b r a ł  u d z ia ł 
w  k i l k u  s p o tk a n ia c h  t u r n ie ju  ro z ­
g ry w a n e g o  w  s a li d o z n a ł — ja k  
tw ie r d z ą  le k a rz e  — a ta k u  s e rca  
sp o w o d o w a n e g o  n a d m ie r n y m  w y ­
s i łk ie m .

Fibak: „Tenis -  lo wyścig bez mety...“OS Z A ŁA M IA JĄ C Ą  wręcz 
karierę czym tenis. Ta 
niezbyt skomplikowana w  

swych założeniach, ale imponu­
jąca bogactwem rozwiązań ta k . 
tycznych gra, zdobyła świat. Ze 
sportu eskluzywnego stała się 
w w ie lu  kra jach — masowym, 
a pod względem widowiskowoś­
ci i ilości k ib iców  (transm isje 
TV) ustępuje chyba ty lko  piłce 
nożnej.

Sezon trw a  tu  cały rok, a te­
nisiści są chyba najbardzie j za­
pracowanym i sportowcami świa 
ta. Także — na jlep ie j zarabia­
jącymi...

W IĘŹNIO W IE 
„B IA ŁE G O  SPORTU"

M Ó W IĄ  że są „ w ię ź n i ia m i z w y ­
b o r u ” , „ n ie w o ln ik a m i  te n is a ” . 
U t r z y m a ć  s ię  n a  szczyc ie  te n is o ­
w e j  p i r a m id y ,  to  z n a c z y  g ra ć  i  
w y g r y w a ć  n ie m a l bez p r z e rw y .  Z  
k a ż d y m  r o k ie m  p r z y b y w a  t u r n ie ­
jó w  i... r y w a l i .  K la s y f ik a c je  G ra n d  
P r i x  1 W C T  o b e jm u ją  k i lk a d z ie ­
s ią t  w ie lk ic h  i  m n ie js z y c h  tu r n ie ­
jó w .  m n o żą  s ię  m ecze  p o k a z o w e , 
im p r e z y  te le w iz y jn e ,  nę cą ce  w y s o ­
k im i  n a g ro d a m i i  p r e m ia m i.  T e n i­
s is ta  n ie  t r e n u je  — o n  w c ią ż  g ra . 
M ecze  są t r e n in g ie m , t r e n in g  — 
m e c z a m i. C o k i l k a  d n i  te n is o w a

„ t r u p a ”  p rz e n o s i s ię  z m ia s ta  do  
m ia s ta , z k r a ju  d o  k r a ju ,  z  k o n ­
ty n e n tu  n a  k o n ty n e n t .  Z n a ją  » ię  
d o s k o n a le , są c z ę s to  p r z y ja c ió łm i ,  
ch o ć  n a  k o r c ie  n i k t  n ik o m u  n ie  
d a je  fo r . . .  W a ż n a  je s t  k a ż d a  w y ­
g ra n a , k a ż d y  p u n k t  w  ś w ia to w e j 
k la s y f ik a c j i .

VILA S , CONNORS 
CZY BORG...?

K T O  jest najlepszym ten is i­
stą świata? Gdyby brać pod 
uwagę wysokość zarobków w 
tym  roku — to Jim m y Connors 
(USA). Ilość zwycięstw i  wygra 
nych tu rn ie jów  faworyzuje A r ­
gentyńczyka G U ILLER M O  V I-  
LA SA, ale najw ięcej prestiżo­
wych sukcesów odniósł tr iu m ­
fa to r W im bledonu — Szwed 
Bjoern Borg. Każdy z nich ma 
swoich gorących zwolenników.

„Cenię Yilasa, im ponuje m i 
Borg, ałe za najlepszego uwa­
żam Connorsa. Gdy Am eryka­
nin jest w  w ysokie j form ie, gdy 
ma swój dzień, nie sposób z

n im  wygrać”  — powiedział F i­
bak.

K a ż d y  z n ic h  —  to  in n y  s ty l .  I n ­
n y  sp o só b  u d e rz e n ia  p i ł k i ,  t a k t y k i
g r y .  V i la s  — s z y b k i,  s p r a w n y ,  w y ­
g im n a s ty k o w a n y ,  o k re ś la n y  ja s t  
„m a s z y n ą  d o  o d b i ja n ia  p d łe k ” . G ra  
z w y k le  w  g łę b i  k o r tu ,  d o c h o d z i do  
p i łe k  b e z n a d z ie jn y c h , p o t r a f i  za­
s k a k u ją c o  s k o n tr o w a ć .  B o rg  —  „ c u ­
d o w n e  d z ie c k o ’'  te n is a  s p rz e d  k i l ­
k u  Lat. m ia ł  j u ż  —  z d a n ie m  n ie ­
k tó r y c h  — d a w n o  zos tać  k a le k ą . 
W  k a ż d e  u d e rz e n ie  w k ła d a  m a k s i­
m u m  s i ł  i  e n e r g ii ,  n a d a je  p i łc e  o l ­
b r z y m ią  r o ta c ję  n a d g a rs tk ie m . T e n  
s ty l  —  w  p o c z ą tk a c h  k a r ie r y  B e r ­
g a  —  n o w a to r s k i,  m ia ł  b y ć  z a b ó j­
c z y  d la  m ło d z iu tk ie g o  w te d y  
c h ło p c a . N a d m ie rn ie  e k s p lo a to w a ­
n e  m ię ś n ie  p o w in n y  ju ż  o d m ó w ić  
m u  p o s łu s z e ń s tw a . A  B o rg  — n a  
p r z e k ó r  w s z y s tk im  — g ra  n a d a l 1 
to  g ra  c o ra z  le p ie j .  J e g o  w ie lk im i  
a tu ta m i są n ie p ra w d o p o d o b n y  
w rę c z  s p o k ó j 1 o d p o rn o ś ć  p s y c h ic z  
n a , a ta k ż e  k o n d y c ja . . .

W re s z c ie  C o n n o rs  — „ t a j f u n ”  na  
k o r c ie ,  n a js i ln ie js z y  f iz y c z n ie  sp o ­
ś ró d  k a n d y d a tó w  do  m ia n a  n a j ­
le p sze g o . A m e r y k a n in  n is z c z y  p rz e  
c iw n ik ó w  s ilą  s w y c h  u d e rz e ń , za ­
b ó jc z a  o fe n s y w o  n o n -s to p . A t a k u ­
je  p i łk ę  w  k a ż d e j n ie m a l p o z y c j i ,  
n a d a je  j e j  k o lo s a ln a  s z yb ko ść , a le  
n ie  zaw sze  p o s y ła  ją  m ię d z y  l in ie  
k o r tu .  S tą d  — z a s k a k u ją c e  p o ra ż ­
k i .

„REZERW OW Y FIB A K ...”

G DYBY spośród najlepszych 
tenisistów świata stworzyć d ru ­
żynę p iłkarską, to W ojtek F i­
bak byłby w  tym  sezonie 
pierwszym rezerwowym. W 
światowych klasyfikacjach pla­
suje się na początku drugie j 
dziesiątki...

— J e s te m  z a d o w o lo n y  z s ie b ie  — 
m ó w i F ib a k . — Is to tn ie ,  w  p o je ­
d y n k a c h  z  n a j le p s z y m i n ie  w io d ło  
m i s ię  n a j le p ie j ,  a le  za to  p o n io ­
s łe m  m n ie j  „ n ie  p la n o w a n y c h ”  p o ­
r a ż e k . J e d n y m  s ło w e m  — g ra łe m  
m o że  n ie  t a k  b ły s k o t l iw ie ,  j a k  r o k  
te m u ,  a le  za to  — r ó w n ie j.  Z re s z ­
tą  w  h ie r a r c h i i  n a j le p s z y c h  z a ją ­
łe m  12 m ie js c e  —  le p sze  n iż  k ie d y ­
k o lw ie k .  N ie  r e z y g n u ję  z  p o g o n i 
za n a j le p s z y m i,  ch o ć  n ie  b ę d z ie  to  
ła tw e . . .  T e n is  —  to  m a r a to n ,  w y ś ­
c ig  be z  m e ty .

D Z IE N N IK  M ISTRZA

W O J T E K  F IB A K  n a le ż y  d o  lu d z i 
s y s te m a ty c z n y c h  1 p o w a ż n ie  t r a k ­
tu ją c y c h  s w o je  z a ję c ia . P ro w a d z i 
w ię c  „ te n is o w y  d z ie n n ik ” , g d z ie  
r e g u la r n ie  z a p is u je  n a jw a ż n ie js z e  
w y d a rz e n ia  te n is o w e g o  m a ra to n u .

P o d  p o z y c ją  r o k  1977 z n a jd u ­
je m y  m . im -: 220 g o d z in  lo tu  sa­
m o lo te m , 206 p o je d y n k ó w  w  g rz e  
p o je d y n c z e j i  d e b lu ,  166 z w y c ię s tw ,  
40 p o ra ż e k . N a jd o tk l iw s z a  p rz e g ra ­
n a  — z  G o t t f r ie d e m  (1:6 , 1:8). n a j ­
szybsze  z w y c ię s tw o  — z B a ra z u t -  
t lm  (6:0. 6:1), n a jd łu ż s z e  z w y c ię ­
s tw o  — z  F i l lo le m  — 3,5 g o d z in y  
(6:3, 4:8. 4:6, 9:8. 6:4), n a jw s ty d l iw ­
sza p rz e g ra n a  —  z L a r r y  G o t f r ie -  
d e m , k t ó r y  n ie  m ie ś c i s ię  n a w e t  
w  150 c z o ło w y c h  n a z w is k a c h  ś w ia ­
to w e j  k la s y f ik a c j i . . .  i td .

J U Ż  1 s ty c z n ia  ru s z a m  w  ś w ia t  —  
m ó w i F ib a k . N a jp ie r w  S ta n y  Z je d  
n o c z o n e , g d z ie  p rz e z  t r z y  m ie s ią ­
ce s ta r to w a ć  b ę d ę  w  tu r n ie ja c h ,  p o  
te m  k i l k a  im p r e z  w  E u ro p ie , p o ­
te m  W im b le d o n ,  p o te m ... j a k  co 
r o k u .  A ż  d o  g r u d n ia .  C h c ia łb y m  
o s ią g n ą ć  w ię c e j  n iż  w  ty m  se z o n ie , 
z a ró w n o  w  g rz e  p o je d y n c z e j,  j a k  i  
d e b lu , w  k tó r y m  g ra ć  b ę d ę  z H o ­
le n d r e m  T o m e m  O k k e re m , p a r tn e ­
re m  d la  m n ie  w p r o s t  id e a ln y m .. .

Jeszcze k ilk a  dn i i znów 
sym patycy sportu z zapartym  
tchem oczekiwać będą wieści z 
Kansas C ity, Nowego Jorku, 
F ilade lfii, Monte Carlo... Jak 
wypadł Fibak?

Tomasz TR ZC IŃ S KI
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A P I S  M E L L I F I C A
C ISZĘ w mies-zkooiu przer­

wał natorczywy dzwonek 
telefonu.

—  Hoio, słucham?

—  Tak, ale męża nie ma w 
domu. Powinien być niedługo.

Profesor Antoni Linke akurat 
wychodził z Akademii Rolniczej. 
Załatw ił łom kitka spraw I szedł 
teraz na spotkanie z prezesem 
szczecińskich pszczelarzy.

Znów felefon. Małżonka profe­
sora postawiła zupę na gazie i 
poszła do pokoju.

—- Nie, jeszcze nie przyszedł. 
Dobrze, przekażę.

Członek honorowy Polskiego 
Związku Pszczelarskiego i zara­
zem konsuitanł naukowy Antoni 
Linke w tym czasie omawiał 
szczegóły kolejnego kursu. W iele  
osób chce założyć pasiekę, ole 
każdy musi przejść obowiązkowe 
przeszkolenie.

Godzinę później był już w 
Urzędzie Miejskim. Jako sekretarz 
generalny Szczecińskiego Towa­
rzystwa Naukowego uzgadniał z 
architektem miejskim lokalizację 
dia popiersia Mikołaja Kopernika. 
Naukowcy chcą uczcić pamięć 
polskiego astronoma. Trudno jed­
nak znaleźć odpowiednie miejsce 
dla takiej rzeźby.

Obiad już dawno wystygł. Pro­
fesora nadal nie ma w domu. 
Wreszcie słychać znajomy chro­
bot klucza.

—  Znów się spóźniłeś. I to się 
nazywa mieć męża na emerytu­
rze —  tona gdera dobrotliwie.

—  Po południu nigdzie nie wy­
chodzę. Zebranie w Towarzystwie 
Entomologicznym zostało przeło­
żone na jutro.

Profesor jest nawet zadowolony 
2 takiego obrotu sprawy. Będzie 
mógf dokończyć artykuł o dzi­
kach.

U
SYLWESTROWY wieczór profe- 

sorostwo spędzą w domu. Tylko we 
dwoje, bo w tym wieku tok Jest 
najprzyjemniej. Zjedzą kolację, 
obejrzą program telewizyjny w 
kolorze. O północy złożą sobie 
życzenia I wkroczą w kolejny rok 
wspólnego życia. Profesor na pe­
wna wspomni rodzinny Poznań z 
początku stulecia.

W tedy każda zima była śnież­
na. Teraz klimat się zmienia, jesł 
coraz cieplejszy, to i śniegu nie 
ma za wiele. Sylwestra w pol­
skich domach obchodzono skro­
mnie I cicho. Wszyscy u progu 
Nowego Roku myśleli o jednym. 
Życzyli sobie rychłego końca pru­
skiej niewoli.

Nie poddawała się Wielkopol­
ska germanizacji. Skauci-gimna- 
rjaliści organizowali wycieczki, 
by do woli mówić po polsku o 
Polsce. Młodzież działająca w 
tajnych organizacjach chłonęła 
wiedzę historyczną i geograficz­
ną, o pisowni i literaturze. Zaś w 
opuszczonej fabryce cygar Leit- 
gebera ćwiczono zdobytym kara­
binem.

Podczas wspólnych wycieczek 
młodego chłopaka zafascynował 
tajemniczy świat przyrody, szla­
chetność natury. Na studia po­
szedł wbrew woli rodziców. Dzie­
kan leż miał wątpliwości. Czy 
młodzieniec z miasta poradzi 
sobie na Wydziale Rolniczo-Leś- 
num? I skierował studenta naj­
pierw na roczną praktykę w pod­
poznańskim nadleśnictwie.

Po czterech latach Antoni Lin­
ke odbierał dyplom nauk leś­
nych, a potem dyplom magistra

inżyniera leśnictwa. Nie myślał 
wtedy o pszczołach, jedwabnikach 
I parazytologii zwierząt łownych. 
Był leśniczym koło Potnarzanowic.

Prof. Ludwik Srfowski nie za­
pomniał jednak o zdolnym stu­
dencie. Zaproponował mu pracę 
u siebie, w Zakładzie Zoologii i 
Entomologii, na stanowisku za­
stępcy młodszego asystenta. Dziś 
oznaczałoby to stożystę.

Pierwszy kontakt z pszczołom! 
był bardzo bolesny. Profesor zle­
cił swemu asystentowi powiększe­
nie uczelnianej pasieki do 70 pni. 
Antoni Linke nie miał żadnego 
doświadczenia, zabrał się do te­
go, jak umiał. Pewnego razu rój 
otoczył młodego naukowca, żąd­
ląc dotkliwie.

Tej prawdzie poświęcił się pro­
fesor Antoni Linke. Przez ponad 
50 lat pracy naukowej dochodził 
jej wśród pszczół, jedwabników, 
zwierzyny płowej, owadów leś­
nych, ptactwa drapieżnego. Długo 
można wymieniać wszystkie prace 
badawcze, naukowe opracowania, 
udział w pracach różnych ko­
misji począwszy od uczelnianych, 
a skończywszy na ministerialnych. 
Należałoby wspomnieć o organi­
zowaniu Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Szczecinie, o działalności 
w Lidze Ochrony Przyrody, Radzie 
Naukowej Wolińskiego I Słowiń­
skiego Parku Narodowego, Radzie 
Naukowej przy WKPG. Nie można 
jednak opisać tak bogatego ży­
cia nawet na kilkunastu stronach 
maszynopisu.

Leżał w łóżu, męczyła go fe­
bra. Obiecywał sobie, że już ni­
gdy nie zbliży się do pszczół. 
Prof. Sifowski powiedział wtedy:

—  Nie, panie kolego. Pan na­
dal będzie się tym zajmował.

I fok już zostało przez następ­
ne pięćdziesiąt lat.

IU

W  PIERWSZYCH dniach kwiet­
nia 1977 roku —  zebrał się Kra­
jowy Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Pszczelarskiego. Wręczo­
no wówczas po raz pierwszy me­
dale im. Jona Dzierżona. Dosta­
ło je 27 osób. Wśród nich prof. 
Antoni Linke, jako jedyny z Po­
morza Zachodniego.

—  To mój największy medal —
uśmiecha się profesor wyciągając 
spore pudełko. Obok w etui spo­
czywa Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski.

Medal ma ponad 10 cm śred­
nicy. Przedstawia podobiznę księ­

dza —- doktora Jana Dzierżona. 
Dziwnego księdza, bo ludzie szli 
do kościoła, a on do pasieki. Od 
dzieciństwa miał zamiłowanie do 
pszczół, im poświęcił wiele lat 
życia. Ogłosił teorię o dzieworod- 
nym pochodzeniu trutni, która .się 
spotkała z gwałtowną krytyką. 
Dopiero na kilka miesięcy przed 
śmiercią doczekał się pełni chwa­
ły. Hipoteza o partenogenezie 
polega na prawdzie —  ogłosili 
światu naukowcy obradujący na 
kongresie przyrodników w Mar­
burgu.

„Prawda, prawda ponad wszyst­
ko" —  to dewiza Jana Dzierżona. 
Widnieje na pamiątkowym meda­
lu.

Można natomiast napisać w 
Księdze Zasłużonych dla Pomorza 
Zachodniego: „Antoni Linke —  
emerytowany profesor Akademii 
Rolniczej —-  za rozległą działal­
ność naukowo-badawczą, za aktyw 
ne uczestnictwo w pracach spo­
łecznych poświęconych ochronie 
przyrody".

I tak też się stało w ostatnich 
dniach kwietnia 1977 roku, tuż 
przed Majowym Świętem.

—  Ale przecież miód jesł po­
szukiwany od dawna. Także w 
poprzednich, słonecznych lalach 
każdy słoiczek miodu szybko zni­
kał ze sklepu.

—  Gali Anonim w „Kronice 
Polskiej" nopisoł, że nosz kraj 
miodem płynie. Tak rzeczywiście 
było. Przyszedł jednak czas do­
tkliwych strof w pszczelarstwie. 
Skutki odczuwamy do dziś.

W  kroju mamy około 400 tysię­
cy pszczelarzy. Ale tylko 20 pro­
cent należy do związku. Pozostali 
to drobni rolnicy prowadzący nie­
wielkie pasieki. Rządzą się sami, 
w dodatku nie najlepiej. Nasze 
pszczelarstwo ciągle jeszcze przy­
pomina chałupnictwo.

Poza tym szkody poczyniła nie­
umiejętnie prowadzona walka z 
chwastami. Środki chemiczne spu­
stoszyły pasieki. Tylko w woje­
wództwie szczecińskim podfruto 
lub wyfruto 40 proć. pszczół. No 
i wreszcie zmniejszyła się zdecy­
dowanie Hość pożytków.

Nasze rasy pszczół nie są złe. 
Trzeba je jednak dostosować do 
zmieniających się warunków przy­
rodniczych. Stąd też ważną rolę 
odgrywa uszlachetnianie i selek­
cjonowanie oraz krzyżowanie ras. 
Dużą furorę zrobiły kilka lał te­
mu pszczoły kaukaskie, mające 
długie języczki, mogące wybierać 
nektar z głębokich kielichów. 
Sprowadzał je i badał m. In. pro­
fesor Linke. Cóż, po jakimś cza­
sie pszczoły kaukaskie miały Ję­
zyczki fej samej długości co rasy 
krajowej.

NA początku stulecia w Gro­
cie Pajęczej koło Walencji w 
Hiszpanii odkryło rysunek. Przed­
stawia scenę rabunku miodu. 
Pszczoły nie dają za wygraną, 
atakują człowieka broniącego się 
płonącą pochodnią. Ustalono, że 
malowidło anonimowego , twórcy 
pochodzi sprzed 20 tysięcy lat.

—  Nic nie straciło na swej 
aktualności —  powiada prof. An­
toni Linke. —  Nadal podbiera się 
miód. On ciągle przedstawia dla 
ludzi wielką wartość.

Miód nie jest najważniejszy. 
Stwierdzono ponad wszelką wąt­
pliwość, że korzyści z funkcji za­
pylających pszczół są dwunasfo- 
krotnie większe niż z produkcji 
miodu.

Bez pracy pszczół nie ma co 
liczyć na wysokie plony. Amery­
kańscy pszczelarze nie nastawia­
ją się na dochody ze sprzedaży 
miodu, lecz na opłaty, które po­
bierają za ustawienie pasieki na 
plantacji. Kanadyjscy pszczelarze 
wędrują po kilka tysięcy kilome­
trów razem ze swymi pasiekami. 
W  niektórych krajach przysługuje 
zniżka kolejowa na przewóz 
pszczół do zapyleń.

W  Polsce ciągle jeszcze zda­
rzają się przypadki, że pszczela­
rze muszą płacić za prawo usta­
wienia pasieki w sadzie lub na 
plantacji.

Zwiększona produkcja w dobrze 
zapylonym sadzie daje zysk się­
gający nawet 100 tys. zł, przy 
tych samych zabiegach pielęgna. 
cyjnych. Jeśli oblot jest pełny, z 
1 hektara sadu jabłoniowego 
można zebrać 36 ton owoców.

Pierwsze Jaskółki zapowiadają 
zmianę. PGR-y zakładają duże pa 
sieki. Pszczelarze znaleźli się pod 
opieką Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych.

Uśmiechnij się
ł —

BEZ SŁÓW

— Zatroszcz się o gości! Po­
kó j sypia lny i  ja  mogę pannie 
Zuzi pokazać!

!V

PIERWSZA pszczoła wyfrunęła 
ponoć z rogów święlego byka 
Apisa. Sląd feż i jej nazwa Apis 
mellifica, przyjęta przez Rzymian 
I używana po dziś dzień w syste­
matyce zoologicznej. Oni feż 
uważali, że instynkt gromadzenia 
miodu jest darem samego Jowi­
sza.

Zeus był karmiony miodem z 
uli królewny Melissy. Z kolei w 
mitologii hinduskiej bóg Wisznu 
przedstawiony jest pod postacią 
błękitnej pszczoły. Hipokrates wy­
soko cenił miód jako pokarm 1 
lek, dopatrując się w nim eliksiru 
życia. Dożył 111 lat, potwierdza­
jąc słuszność swych zaleceń.
Również Aztekowie swą dietę 
opierali na miodzie. Zaś król Sa­
lomon powiadał: „Jedz, synu, 
miód, bo jest dobry i przedłuży 
dni twego życia” .

Prawda stara jak słońce i nic 
nie straciła ze swej aktualności.
Ba, tylko skąd wziąć miód.

—  Panie profesorze. Dlaczego Trzeba maksymalnie wykorzy-
nie ma miodu? stywać pszczoły jako zapylaczki.

Wtedy podniosą się plony. Będzie
—  Ten rok dla pszczół był wu- też miód. 

jątkowo niekorzystny. Za dużo
deszczu, za dużo wiigocu Jocek JASIEWICZ

— Nie przesłyszał się pan, to 
są narty  do slalom u!

Czy nie zasłaniam c i ko-  
i chanie?
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Chcesz ładnie wyglądać? 
Chcesz zeszczupleć?

Korzystaj z zakładu usługowego 
WUSP Oddział „Uroda“

MIESZCZĄCEGO SIĘ PR ZY AL. JEDNOŚCI NARODOWEJ 50 
PA W ILO N  C (NA D PEW EXEM ) TELEFO N 479-44,

k tó ry  świadczy usług i w zakresie:

O  K O S M E T Y K I ODCHUDZAJĄCEJ

O  K O S M E T Y K I UP IĘ KSZAJĄC EJ

O  FR YZJERSTW A D A M S KIEG O

O  M AN IC U R E — PEDICURE

O  B IO -S A U N Y

W  G O D ZIN A C H  OD 7 DO 21.
Usługi wykonyw ane są przez w ykw a lifikow anych  pracow­

n ików  i pod opieką lekarską.
4459-a-K

Pracownicy poszukiwani
M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO  

O CZYSZCZANIA  

w Szczecinie

zatrudni na okres akcji zimowej i j.  do 
15 kwietnia 1978 r.

następu jących  p ra co w n ikó w :

—- ładow aczy
—  spawaczy gazow ych
—  m echan ików  sam ochodow ych
—  m o n te ró w  s iln ik ó w  spa lin ow ych
—  ślusarza narzędziow ego
—  tokarza
—- m alarza  budow lanego
—  sto larza  ręcznego
—  dekarza
—  m urarza
—  b ruka rza
—  e le k tro m o n te ra  urządzeń

i a p a ra tu ry  e le k tro n iczn e j

Płace zgodnie z Układem  Zbiorow ym  
Pracy dla P racow ników  Gospodarki K o­
m unalne j i  M ieszkaniow ej z dnia 28.12. 
1974 r. W szelkich in fo rm a c ji związanych 
z zatrudnieniem  udziela Dzia ł K a dr i 
Szkolenia —- Szczecin, ul. Żołn ierska 26, 
te l. 744-61 do 66 wew. 69. 4434-K

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI M IEJSK IEJ  

' ł t  S z c z e c in ie

zatrudni w  styczniu 1978 r. 

w nowo otwartej bazie autotranowaj 

Saezeetn-Dąh:«, ul. A. Struga 

następujących pracowników:

—  k ie ro w có w
—  dozorców  w  n ie p e łn y m  w ym ia rze  

czasu p racy  (re nc is tó w  lu b  eme­
ry tó w )

—  m echan ików  nap raw  
pojazdów  sam ochodow ych

—  ś lusarzy
—  e le k tro m o n te ró w
—  spawaczy
—  b lacharzy sam ochodow ych
—  to ka rzy
—  la k ie rn ik ó w .

Dla osób samotnych spoza Szczecina po­
siadamy kw a te ry  pryw atne w  pokojach 

wieloosobowych.

Bliższych in fo rm a c ji udziela dzia ł osobo­
w y Szczecin, ul. K lonow ica 5, pokó j 116, 

teł. 744-11 wew. 145.
4591-K

N A U K A
M O R  m a te m a ty k i  u d z ie  
l l  k o r e p e ty c j i ,  t e l  
700-17. 23137-0

K U P N O
F I A T A  12« p , p o  w y ­
p a d k u  — k u p ię .  T e l.  
614-133. 23195-0

S P R Z E D A 2
K A L K U L A T O R  J a p o ń ­
s k i  w ie lo f u n k c y jn y  — 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
T e l .  72-938. 23118-0
T R A B A N T A  «91 —
s p rz e d a m , t e l .  348-75.

23138-0
D A C H Ó W K Ę  r o z b ió r k o ,  
w ą ,  k a r p ló w k ę  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  23235. 

R O Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne . B a jd a ls k i ,  te le fo n  
224-621. 22258-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la , te l.  
754-08. 23110-0
D O  W Y N A J Ę C IA  g a ra ż  
m u r o w a n y  z k a n a łe m , 
n a  P o g o d n ie , te ł.  707-12.

23174-0
Z G U B Y

Z G IN Ę Ł O  F U T R O . Z n a ­
la z c ę  u p r z e jm ie  p ro s z ę  
O z w r o t ,  te l .  433-80.

23145-G

Komunikat DRKP 
w Szczecinie

DYREKCJA REJONOW A K O LE I PAŃSTW OW YCH 

w Szczecinie

UPRZEJM IE INFO RM UJE PODRÓŻNYCH,

że b ile ty  kole jow e na przejazd w odległości powyżej 100 km  

można nabywać na 30 d n i przed planowanym  wyjazdem  

w kasach b ile tow ych s tac ji Szczecin G łówny, Szczecin-Nie- 

buszewo, Szczecin-Turzyn. w  biurze LO T-u p rzy al. W yz­

wolenia n r 17, st. Stargard Szczeciński, Św inoujście, Gole­

n iów  i Kam ień Pomorski.

4538-K

PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTW OW E

POLMOZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I  65

zatrudni zaraz
do now o u ruchom ionego

C E N T R U M  S P R Z E D A Ż Y  
I  O B S Ł U G I F IA T A :

—  m echan ików  sam ochodowych

—  spaw aczy-b lacharzy

—  la k ie rn ik ó w  sam ochodowych

—  te ch n ikó w -d ia gn o s tykó w

~  zm yw aczy samochodów 
w  m y jn i  a u tom atyczne j

—  zaopatrzen iow ców

—  sprzątaczy w arsz ta tow ych

In fo rm a c ji o w arunkach pracy i 
płacy udziela Sekcja Spraw Osobo­
wych, te ł. 82-10-81 wewn. 37 lu b  59.

3995-K

PRZETARG
Z A K Ł A D Y

W Ł Ó K IE N  C H E M IC Z N Y C H  
„C H E M IT E X -W IS K O R D "

z siedzibą w  Szczecinie,

u l.  T ra n spo rtow a  1, te l. 61-29-21

ogłaszają p rze ta rg  n ieogran iczony

na sukcesywne dostawy w  I półroczu 1978 
roku 2 m ilionów  w krę tów  sam ogw intu ją­
cych stalow ych cynkowanych lu b  mosięż­
nych z łb am i w a lcow ym i i  nacięciem pro­
stym, o w ym iarach sworznia: średnica 2,2 
mm, długość 5,4 mm. Dokumentacja tech­
niczna i w a run k i przetargu wyłożone są 
w  Dziale Zaopatrzenia codziennie od godz. 

8 do 13.

Przetarg odbędzie się 16 stycznia 78 r. 
o godz. 10 w  Dziale Zaopatrzenia (pokój n r 
2 budynku adm in is trac ji — ul. T ranspor­
towa 1). O fe rty  mogą być składane w  sie­
dzib ie  ogłaszającego przetarg lu b  nadsyła­

ne pocztą.

Zaprasza się do udziału w  przetargu do­
stawców jednostek uspołecznionych i nie 
uspołecznionych. Zastrzega się swobodny 
w ybór o fe rty  bądź uznanie, że przetarg 
nie dał w yn ików . 4590-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394 -3 4

Pomóż starszemu człowiekowi na jezdni!
„ K U R lf c R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H " .  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A  70-530 S z c z e c in , p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-33, d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
*  c z y te ln ik a m i  450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. r e d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra sa  — K s ią ż k a  — 
R uch *' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  28 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  i k w a r ta ł  '  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  In s t y tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m le js c o w o ś c ic h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t  p re n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  tn d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­

k ła d y  G ra f ic z n e .  L -2



K U R I E R ❖  POKRÓTCE ❖  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  S T R O N A  II

N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  ( te ł .  468-78) . .T a ń c z ą c y  Ja­
s t r z ą b ”  g . 13.15, 15.30 —  p o i. ,  I.  15; 
n ie d z ie la :  „ R z y m ”  g . 15.45. 18. 20.15
—  w ł . .  1. 18; K O S M O S  ( te ł .  380-03) 
„ Z a b i t y  n a  ś m ie r ć ”  g . 13.30. 18 —  
U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  . .Z a b i ty  na 
ś m ie r ć ”  R. 11.15. 13 30. 18. 18.15. 20.30
—  U S A . 1. 15; B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35)
„ A s y  p r z e s tw o r z y ”  g . 15.30 — a n g .. 
1. 15; n ie d z ie la :  g . 15.30. 17.45. 20; 
C O L O S S E U M  ( te l  458-18) . .T a je m n i­
c a ”  g . 13.30. 16. 18.15 —  f r . .  I .  15; 
M a r a to n  f i lm o w y  g. 22 ( .O m en.”  —  
a n g . ;  . .G o d z il la  c o n tr a  G ig a n ”  —  
J a p .. . .N ie m e  k in o ”  —  U S A ) ; n ie ­
d z ie la :  „ T a je m n ic a ”  g . 16. 18.15.
20.30; P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) . . I n t r y ­
g a  r o d z in n a ”  g . 15.30 —  U S A . 1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 15.30. 17.45. 20; P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) „ W ła d c a  p u s ty n i ”  
g . 10. 17 — p o i . ;  „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a ”  g . 11. 13. 15 — ra d ź .,  p a n o ­
r a m ..  1. 12; „ W r z o s ”  g . 18. 20 — 
p o i.  1. 12; „ M ś c ic ie l ”  g. 22 — U S A . 
p a n o ra m ., 1. 15; D R U Ż B A  ( te l.
356-05) „ R o z ta r g n io n y ”  g . 15.30 — 
f r . ;  n ie d z ie la .  „ N a  k r a ń c u  ś w ia ta ”  
g . 15.30. 18. 20.15 —  a u s tr . .  1. 18; 
P R O M IE Ń  —  „ N a  t r o p ie  W i lb y ’e g o ”  
g . 16. 18. 20 —  a n g . .  1. 12; (so b o ta  
1 n ie d z ie la ) :  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  n ie d z ie la -  „ T a je m n ic z y  u p ió r ”  
g . 16 —  w ę g ., 1. 12; „ S z a ł”  — g . 
18 — a n g ie ls k i,  1. 18; M E W A  (Ż e ­
le c h o w a )  n ie d z ie la :  „ D z ie ń  S z a k a la ”  
g . 16. 18 — U S A . p a n o ra m .; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ J a k  z r a ­
n io n e  p t a k i ”  g . 16 -7  r a d ź . ;  „ M a r a ­
to ń c z y k ”  g . 18 —  U S A . 1. 18;
H U T N IK  (S to lc z y n )  n ie d z ie la :  „ P o d ­
r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g . 17 — Jan ., 
p a n o ra m .; „ K o n ie  V a ld e z a "  g . 18 30
—  w ł. .  1. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la :  „ J a d z ia ”  g  16.15 — p o i. .  1. 
12; „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i l ł ”  g. 
18 — U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„ Z ło t o  d la  z u c h w a ły c h ”  g . 17 — 
U S A - ju g . .  p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
„ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g . 17. 19 — 
U S A . p a n o ra m .. I. 15; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ W y p r a ­
w a  p o  z ło to ”  g . 18 —  ra d ź .,  p a ­
n o r a m .;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  n ie ­
d z ie la :  „ Ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  g . 17. 
19.30 — p o i. .  1. 12 — cz . I  i  I I ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „S z a r a d a ”  — 
p o i.  1. 18; . .C e n n y  d e p o z y t”  — f r . .
1. 18 — p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la !  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  n ie d z ie la :  
„ A k c ja  G o r r o r o ”  — C S R S . p a n o ­
r a m .;  D A R  ( S ta rg a rd )  „ N ie  d o k o ń -  
«»jnm r u t w ó r  na  p ia n o le ”  — ra d ź .

1. 15 (s o b o la  i  n ie d z ie la ) ;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  s o b o ta : M a r a to n  f i lm o w y  g. 
22 ( O m e n ”  — a n g .. „ N ie m e  k in o ”  
— U S A ; „ K a ż d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  — 
R F N - f r . ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  s o b o ta : 
„ S e tk a  d la  k u r a ż u ”  —  ra d ź .,  p a n o ­
ra m ..  1. 15.

je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  — g. 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ D o g o n o w ie  1 i n n i ” ; W y s ta w a  p r z y ­
ro d n ic z a :  p t a k i  — g . 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i: A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - le c ie  S A R P  
g . 9— 15; Z A M E K  —  w y s ta w a  m a ­
r y n is ty c z n a  z U S A  g . 10—18.

W  n ie d z ie lą  w y s ta w y  n ie c z y n n e .

c u ś ” . 18.45 P io s e n k i S tu d ia  G a m a .
18.»0 L o s o w a n ie  T o to  L o tk a .  19 
W  ie c z o ry n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20 P rz e  
m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e  ( k o l. ) .  20.15 
K r y s t ia n  Z im e rm a n  g ra  w a lc e  F.
C h o p in a  ( k p i . )  20.30 B a jk a  g r u z iń ­
s ka  — d .c .  20.45 F i lm  p o i.  „ D u ls c y ”
(k o l. ) .  22.15 O p o w ie ś c i n o c y  s y lw e ­
s t r o w e j  ( b a jk a  e s k im o s k a ) .  22.20 R e ­
c i t a l  a k t o r k i  R a q u e l W e lc h . 23.10 
B a jk a  a ra b s k a . 23.25 B a jk a  P R O G R A M  I  
k o re a ń s k a . 23.35 M e lo d ie  p rz e d
p ó łn o c ą . 23.50 P r o g r a m  m u z y -  (n a  f a l i  J322 ta )
c z n y .  00.00 Ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e .
00.10 M e lo d ie  p o  p ó łn o c y .  00.40 B a j ­
ka  J a p o ń ska . 00.55 R e w ia  s y lw e s tr o ­
w a  5.59 R e w ia  p r z e b o jó w  S tu d ia  
G a m a . 2.45 A n g ie ls k i  p r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y  „ B r a s l l ła n a ” .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— P o m o r z a n y ;  C H IR . —  P K P ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R O G R A M  I I

B L O K  F IL M O W Y  
„S Y L W E S T R O W Y  C O C K T A IL * *

17.15 F i lm  w ł .  „ P e c h o w y  S y lw e ­
s te r ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e  
( k o l . ) .  20.15 K r y s t ia n  Z im e rm a n  g ra  
w a lc e  F r : C h o p in a  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  p r o G K A M  I I  
m u z y c z n y  „ K r ó lo w a  ta ń c a ” . 22.15
P r o g r a m  m u z y c z n y  „ F r e d  A s ta i r  i <n a  f a l i  230 ra  i  U K F  «7,52 M K t )  
L iz a  M in n e l l i ”  ( k o l. ) .  22.30 F i lm
U S A  „ P rz e s u ń  s ie  k o c h a n ie ”  ( k o l. ) .
23.55 G u s ta w  w i ta  N o w y  R o k  00.00

W IA D O M O Ś C I: 15. 19.
14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
R e la k s . 14.25 Z e  ś w ia ta  n a u k i  i  te c h ­
n ik i .  14.30 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 L is t  
z P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 
T u  J e d y n k a . 17.30 S tu d io  M ło d y c h .  
10.15 K o n c e r t  p o ls k i .  39.55 F r y d e r y k  
C h o p in  —  P o lo n e z  A - d u r  o p . 40 n r  
1. 20.00 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 
20.10 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  20.30 
S y lw e s te r  d o m o w y .  23.53 T o a s t n o ­
w o ro c z n y . 0.07 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik r o fo n ie .  1.37 S y lw e s t ro w e  S tu ­
d io  „ G a m a ” .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ C h o in k a ”  g .  14.30;: 
P O T ,O N I A  —  „ G w ia z d k a ”  g . 14.30; 
P IO N IE R  — „ W ła d c a  p u s ty n i ”  a 
10. 11, 12. 17; S Z M A R A G D O W E  —
„ S k a r b y  s e z a m u ”  g . 15; M E W A  __
„ M a ły  w y ś c ig ”  g . 15; P R Z Y J A Ź Ń  
—  „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 14.30 — 
b u łg . ;  H U T N IK  -  „ P i r a c i  n a  P a ­
c y f i k u "  g . 12.30; 1 M A J  — „ S k a r b  
n a  w y s p ie ”  g . 15; B A J K A  —  P o ­
k iw a n ie  na  g o r y la ”  g . 12; B I A Ł Y  
2.A G IE L ' — . .O p ie k u n  p t a k ó w ”  g. 
17; S Y R E N K A  — „ K o w b o j  i  I n d ia ­
n ie ”  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R A  38 — 
g  1 5 -8 .
N IE D Z IE L A  «,
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — G o lę c in o ;  C H IR . —  I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  g . 8 — c a łą  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  16 —  c a łą  d o b ę  (w  
t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l.  345-51: M IC ­
K IE W IC Z A  101 —  te l.  730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-032; 
S T O L C Z Y N  N a d  O d rą  20 — te l.  
23-94-22; Z D R O J E  — B a t.  C h ło p s k ic h  
54 — te l.  63-25-73.
N IE D Z IE L A
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y ­

W O U S T E G O  7a — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł -  
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  23-94-22; 
P O D J U C H Y . p l.  W o ln o ś c i 5 — te l.  
61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te ł.  425-25 
1 446-46 — g . 7—21 (so b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 —  
te l.  428-32 —  g. 8— 18 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  —  te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — te l.  428-14. 473-15 —  g. 
8—17 (s o b o ta ).
S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  — te l.  
426-51. D ą b ie  —  te l.  612-448 i  812-449. 
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  „ R O D Z I ­
N A ”  — te l.  918.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  n ie d z ie ­
la :  P o łm o z b y t ,  S z c z e c in , u l .  P rz e ­
s tr z e n n a  42 — te l.  612-923 — g . 8—16.

ta ń c z y  S y lv ie  V a r ta n  (k o l.) .  00.30 
F i lm  U S A  „ O s ta tn i  w a g o n ” . 2 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  z u d z ia łe m  F r e ­
d a  A s ta i r e  i  L iz y  M in n e l l i  ( k o l. ) .  2.05 
K o m e d ia  s e n s a c y jn a  p r .  f r .  „ O K  
p a t r o n "  ( k o l . )

9 F i lm  ra d ź . d la  d z ie c i „ A u t o .  
s k r z y p c e  i  p ie s  K le k s ”  ( k o l. ) .  10.40 
A n te n a  ( k o l . ) .  11.15 F i lm  d o k u m . — 
„ T r o p a m i  m it ó w ”  ( k o l. ) .  11.45 D z ie ń  
n i k  ( k o l . ) ,  12.15 K o n c e r t  n o w o ro c z ­
n y  z W ie d n ia  ( k o l . ) .  13.40 W id o w i­
s k o  r o z r y w k o w e  „ G w ia z d y  w  k r ę ­
g u  a r e n y ”  ( k o i. ) .  15.05 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.15 S tu d io  S p o r t .  
16.15 D is n e y la n d .  17.25 T e a t r  K o m e ­
d i i  „ K r ó l ic z e k ” . 19 W ie c z o r y n k a ,  
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  „ C z te r ­
d z ie s to la te k ”  — od e . 15 ( k o l. ) .  23.45 
S tu d io  S p o r t  —  T u r n ie j  C z te re c h  
S k o c z n i ( k o l. ) .  22.10 „ P r z y g o d y  A r -  
sen a  Ł u p in ”  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

10 N o w e la  ra d ź . „ P ie r w s z y  ś n ie g ”  
( k o l. ) .  10.40 F i lm  ra d ź . „ M e lo d ie
p rz e d m ie ś c ia ”  ( k o l. ) .  12.20 F i lm
U S A  z J .  S te w a r te m  „ D r o g a  B r ig l t -
*V2 ' ’¡A b ł. ,  »V , " P m . .

t a x i ”  ( k o l. ) .  15.20 N o w e la  f i lm o w a  
„ Ź r ó d ło ”  ( k o l . )  15.40 F i lm  T V P  — 
„ H o n o r  d z ie c k a ”  ( k o l . ) .  16.45 F i lm  
m u z y c z n y  p r .  U S A  „ S ło d k a  C h a r i -  
t y ’ (z  S h i r łe y  M a c  L a in e  —  k o l. ) .  
19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l.) .  
20.30 F i lm  C S R S  „ C z y  p a s u je m y  d o  
s ie b ie  k o c h a n ie ? ” . 22.10 F i lm  U S A  
„ N a k ia ”  ( k o l. ) .

W IA D O M O Ś C I: 19.
13.35 M a g a z y n  w ę d k a r s k i .  13.50 C h ó r  
P R iT V .  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j.  14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  
14.50 „ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  V iv a l-  
d ie g o . 15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 P rz e ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 Z 
p o r tó w  i  m ó r z .  17.00 R a d io w y  K a ­
b a r e t  P o e ty c k i.  17.45 G ra  w ie d e ń s k i 
ze s p ó ł m o z a r to w s k i.  18.10 T a ń c e  z 
o p e r  p o ls k ic h .  18.30 „ M a ty s ia k o w ie ” .
19.15 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .  19.55 
F r y d e r y k  C h o p i i r  — P o lo n e z  A - d u r  
o p . 40 n r  1. 20.00 P r z e m ó w ie n ie  n o ­
w o ro c z n e . 20.10 P o ls k a  m u z y k a  p o ­
p u la r n a .  20.30 R a d io w y  b a l  4 0 - la t-  
k ó w .  23.53 T o a s t n o w o r o c z n y .  0.07 
R a d io w y  b a l 4 0 - la tk ó w .

P R O G R A M  I I I

( U K F  «3,9« M H z )

14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty .  1 5 . l t  S z k o ­
ła  ta ń c a :  r u m b a ,  c h a -c h a  i  fo eg u i- 
n a . 15.30 R a d io w y  t u r n ie j  r o z r y w k i.
16.30 „ K a r n a w a ł  ra z  w  ż y c iu ” . 16.45 
N a s z  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — 
„ K o le k c ja  A c k e rm a n ó w ” . 18.10 S z k o  
ła  ta ń c a  — od  tw is ta  d o  b u m p a .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
T a ń c e  s z la c h e tn e  i  s e n ty m e n ta ln e .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ­
ra  ty g o d n ia .  19.50 R o m a n z a  n a  f o r ­
te p ia n .  20.00 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ­
ro c z n e  20.10 P o ls k a  m u z y k a  p o p u ­
la r n a .  20.30 R e la k s  p rz e d  b a le m .
21.30 S tu d io  202 — w r o c ła w s k i  m a ­
g a z y n  r o z r y w k o w y .  22.30 B lo k  s y l -
" « U r « 9 w . r . ’

„ G a m a ” .

P R O G R A M  IV

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  15.35 
F i lm  r a d z ie c k i  „ D w ó c h  k a p i t a ­
n ó w ” . 16.50 W ia d o m o ś c i.  17 U tw o r y  
L u d w ig a  v a n  B e e th o v e n a . 18.15 „ Z a ­
c h o w a n ie  z a b y tk ó w ” . 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y  k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  20.30 S z tu k a  „ W a k a ­
c je  be z  M a x a ” . 21.55 M ię d z y n a ro d o ­
w y  p ro g ra m  r o z r y w k o w y .  1.05 M u ­
z y k a  ta n e c z n a .

N IE D Z IE L A

TELEWIZJA
WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X v  I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a ;  P o k a z

9.25 K r o n ik a .  10 S z tu k a  d la  d z ie ­
c i  „ C z t e r y  p e s tk i d y n i ” . 10.30 T V  
e x p re s s . I I  F i lm  o In d ia n a c h .  11.45 
P r o g r a m  z R o s to c k u . 12.30 O d  n ie -  

P R O G R A M  I  d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 W ia d o m o ś c i.
k r o n ik a .  13.30 T u r n ie j  C z te re c h  

14.05 O b ie k ty w .  14.25 D z ie n n ik  S k o c z n i.  15.40 F i lm  ra d ź . „ D w ó c h  
(k o l. ) .  14.45 D la  d z ie c i ..K o ła c z  k a p i ta n ó w ” . 16.45 W ia d o m o ś c i. 16.50
szcz ę ś c ia ”  ( k o l. ) .  15.45 F i lm  a n g . —  F i lm  N R D  ..M is t r z  w ś ró d  z ło d z ie i” . 
„ Z a b a w a  n a  102” . 17 S tu d io  G a m a . 17.55 S p o r t .  38.40 P o z d ro w ie n ia  T V  
17.20 B a jk a  h in d u s k a .  17.40 P o ls k i d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
f i l m  a r c h iw .  z A . D y m s z ą  „ W a -  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ E l  C a ń -

( U K F  «8.7« M H z)

13.50 A u d y c ja  d la  s z k ó ł ś re d n ic h . 
14.25 T e a t r  P R  — „ K l u b  s tu  d ia ­
b łó w ” . 16.05 N o w e  n a g r a n ia  r a d io ­
w e . 16.30 R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e ­
d a g o g ic z n e . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 Z  p o r tó w  1 
m ó rz . 17.00 S p o r to w e  r o z m a ito ś c i.  
17.20 N a  t r o p a c h  ś p ią c e j k r ó le w n y .  
17.40 K a ru z e la  p r z e b o jó w .  18.10 K o ­
m e n ta r z  ty g o d n ia  18.25 Z ie m ia ,  
c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  18.45 N a p o ­
j e  r ó ż n y c h  n a ro d ó w . 19.00 P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  20.00 
P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20.10 P o l 
s k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  20.30 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  
23.53 T o a s t n o w o r o c z n y .  C.07 M u z y  
k a  r o z r y w k o w a .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 10. 16. 19. 
20. 23. 0.01.
7.05 „ R o k  w  m o im  ż y c io r y s ie " .  7.25 
P io s e n k i z im y  8.15 M o ja  a u d y c ja  
m u z y c z n a . 9.05 M u z y k a .  9.15 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 11.00 R a d io w y  T e a t r  
d la  D z ie c i M ło d s z y c h  „P r z e d z iw n a  
o p o w ie ś ć  o  S ta s y jc e  i  P la c y d z ie ” . 
11.25 M u z y c z n e  p o z d ro w ie n ia  o d

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K , 2.1.

15 —  P r .  r o z r y w k o w y  „Ś n ie ż n ie  
s z a le ń s tw o " .  16.10 — O b ie k ty w .  
16.30 „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.20 — S p o r t .  
18.05 — F i lm  „ S ta w k a  w ię k s z a  
n iż  ż y c ie ” . 20.30 —  T e a tr  T V  „ A n -  
t y p ig m a l io n ” . 21.35 — „ C a m e r a -  
t a ” . 22.20 — D ia lo g .

W T O R E K , 3.1.

12 — F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to la ­
t e k ” . 15 — E s tra d a  f o lk lo r u .  15.30
—  T V  k lu b  s e n io ra . 16.10 — O b ie k  
ty w .  16.30 — S tu d io  T V  M ło d y c h .  
17.10 —  T e le tu r n ie j  „ G r a ” . 17.50 
In te r s tu d io .  18.20 — „ Ś w ia t ,  k t ó ­
r y  n ie  m oże  z a g in ą ć ”  20.30 — F i lm  
ra d ź . „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 21.55
—  Ś w ia d k o w ie .  22.15 — T e a t r  M a ­
ł y c h  F o r m  „ Z d a r z e n ie ”  ( w y k . :  E , 
S ta ro s te c k a . D . O lb r y c h s k i  i  M . 
P iw o w s k i) .

Ś r o d a ,  «.i .

11.35 — F i lm  ro d ź . „ D r o g a  p rz e z  
m ę k ę ” . 15 — M e lo d ie . 16.10 —
O b ie k ty w  16.30 „ E n t l le z e k —s ło w n i  
c z e k ” . 17 — „ W y z w o le n ie  W arsza  
w y ”  17.40 — „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 
17.55 — F i lm  ra d ź . „ S t r a s z n a  te ­
ś c io w a " . 20.30 — F i lm  p o i.  . .B io ­
h a z a rd ” . 21.45 — S p o r t .  22.15 — 
F i lm o w y  p o r t r e t  E r y k a  L ip iń s k ie -

Co zobaczymy „ Ż o łn ie r s k a  w ę d ró w k a ” . 18 —  D e ­
c y z je  1 5 - la tk ó w  18.30 —  D ia lo g i  z 
p rz e s z ło ś c ią . 20.30 — J .  a n g . 21 — 
J . n ie m ie c k i.  21.30 —  O d  m  d o  M . 
22.10 —  W to r e k  m e lo m a n a .

w TY?
go . 23 — K lu b  F a n ta s ty k i  „ M o je  
d r u g ie  j a " .

C Z W A R T E K , 3.1.

11.45 —  F i lm  ra d ź . „ B io h a ­
z a r d ” . 15 — In s c e n iz o w a n y  p r o ­
g ra m  d a w n e j  m u z y k i  p o ls k ie j.  
15.30 —  K in o  f i lm ó w  a n im o w a ­
n y c h .  16.10 — O b ie k ty w .  16.30 — 
„ E k r a n  z b r a tk ie m ” . 18 — P o l i ­
g o n . 18.20 P r o g r .  m u z . - r o z r y w ­
k o w y .  20.30 —  F i lm  w ł .  „ C z ło ­
w ie k  z M a r s y l i i ” , c z . 1. 21.40 —  
P e g a z . 22.15 — „S p o tk a n ie  n a  
Z a m k u ” .

S p o tk a n ie  t  m e d y c y n ą . 17.30 — 
f i l m  ra d ź . „O p o w ie ś ć  o  p r z y ja ­
ź n i” . 18.40 — M a g . m o to ry z a c y j­
n y .  29.30 — K o n c e r t  d la  p rz o d o w ­
n ik ó w  p ra c y .  21.40 — S tu d io  G a ­
m a . 22.30 — D z ie n n ik .  22.45 — 
F i lm  U S A  „ S a b r in a " .  0.15 —  S tu ­
d io  G a m a .

PRO G R A M  I I

P O N IE D Z IA Ł E K ,  2.1.

Ś r o d a , 4.1.

15.30 —  K in o  T V  M ło d y c h  — „ D o  
p r z e r w y  0:1” , o d e . 1. 18 — F i lm  
T V  N R D  „ D a n ie l  D r u s k a t ” . 17.30 
—  M o d a , s ty l ,  e le g a n c ja . 18 — 
„ N a d  W is łą  1 n a d  D u n a je m ” . 20.30 
J .  ro s . 21 —  J . a n g . 21.40 — 
F i lm  U S A - w ł.  „ T o  s ię  z d a r z y ło  w  
M o n te  C a r lo ”  z M a r le n ą  D ie t r ic h ,  
V i  t t o r k )  d e  S ic  a i in .

C Z W A R T E K , 3.1.

16.15 —  P o ra d n ia  m ło d y c h .  16.45 — 
M a m  p o m y s ł.  17.05 —  T w a r z e  te ­
a t r u .  17.45 — S p o r t .  18.15 — P o ­
p o łu d n ie .  p o d ró ż y  i  p r z y g o d y .
21.30 — D z ia ła ln o ś ć  p la s ty c z n a .
22.15 —  F i lm  T V P  „ C h ło p i ”  od e . 
I .  23.10 —  „ S y tu a c je ” .

P I Ą T E K ,  6.1.

P IĄ T E K ,  6.1.

11.35 — F i lm .  b u lg .  „ Ż o łn ie r s k a  
w ę d ró w k a ”  15 — P io s e n k i H a n y  
Z a g o r o v e j.  16.10 — O b ie k ty w .  16.30 
—  D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z n a ­
c ie ?  —  T o  p o s łu c h a jc ie ” . 17 —

D o  g o d z . 19 S T U D IO  B IS . 20.30 
— J . n ie m ie c k i.  21 — J . f r a n c u ­
s k i .  21.30 — S T U D IO  B IS  (d .c .).

W T O R E K . 8.1.

1« — K in o  T V  N a jm ło d s z y c h  „ N a  
s i p r z y ja c ie le ” . 16.30 — F i lm  b u łg .

15.55 — T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o ­
d y .  16.30 — „ P a s je  d r a  G ra c ja n a  
B o ja r - F i ja lk o w s k ie g o ” . 17.30 — T u  
r y s t y k a  i w y p o c z y n e k .  18. —
S p o r t .  18.15 — M e lo d ie  z o p e re ­
te k .  20.30 —  J .  f r a n c u s k i .  21 — 
3. ro s . 21.40 —  F i lm  w ł .  „ C z ło w ie k  
z M a r s y l i i ” .

p r z y ja c ió ł.  12.05 P o w tó rz e n ie  p rz e ­
m ó w ie n ia  n o w o ro c z n e g o . 12.15 F r y ­
d e r y k  C h o p in  — P o lo n e z  A - d u r  op . 
40 n r  1. 12.20 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 
13.00 N u ty  g ó r a ls k ie .  13.10 R ó żn e  
L a r w y  le k k ie j  m u z y .  14.30 ..W  J e ­
z io r a n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
18.05 T e a tr  P R  — W y b ie r a m y  P re ­
m ie r ę  R o k u  1977 — „ P r a w d z iw e j  
c h o in k i  s ty lo n  — n y lo n  n ie  z a s tą ­
p i ” . 18.05 Z e g a r  s ły s z ę  —  w y b i ja .  
19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 
D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ­
w e . 20.20 G ra  ze s p ó ł H e r b ie  H a n -  
e o c k a . 20.30 „ K a b a r e t  n a  w y r y w k i ”  
—  m a g a z y n  22.00 K o n c e r t  na  in ­
s t r u m e n ty .  22.30 R e w ia  p io s e n e k . 
23.10 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze  ś w ia ­
ta .  23.45 J a z z  n a  s k rz y p c e . 0.06 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  0.11 N o c  
z  m u z y k ą  i  p io s e n k ą .

P R O G K A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 14.30. 18.3« 
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01.
7.35 „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ”  12.05 
P o w tó r z e n ie  p rz e m ó w ie n ia  n o w o ­
ro c z n e g o . 12.15 F r y d e r y k  C h o p in  — 
P o lo n e z  A - d u r .  12.20 P o ra n e k  m u ­
z y c z n y . 13.20 . .P lo tk a ,  l i t e r a t u r a  i  
p r a w d a ” . 13.50 N a jc ie k a w s z e  w y d a ­
rz e n ia  m u z y c z n e  r o k u  1977. 14,35 
P ie ś n i i  ta n ie c .  15.00 R a d io w y  T e a t r  
d la  D z ie c i 1 M ło d z ie ż y  „ K r ó l  M a ­
c iu ś  P ie rw s z y ” . 16.00 W ito ld  M a ł-  
c u ż y ń s k ł n a  W a w e lu  17.00 T e a t r  
P R  — „ Iw o n a ,  k s ię ż n ic z k a  B u rg u n ­
d a ” . 18.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a . 18.45 M u z y c z n y  r o k  1977 — 
n a  a n te n ie . 19.45 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia  20.05 M u z y c z n y  r o k ' 
1977 na  a n te n ie  21.00 W o js k o , s t r a ­
te g ia .  o b ro n n o ś ć . 21.15 U w e r tu r a  
R o s s in ie g o . 21.50 M u z y k a . 22.00 „ N o ­
w y  G o ś c in ie c  W a rs z a w s k i a lb o  d z l-  
s ie js z e  o p is a n ie  m ia s ta ” . 22.40 2© la t  
S tu d ia  E k s p e r y m e n ta ln e g o  P R  l  T V .  
23 35 R o k  m u z y c z n y  1977 na  a n te ­
n ie  P R .

P R O G R A M  I I I

7.00 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.15 
P ia n o , p ia n is s im o  w  p io s e n c e . 7.40 
P o s łu c h a jm y  Jeszcze ra z . 8.35 Z im a  
n a  ś w ie c ie .  z im a . 9.00 „ W ie lb ic ie l ” . 
9.10 P o ra n n e  k o ły s a n k i .  9.30 G d y  
s ię  m ó w i A . . .  9.50 S o lo  n a  f le c ie .
10.00 „60 m in u t  n a  g o d z in ę ”  11.00 
M e lo d ie -p rz e b u d z a n k l.  11.15 W s p o ­
m n ie n ie  p o  b a lu .  12.00 „ G o r g o -  
n o w a  i  u c z e n i m ę ż o w ie ” . 12.25 K o n ­
c e r t y  ro k u ,  13.20 P rz e b o je  77. 14.05 
P e ry s k o p . 14.35 W e s o ły  ja z z  15.00 
„T a n g o  m ilo n g a ”  —  s łu c h . 15.30 P io  
s e n k i d la  s o le n iz a n tó w . 15.50 W  k a ­
b a re ta c h  P a ry ż a . 16.15 „ G r z e c h y  
s ta ro ś c i”  18 45 C oś w  t y m  1est.
17.00 K o n c e r t y  r o k u  17.40 „ O l ia s  z 
S u n h i l ló w ”  — s u ita  J  A n d e rs o n a . 
18.05 W  k a b a r e ta c h  s ta re j  W a rs z a ­
w y .  18.25 „ O l ia s  z S u n h i l ló w ”  —  
s u i ta  J .  A n d e rs o n a . 18.50 K o n c e r ­
t y  r o k u .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ W ie lb ic ie l ” . 20.00 M u z v k a  w  . .K o ­

m e d ii  lu d z k ie j ”  B a lz a c a . 21.00 „ D o  
c ię  w ra c a m y  w  c z a rn o le s k ie  l i ­
p y ” . 21.20 W  k a b a r e ta c h  C h ic a g o . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 S tu d io  te a t r a ln ą  23.15 K o n ­
c e r ty  r o k u .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a  E lż b ie ta  A d a m ia k

P R O G R A M  I V

8.06 S ta re  M ia s to  n ie  b a rd z o  s ta re .
9.00 „ M a rz e n ia  o  d u s z y  m ia s ta ” . 
9.20 N a jp ię k n ie js z e  k o n c e r ty  r o k u  
1977. 10.00 I  t y le  ta m  lo d u .  10.25 
P rz e b o je  m in io n e g o  r o k u .  11.00 R a ­
d io w e  n a g r a n ia  m u z y c z n ć  r o k u .
12.00 M u z y k a  z e k r a n ó w .  12.40 K r a ­
jo b r a z y  h is to r y c z n e .  13.00 T e a t r  K la ­
s y k i  d la  m ło d z ie ż y . 14.00 P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  -  w a rs z a w s k i.  16.05 
N o w o ro c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 
S z c z e c iń s k a  d y s k o te k a  s te re o . 17.30 
W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y  
— W a rs z a w a  1977 r  18.00 T e n  s ta ­
r y  d o b r y  ja z z . 18.10 S p o tk a n ie  z ła ­
c in ą . 18.30 W  p o s z u k iw a n iu  ś la d ó w  
p rz e s z ło ś c i. 19.08 P r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.  21.48 W  A . 
M o z a r t  — W a r ia c je .  22.00 N asz* 
s p r a w y .  22.10 Jazz

Na F-14

Nowa jezdnia 
-  już do Klinisk

N ow oroczny podarunek

ZA ŁO G A  Rejonu Dróg Pu­
blicznych w G oleniow ie pom yśl, 
nie zakończyła rok, realizując 
wszystkie zaplanowane roboty 
na trasie E-14. W ykonawcy te j 
n iezm iernie ważnej in w estyc ji 
kom unikacyjne j, do trzym ali sło 
wa, przekazali wczoraj do eks­
ploatacji kolejny odcinek nowej 
jezdni. W sumie więc wybudo­
wano w  br. 6 k ilom etrów  drogi 
(od autostrady do K lin isk), 
zmodernizowano też skrzyżo­
wanie, przez k tóre znacznie 
bezpieczniej przejeżdżamy k ie ­
ru jąc sdę do Dąbia.

Jednocześnie zamknięto starą 
jezdnię między autostradą a 
Klim iskam i. Przez zimę będzie 
ona modernizowana. Przypom ­
n ijm y, że drogowcy zamierzają 
wybudować następny odcinek 
drug ie j jezdni do przejazdu ko ­
lejowego jeszcze nrzed sezonem 
turystycznym  1978.

(jas)
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idqc przez 
miasto

„ D A N A ” „ D A N K A * *

o  N O W Y  g m a c h  Z P O  ..D a ­
n a ”  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  z w ra  
ca< u w a g ę  czę s to  z m ie n ia n a , 
p ię k n ą  e k s p o z y c ją  n a jm o d n ie j  
s ze j o d z ie ż y  d a m s k ie j i  d z ie w ­
c z ę c e j. Z g o d n ie  z z a ło ż e n ia m i 
.D a n y ”  to  w s z y s tk o , c z y m  

m o ż n a  z a c h w y c ić  o c z y . p o w in ­
n o  z n a jd o w a ć  s ię  w  p a t r o n a c ­
k im  s k le p ie  . .D a n k a ”  W  rz e ­
c z y w is to ś c i m o d e le  . .D a n y ”  
p r e z e n to w a n e  w  j e j  s ie d z ib ie  
p o z o s ta ją  je d y n ie  n ie o s ią g a l­
n y m  m a rz e n ie m  k l ie n te k  s k le ­
p u  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j .  g d z ie  p ró ż n o  b y  s z u k a ć  
u p a t rz o n e j k r e a c j i

O  S Z C Z E C IŃ S K IE  in s ty t u c je  
k u l t u r a ln e  c o ra z  w ię c e j  u w a ­
g i  p o ś w ię c a ją  r e k la m ie .  F o to ­
s y  t e a t r a ln e  i  a f is z e  f i lm o w e  
w  w ie lu  m ie js c a c h  z d o b ią  u l i ­
ce . N ie s te ty ,  n ie  w s z ę d z ie  sp e ł 
n ia ją  o n e  f u n k c ję  e s te ty c z n ą  
W  .a le i f o n ta n n ”  z n a jd u je  s ie 
m ie js c e  na  in fo r m a c je  o  r e ­
p e r tu a rz e  k in .  N ie je d n o k r o tn ie  
ś w ie c i o n o  p u s tk ą , a je ś l i  ju ż  
z a w iś n ie  ta m  a f is z ,  to  r ó w n ie  
s z a ry  i  b r z y d k i  j a k  o b ła ż ą c e  
z f a r b y  i  p o z a m y k a n e  o r d y ­
n a r n y m i k łó d k a m i g a b lo ty .

r'O .1 . V P O S T Ó J 
• ' ^ r r . Y E K ?

ą  N A  z a p le c z u  T e a t r u  W s p ó ł 
cze sn e g o , m a ją c  n a  u w a d z e  
p o w ra c a ją c y c h  z w ie c z o rn y c h  
s p e k ta k l i  w id z ó w ,  z lo k a l iz o w a ­
n o  p o s tó j ta k s ó w e k . P o n ie w a ż  
p r a k ty k a  w y k a z a ła ,  że c a ły m i 
m ie s ią c a m i n ie  z a t r z y m a ł s ię  
t u  a n i  je d e n  s a m o c h ó d , p o s ta ­
n o w io n o  w z m o c n ić  o z n a k o w a ­
n ie  p o s to ju ,  w ie s z a ją c  n a  je d ­
n y m  ze z d r o w y c h ,  p ię k n y c h  
d rz e w  d r u g ą  ta b l ic e  G w ó ź d ź  
b v ł  s ła b y , w ię c  le ż y  o n a  o b e c ­
n ie  n a  z ie m i.  A  ta k s ó w e k  ia k  
n ie  b y ło  t a k  n ie  m a .

( L a K )

Błyskawiczna sonda „Kuriera**

0 krok od 
Nowego Roku
CAŁE M IA S TO  ŻY JE zbliża jącym  się Nowym  Rokiem. Na 

ulicach p o ja w ili się sprzedawcy kolorow ych baloników, w za­
kładach fryz je rsk ich  i salonach kosmetycznych od wczesnego 
rana panuje tłok. Wszak panie chcą wyglądać na jładn ie j. Pa­
nowie zaś uzupełniają zapasy nap itków  w dom owych barkach...

SYLW ESTROWY nastrój N ie udał się nam ten Sylwes- 
udziela się wszystkim . Za k ilk a  ter. B aw iliśm y się wszyscy w  
godzin pow itam y nowy rok o lb rzym ie j ja k  stodoła restau- 
1978. Gdzie i  ja k  spędzą noc racja hotelowej, wyłącznie w 
szczecinianie? Na pytanie odpo- gronie polskich turystów . P o ­
w iedzie li reporte row i „K u r ie -  pa trzy liśm y natomiast ja k  ba- 
ra»: w ią  się Węgrzy. Chodzą ż balu

na bal, od p rzy jac ió ł do znajo- 
K rzyszto f M row ieki, inżyn ie r nych. Przy okazji hałasują róż_ 

e lek tryk : nym i trąbkam i, piszczałkami,
gw izdkam i. Przyw ieźliśm y ta - ‘ 

— Będę żegnał stary rok k ie właśnie re kw izy ty  sy l- 
wspólnie z narzeczoną w  „Kas- westrowe i też będziemy dziś 
kadzie” . Pożegnam jednocześ- „ko lędować” , z p ryw a tk i

Wystawa 
„Zawsze do zwycięstwa"

Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  
R e p u b l ik i  K u b y ,  2 s ty c z n ia  o  g o d z . 
13, w  G a le r i i  S T F  „ F a c tu m ”  w  p a ­
w i lo n ie  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  
o t w a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  p t .  „ Z a w  
sze d o  z w y c ię s tw a ” . O r g a n iz a to r a m i 
są K o n s u la t  R e p u b l ik i  K u b y  w  
S /c z e c jn ie  o ra z  P rz e d s ię b io rs tw o  
U p o w s z e c h n ia n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  
R S  W  „ P r a s a -K s ią ż k a - R u c h ” .

Uwaga! 
Znów śnieg

J E S T  szan sa  n a  to ,  że n a sz  s ta r y  
1877 r o k  p o ż e g n a m y  p r z y  ty p o w o  
z im o w e j a u rz e . W ła ś n ie  w c z o r a j­
szeg o  w ie c z o ru  z a c z ą ł o b f ic ie  p a ­
da ć  śn ie g . J e ś l i  w  ś la d  za  n im  
c h w y c i  m ró z  d z ie c i b ę d ą  m o g ły  
w y  ta s z c z y ć  z  p iw n ic  d a w n o  n ia  
u ż y w a n e  s a n k i.  P rz e d e  w s z y s tk im  
je d n a k  —  o p a d y  ś n ie g u  o z n a c z a ją  
k o le jn e  o s t re  p o g o to w ie  d la  w s z y ­
s tk ic h  s łu ż b  d r o g o w y c h ,  d la  p rz e d ­
s ię b io r s tw  k o m u n a ln y c h  ł  d o z o r ­
c ó w  d o m ó w .

m

nie miasto. Na początku stycz- pryw atkę, 
n ia  wyjeżdżam do rodzinnego 
W rocław ia m oje j K rys tyny .
Tam weźmiemy ślub i zamiesz­
kam y na stałe.

Zofia F., nauczycielka:

Na żądanie?
V IS  A  V IS  B r o w a r u  p r z y  u l .  C h r de

t r a m w a jo w y  „ n a  ż ą d a n ie ” . Je . k ,  
j a k  w y k a z a ły  na sze  o b s e rw a c je , ue 
k a ż d y  z  m o to rn ic z y c h  za u w a ż a  s to ­
ją c y c h  t u  p a s a ż e ró w  i  je d z ie  d a le j.  
W  e fe k c ie  w ię c  p r z y s ta n e k  n ik o m u  
n ie  s łu ż y .

Wiatr przetrzebił

uliczne drzewa
Ś W IĄ T E C Z N A  w ic h u r a  o k a z a ła  

s ię  w y ją t k o w o  n ie ła s k a w a  d la  szcze 
c iń s k ie g o  d r z e w o s ta n u . A ż  d o  w c z o  
r a j  p r a c o w n ic y  P rz e d s ię b io rs tw a  
Z ie le n i  M ie js k ie j  u s u w a li ,  p o w a lo n e  
p rz e z  w ia t r  d rz e w a  z u l ic .  W  sa ­
m y m  m ie ś c ie ,  tu ż  p r z y  s z la k a c h  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  ł  d o m a c h , p a d ło  
15 d rz e w .

N ie  b y ł y  t o  o k a z y  n a jb a r d z ie j  w ie  
k o w e .  U le g ły  w ic h u rz e  p rz e d e  
w s z y s tk im  „ d rz e w a  k r u c h e ,  a w ię c  
k lo n y  i  a k a c je , w ią z y  i  s o s n y  ( te  
o s ta tn ie  p rz e d e  w s z y s tk im  w  o k o ­
l ic z n y c h  la s a c h ).

N a jw ię c e j  k ło p o tu  p r z y s p o r z y ło  
e k ip ie  P Z M  u s u w a n ie  s z c z ą tk ó w  
w ią z u  i  a k a c j i  r o z t r z a s k a n y c h  p rze z  
w i a t r  p r z y  u l .  W a le c z n y c h . P o g r u ­
c h o ta n e  p n ie  d r z e w  z a w is ły  n a d  
je z d n ią , w  k a ż d e j c h w i l i  g ro ż ą c  
p r z e rw a n ie m  l i n i i  t e le g r a f ic z n e j  i  
e n e r g e ty c z n e j.  T rz e b a  b y ło  n ie  la ­
d a  p r e c y z j i  p r z y  o p e r o w a n iu  p i lą  i 
s ie k ie rą , ' b y  k a w a łe k  p o  k a w a łk u  
z d ją ć  z w is a ją c e  n a d  u l ic ą  k o n a r y .  
S p o ro  r o b o ty  n a s t r ę c z y ło  ró w n ie ż  
p o s p rz ą ta n ie  re s z te k  s p o re g o  k lo n u  
c u k r o w e g o  p r z y  u l .  T e tm a je r a

( ła w t

Anna i Ryszard Kosińscy:

— Nigdzie nie idę. Krawcowa 
„n a w a liła ”  i  zostałam bez kre­
acji. Mąż namawia mnie na za­
bawę u znajomych, ale nie 
mam specjalnie ochoty.— W ybie ram y się w  ośmio­

osobowym gronie do „Jachto­
w e j” . Będzie to na pewno uda- Bernard W ilk : 
na zabawa. Na razie nie chce­
m y myśleć o powrocie do do- — W  tym  ro ku  nie udało m i 
mu, ale mogą być z tym  &po- się zdobyć ka rt wstępu do ja ­
re  k łopoty. Restauracja zna jdu. k ie jko lw ie k  restauracji. B y ły  z 
je  się przecież dość daleko od tym  duże kłopoty. Posiedzimy 
śródmieścia... więc z żoną przed telewizorem.

Program  zapowiada się dość 
Elżbieta K.: a trakcy jn ie .

O J x ł v c - 3 I I I A .  w  ..aa»*..» «..»•»«» z »Jbióm .1»«.* w o w m  
domu. Mąż jest w  te j c h w ili na Szczecin G iów ny H enryk Ko- 
M orzu Śródziemnym. Na pew - sowski za k ilk a  godzin popro- 
■na zadzwoni ze statku, żeby wadzi pociąg osobowy do K ielc, 
złożyć życzenia. T a k i już los O północy będą m ija li R o k it-  
żony m arynarza. nicę. Poza domem będzie też

Jan Sabała, dyspozytor pogo­
tow ia  ratunkowego:

Sylwester m in ie  m i w  p ra ­
cy. M am dyżur od godz. 21.

maszynista Edward Harasim - 
czyk:

-r- Wyjeżdżam o godz. 18.10 
pospiesznym do Przemyśla. No-

w___ _ w y  rok pow itam  u dyspozytora
Myślę, że up łyn ie  spokojnie, że w  Krzyżu. Tam bowiem nastę- 
szczecinianie będą się baw ić puje zmiana lokom otyw y. Dalej 
wesoło, ale z um iarem. Po- jedżie elektrowóz. A  ja  pocze- 
przedni nowy rok w ita łem  kam  na pociąg, k tó ry  rano przy 
również dyżuru jąc w  pogoto- prowadzę do Szczecina, 
w iu.

Zygm unt Kos ma:
Ewa 1 Janusz Erecińscy:

— W ybieram y się na bal w  
— W  ubiegłym  roku by liśm y „Redzie” . Jak szaleć to szaleć! 

z wycieczką w  Budapeszcie. Niechże ta ostatn ia noc będzie 
wesoła. D la mnie m ija jący rok 
b y ł pechowy. Skradziono m i 
dw ukro tn ie  samochód. Zostaw i­
łem włączone żelazko i przypa­
liłem  stół. Spóźniłem się na sa­
m olot i n ie zdążyłem na ważne 
spotkanie w  Warszawie. Mogę 
dłużej wym ieniać, ale chyba 
wystarczy. Mam nadzieję, że 
rok 1978 będzie pomyślniejszy.

Notatnik szczeciński
+  2 S T Y C Z N IA  o  g o d z . 17 D o m  

K u l t u r y  „H e - tm a n ”  z a p ra s z a  r e n c i­
s tó w  i  e m e ry tó w  n a  b a l  n o w o r o c z ­
n y .  W s tę p  w o ln y .

+  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a r y n i -  
s tó w  P o ls k ic h  z o r g a n iz o w a ło  w  
S a l i  Ś w ię to b o r z y c ó w  w  Z a m k u  w y ­
s ta w ę  p t .  „ F o to g r a f ia  m a r y n is ty c z ­
n a  U S A ” . W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  
d o  10 s ty c z n ia . Notował: (Jas)

Pierwsi szczecinianie
sprawdzili 

spisy wyborców
WCZORAJ m iną ł pierwszy dzień sprawdzania Ust wyborców. 

Spisy osób uprawnionych do głosowania w  nadchodzących w y ­
borach do rad narodowych stopnia podstawowego wyłożone 
by ły  do w g lądu we wszystkich lokalach 180 obwodowych ko­
m is ji wyborczych w  mieście od godziny 13 do 18.
N A POM ORZANACH przy czącej się w  Szkole Podstawo- 

ud. 9 M aja w  siedzibie Obwo- wej n r 63 siedzibie OKW nr 2 
dowej K o m is ji Wyborczej n r 79 większość sprawdzających lis ty  

J i i i-  .A-J.lfc-- ..«.««?* yro- Bo.a.i- „■yisbrcoW- praym bożn ił' 
spraw dzili swe nazwiska na cie. 
liście wyborców p ierw si miesz- -  D L A  u d o g o d n ie n ia  p o d s u w a -

z g ła s z a ł i  się p r z e d e  w s z y s t k i m  m ó g ł s o b ie  o d n o to w a ć  s w ó j n u m e r
t e le f n n  ¡ r z n i e  n ó ź n ie i  n r z v b v -  n a  , iś c ie  o ra z  n u m e r y  s w y c h  d o -  t e ie io m c z m e ,  p o z m e j  p r z j  o y -  m o w n ik ó w  u p r a w n io n y c h  d o  g io -
w a li osobiście, by Spełnić oby- sowania — powiedział przewodni- 
w a te lski obowiązek. W siedzi- czący OKW nr 2 Kazimierz Bie- 
bie Obwodowej K o m is ji W ybór J*1gg- „ „d .in  ayjura mfeHśmy »  
częj n r  70 do godz. 15 odnoto- zgłoszeń, 
wano ponad 20 zgłoszeń. _ P.^ZX P1,

Na Starym  Mieście w  mieś z-

Monografia
„Służby Polsce”

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w  1978 
r o k u  p r z y p a d a  30 ro c z n ic a  p o w s ta ­
n ia  P o w s z e c h n e j O r g a n iz a c ji  „ S łu ż ­
ba  P o ls c e ” . T a k ż e  i  o rg a n iz a c ja ,  k tó  
r a  p r z e ję ła  t r a d y c je  „ S P ”  — O c h o ­
tn ic z e  H u fc e  P r a c y  w  ty m  s a m y m  
c z a s ie  o b c h o d z ić  b ę d z ie  X X  r o c z n i­
cę  s w o je g o  p o w s ta n ia .

A k t u a ln ie  u k o n s t y tu o w a ł  s ię  zes­
p ó ł r e d a k c y jn y ,  k t ó r y  ju ż  p r z y s tą ­
p i ł  d o  o p ra c o w a n ia  m o n o g r a f i i  p o ­
ś w ię c o n e j X X X  r o c z n ic y  p o w s ta n ia  
„ S P ” . C z ło n k o w ie  ze s p o łu  z w ra c a ­
ją  s ię  z g o r ą c y m  a p e le m  d o  b y ły c h  
d z ia ła c z y  1 ju n a k ó w  „ S P ”  o  m o ż l i ­
w ie  j a k  n a js z y b s z e  n a d s y ła n ie  d o ­
k u m e n tó w ,  p a m ią te k  i  w s p o m n ie ń  
z o k re s u  ic h  p o b y tu  w  sze re g a ch ' 
„ S P ”  p o d  a d re s e m : W o je w ó d z k a  
K o m e n d a  O H P  S zc z e c in  u l .  O g iń -  

i s k ie g o  18. (M a cz )

H A N D E L  I  G A S T R O N O M IA  

31 g r u d n ia  (sob o ta )

W S Z Y S T K IE  s k le p y  s p o ż y w c z e  1 
p rz e m y s ło w e  c z y n n e  d o  g o d z . 17. 
K io s k i  „ R u c h u ”  — d o  g o d z . l i i,  
o p ró c z  p r z y d w o r c o w y c h  i  z lo k a l i ­
z o w a n y c h  w  p o c z e k a ln ia c h  W P K M , 
c z y n n y c h  n o r m a ln ie .

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
n o r m a ln ie ,  z  w y ją t k ie m  n iż e j  w y ­
m ie n io n y c h ,  o rg a n iz u ją c y c h  b a le  
s y lw e s t r o w e ,  k t ó r e  c z y n n e  b ę d ą  od 
g o d z  20 d o  6: k o m b in a t u  „ K a s k a ­
d a ”  s a le  „ K a p i t a ń s k a ”  i  „ R o n d o ” , 
r e s ta u r a c j i :  „ B a la to n ” , „ B o s m a ń ­
s k a ” , „ G r a n i t o w a ” , „ P a lo m a ” , „ A r  
t y s ty c z n a ” , „R a tu s z o w a ” , „ A t l a n ­
t y c k a ” , „ N O T ” , „ N a  R o z s ta ju ” , 
„ R y s k a ” , w in ia r n i  „ U  W y s z a k a ” , ba  
r ó w :  „ T u r y s t y c z n a ” , „ W e r s a l ik ” ,
„ P iw n ic a ” , „ N a d o d r z a ń s k l” , „ Ż e g la r  
s k a ” , „ R u s a łk a ”  i  k a w ia r n i :  „ J u b i ­
l a t k a ” , „ Z a m k o w a ” , „A g a iw a ” , 
„ E s p e r a n to ” , „ U ś m ie c h ” , „ J a g ó d ­
k a ” . „ S ło w ia n in ” , „ T e n is o w a ” , 
„ S z u - H in " ,  ,R y d z ”  o ra z  „ E u r e k a ” .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  d o  
g o d z . 17, z w y ją t k ie m  f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n y c h , c z y n n y c h  d o  go dz .

Informator noworoczny J u t ro  — w g  r o z k ła d ó w  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  d n i  ś w ią te c z n e .

P O C Z T A

31 b m . c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  te ­
le g r a f  i te le fo n  U  P T  S zc z e c in  1 

1 s ty c z n ia  (n ie d z ie la )  Z a k ła d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  z p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  o ra z  U P T
w y ją t k ie m :  s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o -  S z c z e c in  30 n a  D w o r c u  G łó w n y m ;  w

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  1 u s łu g o w a  —  d ó w . „ F o lm o a b y t ”  p r z y  u l .  P rz e -  g o d z . od 8 d o  17 — U P T  (n a d a w -
n ie c z y n n a .  s t r z e n n e j 42 ( te l.  612^923) c z y n n e j  o d  c z y )  p r z y  u l .  u l .  B o g u ro d z ic y ,  F o c z -

K lo s fc i „ R u c h u ”  -  j a k '  w  k a ż d ą  g o d z . 3 d o  18, p o m o c v  d r o g o w e j  to w e j ,  P ia s tó w , W y z w o le n ia , M ie -
n ie d z ie lę .  P Z M o t .  ( te ł.  981) c z y n n e j  c a łą  d o -  k ie w ic z a ,  S t . D u b o is ,. A . K r z y w o n

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  b ę  o ra z  s ta c j i  C P N  p r z y  u l .  u l .  * D w o r c o w e j ;  w  go dz . od  7 d o  17 
n o r m a ln ie ,  z  w y ją t k ie m  c z y n n y c h  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w e j,  K o p e r n ik a  — U P T  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
od  g o d z in y  13: „ E s p e r a n to ” , i  M a z u rs k ie j  ta k ż e  c z y n n y c h  c a łą  35; w  g o d z . od  8 d o  14 — u rz ę d y
„ T e a t r a ln a ” , „ S a d y b a ” , „ W a r -  d o b ę . p r z y  u l .  u l .  S t r z a ło w s k ie j ,  Z a m k n ię
s z a w s k a ” , „ G d a k ” , „ A l i  B a -  K O M U N IK A C J A  te j,  K r a k o w s k ie j ,  M e ta lo w e j,  K u
b a ” , „ N a d o d r z a ń s k a ”  i  „ W io s e n n a ” , S ło ń c u , B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , W ił
c z y n n y c h  od  g o d z . 16: „ U ś m ie c h ” . 31 b m . t r a m w a je  w s z y s tk ic h  Mmii c z e j, M a r c in a .  F r y s z ta c k ie j .  W ło -  
„ S z u - H ln ” , „ K r u s z o n ” , „ R y d z ” , k u r s o w a ć  b ę d ę  w g  r o z k ła d ó w  o b o -  ś c ia ń s k ie j ;  w  g o d z . od  9 d o  14 — 
„ G r a n i t o w a ” , „ B a la to n ” , „ T u r y -  w ią z u ją c y c h  w  d z ie ń  p o w s z e d n i,  p r z y  u l .  u l .  S z c z e c iń s k ie j, M a ło p o l-  
s ty c z n a ” , c z y n n y c h  od  g o d z . 17: T r a m w a je  n o c n e  ró w n ie ż  b ę d ą  k u r  s k ie j  i  C h o p in a , a w  g o d z . od  8 do  
„ Ń a  R o z s ta ju ”  i  „ A r t y s t y c z n a ”  s o w a ły  w g  n o r m a ln ie  o b o w ią z u ją -  13 p r z y  u l .  u l .  Z e g a d ło w ic z a , S to ł-  
o ra z  c z y n n y c h  od  g o d z . 20: k o m b i-  c y c h  r o z k ła d ó w  ja z d y . 7. t y m .  że c z y ń s k ie j,  J a r o w ita ,  B a ł t y c k ie j ,  p l .  
n a tu  „ K a s k a d a ” , „ R y s k a ” . „B o & m a ń  n a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  (z  w y ją t -  D z ie rż y ń s k ie g o ,-  S z k o ln e j i  w  Z a -  
s k a ” , „ A t la n t y c k a ” . . J u b i la t k a ” , k łe m  f i t t i i  n r  2 N )  zo s ta n ą  w o r o w a -  ło m iu .
„ N O T ”  i  „ P a ló m a ” . N ie c z y n n e  bę  d z o n e  d o d a tk o w o  w a g o n y  d o e z . ip n e .
d ą  n a s tę o u ją c e  z a k ła d y :  „ C h ie f ” . 1 s ty c z n ia  t r a m w a je  k u r s o w a ć  be  1 s ty c z n ia  c z y n n e  b ę d ą  u rz ę d y  
„ U  W y s z a k a ” , „ J a g ó d k a ” , „ T e n is o -  d ą  n o r m a ln ie  ja k  w  d n i  ś w ią te c z -  p o c z to w e  ze s łu ż b ą  c a ło d o b o w ą  t j .  
w a ” , „ Z a m k o w a ” , . .E u r e k a ” , „ S to -  n e  r w ' - w 'k i e  o p ró c z  l i n i i  n r  11). te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  u l.  B o g u ro -
r ' m i n ” , „ E x t r a ” , „ J e d y n a ” , „ D a r ” . f a k t y  i  U P T  n a  D w o r u  C ł - w o y m .
•» « g la rs k a ” , „ M a łe  B ia łe ” , „ W is e ł-  A u to b u s y  d z iś  k u r s u ją  w g  ro z -  P o z o s ta łe  p la c ó w k i  p o c z to w e  bę dą

k a ”  i  . . L i l i p u t ” . k ła d ó w  ja z d y  d n ia  p o w s z e d n ie g o , n ie c z y n n e «

M a r ia c k im  w  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c y m , w  lo k a lu  K o ­
m is j i  O b w o d o w e j n r  12 d o  g o d z . 17 
p r z y b y ło  s p ra w d z ić  sw e  n a z w is k a  
n a  l iś c ie  58 osó b . S p ra w d z i l i  o n i  
sp is  w y b o rc ó w  ró w n ie ż  w  Im ie n iu  
c z ło n k ó w  s w y c h  r o d z in  u p r a w n io ­
n y c h  d o  u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu .

P a n  B o g u s ła w  Z ió łk o w s k i  s p e łn i ł  
o b y w a te ls k i  o b o w ią z e k  p r z e d w y ­
b o rc z y  w  im ie n iu  m a łż o n k i ,  2 pe ł­
n o le tn ic h  c ó r e k  i  te ś c io w e j,  pa n  
J a n  J a g o d z iń s k i z u l .  K o ń s k i  K ie ­
r a t  — w  Im ie n iu  m a łż o n k i.

N a  o s ie d lu  p r z y  u l .  K o m u n y  P a­
r y s k ie j  w  s ie d z ib ie  K o m e n d y  H u f ­
ca  Z H P  N a d  O-d-rą m ie ś c i s ię  lo ­
k a l  o k r ę g u  w y b o rc z e g o  n r  133.

—  D O P IE R O  o k o ło  g o d z . 16 p r z y ­
s z l i  p ie r w s i  w y b o r c y ,  b y  s p ra w d z ić  
l is tę .  W ię k s z o ś ć  tu te js z y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  p r a c u je  w  o d d a li  od  d o ­
m u ,  a n a  p rz e d ś w ią te c z n e  z a k u p y  
u d a je  s ię d o  c e n tr u m  m ia s ta . Z g ło ­
s i ło  s ię  12 o só b . a le  je s t  je s z -z e  
p o n a d  g o d z in a  czasu  do  z a n ik  
c ła  —  ta  l ic z b a  p r z y n a jm n ie j  ■-ę 
p o d w o i —  p o w ie d z ia ła  c z ło n k in i  
O K W  n r  133 E w a  S z c z u rz y  ńska .

M IN IO N Y  piątek b y ł p ie rw ­
szym dniem wyłożenia spisów 
obyw ate li upraw nionych do gło 
sowania. N ajw ięcej zgłoszeń 
odnotowano w  tych  obwodach, 
któ re  mieszczą się przy szla­
kach noworocznych zakupów.

Dziś i ju tro  siedziby obwodo­
w ych kom is ji wyborczych bę­
dą zamknięte. Sw ój norm alny 
dyżur kom isje wyborcze wzno­
wią 2 stycznia 1978 roku. Przy­
pom nijm y więc, że lokale w y­
borcze począwszy od na jb liż ­
szego poniedziałku czynne będą 
w  godzinach od 13 do 18 w dni 
powszednie, zaś w  niedziele — 
od 10 do 15. (ław)

h'a pomoc 
,,Dożywociu11
P R Z Y  p l.  G r u n w a ld z k im  le ż y  r o  

ła m a n a  r e k la m a  fo to g r a f ic z n a  T e a ­
t r u  W sp ó łcze sn e g o . Jeszcze k i l k a  
d n i  te m u  s ta n o w iła  o n a  t u t a j  c ie ­
k a w y  a k c e n t  p la s ty c z n y .  P o n ie w a ż  
je d n a k  n i k t  n ie  k w a p i  s ię  a b y  o r z v  
w r * H ć  j e j  d a w n y  w y g lą d ,  o b a ­
w ia m y  s ię , że „ D o ż y w o c iu ”  ? or.i 
z a g ła d a . ( L a K )


